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UWAŻNIE PRZECZYTAĆ! 


INSTALACJE ROZGŁOŚNIKOWE „W. R. W.“ 

| CAŁKOWITE INSTALACJE DŹWIĘKOWE! 
CAŁKOWITE INSTALACJE MIKROFONOWE dla wy- 
głaszania przemówień! 

RADJO-APARATY ELEKTRYCZNE W. R. W. załącza- 
j ne wprost do sieci 2-, 3- i 4- lampowe! 
RADJO-APARATY na baterję i akumulator od 2- do 8- 
lampowych! 

RADJO-APARATY WALIZKOWE BEZANTENOWE 
2-, 3- i 4- lampowe z wbudowanemi głośnikami. 

"| APARATY „RADJO-PICCOLO-SPORT* W. R. W, 
działające bez anteny, uziemienia, akumulatora i baterji 
anodowej. 

| SPECJALNE APARATY NA STACJĘ LOKALNĄ, od- 
biór na głośnik. 


| GŁOŚNIKI od zł. 35.- 
GŁOŚNIKI - PODUSZKI. 

CAŁKOWITY SPRZĘT RADJOWY. 
BOGATY DZIAŁ GRAMOFONOWY: 
=w] WUERWUFONY nowoczesne do załączenia wprost do 

raj sieci. 
PATEFONY skrzynkowe i walizkowe w wykonaniu 
luxusowem i zwykłem. 
PŁYTY — OSTATNIE NOWOŚCI. 
MEMBRANY, SPREŻYNY i. t. p. 
FROSIMY O ZWIEDZANIE naszego składu 1 salonu 
demonstracyjnego. 
DEMONSTRACJE BEZPŁATNE nie obowiązujące do 
kupna. 
NA ZAPYTANIA WYSYŁAMY NA PROWINCJE 
NIEZWLOCZNIE DOKŁADNE OFERTY. 
SKŁAD BOGATO ZAOPATRZONY WE WSZYSTKIE 
NOWOŚCI z działu RADJO - GRAMOFONOWEGO 
i] na sezon 1930/31. 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


Pierwsza Krajowa Wytwómia Aparatów Radjowych 
++ WSZECH-RADJO""* 
Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr. 14 tel. 421-31 


SPE FE 
Wieloletnia trwałość zapewniają 


PIECE PRZENOŚNE ' 


WYROBU FABRYKI PRZYBORÓW PIEGOWYCH i KUCHENNYCH 
FINK i WILLE 


Biuro sprzedaży: Warszawa, Elektoralna 23, tel. 638-45 


wszelkie systemy—Ceny przystępne 
Przy dużej ekonomji paliwa 
wieika wydajność ciepina 


POLS 


APARATY DETEKTOROWE nowoczesne „Polonja“. 


MAGAZYN 


W. KUCHARSKI 


NowysŚwiat 16 


MEBLI 


a RATY 


«older wysórm 


puchowych, watowych, bielizny pościelowej oraz łóżek i materacy na se- 
zon zimowy, po cenach zniżonych, poleca magazyn pościelowy 


Helena Łopalewska 


MARSZAŁKOWSKA 74 


LOSY 


do I-ej klasy już są do nabycia 
DOM BANKOWY 


HENRYK TOTENBERG 


Marszałkowska 122 róg Sienkiewicza 
Ciągnienie 18 i 28 listopada 


p SOn S 


RZ BO 


4 


F. KRASNY 


NIECAŁA 11. 


Poleca obuwie męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 
buty oficerskie 


SK Vag 


PISMO CODZIENNE 


TELEGRAM 


Wskutek obecnego kryzysu ekono- 
micznego poleca na zamówienie 
z pierwszorzędnych materjałów 


garnitury 
smokingi 
palta jesienne 


po zł. 150—175 
200 
80—100 


» ” 


Robota wykwintna. Zakład krawiecki 


Maison Chatvienne 
Tłomackie 3 m. 9 przy Bielańskiej 


648-89 
Wykonywa się okrycia damskie naj- 
Ceny rewelacyjne!N 


Tel. 


modn. modeli. 


Kuśnierz 


A. Ucieszyński 


Wykonywa wszelkie roboty wcho- 
dzące w zakres kuśnierstwa z wła- 
snych i powierzonych towarów, 
p/$ ostatnich modeli. 
Robota solidna — punktualna 


Warszawa — Mokotowska 52 
telefon 643-87 


Firma egzystuje od 1018 r. 


PODUSZKI, MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UCZNIOW- 
— — SKIE, NIEMOWLĘCE. — — 


H. Szymala 
Warszawa, Chmielna 10, tel, 759-53 


Dostawy dla Instytucyj, Hoteli, 
Szpitali 


BZEĄSŁA 


jędrne i odporne, tę pod- 
sfawę zdrowia i piękności zą- 


bów mieć będziesz, używając 
stale TLENOL-RA d-ra Napo- 


leona Cybulskiego, prof. Uni-| - 


wersytetu Jagiellońskiego. Ra- 

djoaktywne eleksir i krem do 

zębów nie pienią się w ustach, 

bo nie zawierają szkodliwego 
mydła. 


BURKI 


podróżne, kurtki Kościuszkowskie. U. 
towe nieprzemakalne palta, sportow s, 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; bon- 
žurki, piżamy, szlafroki, Wybór m ıı- 
terjałów na zamówienia, wykonanie 
"wykwintne. Tanio! ale gotówką, - 
Warszawska Spółka Chrześcijańs'a 
ul. Świętojańska 18, sklep wis á via 
Katedry. 


PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 


FR. NIEWIADOMSKI 
Warszawa, Żelazna 46. Tel. 349-04. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z wła- 

snych i powierzonych rmaterjałów po 

cenach przystępnych. Na sezon je- 

sienny najnowsze modele. Wykony- 
wam szybko i solidnie. 


lej 


Naiwięk sza Fabryka Pianin wPolsca 


Numer pojedyńczy 


a er 


LISTOPAD 
9 


NIEDZIELA 


Sw. Teodo*a 
Wschód słońca 6 m, 44 
Zachód „ 15 m. 59 
Rok II. Nr. 307 
Pren. mies. 4,50 


„Szukasz szcześcia? — Wstąp na chwile!“ 


Warszawa, Nowy Świat 69, Krakowskie Przedmieście 87. 


wysyłam na prowincję bezwłocznie pa "wpłace- 
niu należności na nasze konto P. K. - Nr. 9:6 


LOSY i KLASY 


Cena '/, losu 10 zt. 


WYG RĄŁEM 1. 000. 000 ZŁ. 
w kolekturze J. HAŁADEJOWEJD p. f. 
Wkrótce ciągnienie 
[en ay 


PRACOWN. ARTYST. WITRAŻY 
F. BIAŁKOWSKI 


WARSZAWA, STĘPIŃSKA 42, TELEFON 629-53 


Mechaniczna Fabryka Mebli 


W.Purzycki i M. Klasura 


Magnuszewska 5. Telefon 231-50 


Plac 3-ch Krzyży 11 róg Wspólnej tel. 231-55. Żórawia 2, 


Składy: 
POLECA 
DUŻY WYBÓR MEBLI 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych 


Warunki bardzo dogodne 


Ceny przystępne 


Huitowa Wytwórnia Rękawiczek Skórkowych 


Stefana Wójcikowskiego 


WARSZAWA, TŁOMACKIE Nr. 2 m. 14 


} Telefon 716-96. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80-91 


Dwie listy 


WALKA WYBORCZA MIĘDZY. NR. 4 1 NR. 19 


Wśród gorączki przedwybor-! 
czej stanowisko pisma, które sto- 
jąc między i ponad stronnictwa- 
mi ma za cel główny obronę in- 
teresów wyższych, wspólnych | 
nieraz różnym i konkurującym 
z sobą ugrupowaniom partyjnym, 
jest niezwykle trudne. 

To też „Polska* ij „Rzecz- 
pospolita“, które postawiły 
sobie za program w walce wy- 
borczej przedewszystkiem stano- 
sko katolicyzmu w Polsce. spo- 
tykają się nieraz z zarzutami — 
od jednych o to, od innych o tam 
to. Stwierdzić tedy musimy raz 
jeszcze — co już niejednokrotnie 
było na tem miejscu podnoszone, 
— że jako organ katolicki nie je- 
steśmy wyrazicielami żadnej par- 
tji, każdą z nich traktujemy kry- 
tycznie w tych wypadkach, gdy 
na to zasługuje, a każde katolic- 
kie ugrupowanie polityczne po- 
pieramy tam, gdzie na to zasłu- 
guje. 

W obecnej kampanji wybor- 
czej katolicy podzielili się prze- 
dewszystkiem między zwolenni- 
ków Rządu oraz stronników opo- 
zycji. Rozdział ten — wobec za- 
sadniczej wagi spraw, o które się 
toczy walka w społeczeństwie — 
był niestety nieunikniony. Gor- 
szem jest to, że katolickie stron- 
nictwa opozycyjne, zamiast iść 
w imię wspólnych im wszystkim 
haseł ustrojowych w jednym blo- 
ku, rozdzieliły się na kilka odręb- 
nych grup, — że wespół z potę- 
pioną przez listy pasterskie całe- 
go polskiego Episkopatu radykal- 
ną lewicą idą także stojące na 
stanowisku obrony katolicyzmu 
Piast i N. PAR a—i że wreszcie 
między pokrewnemi sobie Stron. 
Narodowem a Chrz. Dem. tylko 
w części kraju doszło do poro- 
zumienią wyborczego, w wielu 
zaś okręgach listy tych stron- 
nictw stają naprzeciw siebie, 

Fakt ten jednak musimy przy- 
jąć jako niedającą się już zmie- 
nić rzeczywistość. W oświadcze- 
niu, które złożył swego czasu w 
„prasie pos. Bitner stwierdzone 
było wyraźnie, że Chrz. Dem.. 
zwracała się do Str. Nar. z pro- 
pozycją utworzenia wspólnego 
bloku wyborczego i spotkała sie 
z odmową, — w parę zaś dni 
później oficjalny komunikat Str. 
Narod. potwierdził to, wyjaśnia- 
jąc obszernie motywy, które kie- 
rowały tem stronnictwem w de- 
cyzji prowadzenia akcji wybor- 
czej naogół zupełnie samodziel- 
nie, bez wiązania sie z innemi 
partjami. Motywem głównym by 
ło mianowicie to, że „obecna sy- 
tuacja w kraju wymaga bardzo 
wyraźnej fizjognomii politycznej 
stronnictw ubiegających się o zau 
fanie narodu“, a zatem wyraźnee- 
go, własnego programu. 

W ten sposób społeczeństwo 
katolickie, stojące w opozycii do 
polityki obecnego Rządu. jego ha- 
seł i metod, ma do wyboru mię- | 
dzy dwoma kierunkami, zbliżone- 
mi do siebie, ale idącemi oddziel- 
nie. 

Konkurencja taka grozi zaw- 
sze pewnem rozbiciem głosów, a | 
zatem i utratą pewnej ilości man- 
datów. któreby można zdobyć 
idąc łącznie. W wyborach obec- 
nych możliwość taka istnieje rów 


nież, jednakże — trzeba stwier- 
dzić. potrząc na rzeczy zupełnie 
realnie i trzeźwo — jest tym ra- 


zem mniejsza niż kiedykolwiek. 

Najpierw dlatego, że przecież 
jak wszystkim wiadomo, nie 
ilość mandatów, jakie zdobędą 
poszczególne listy. będzie w wy- 


niku obecnej akcji wyborczej 
rzeczą najważniejszą, ale: wy- 
„powiedzenie się Społeczeństwa. |! 


Przez intensywność swego udzia 


du w wyborach zadokunieniuje 


ono, czy chce mieć faktycznie ten 
decydujący głos o losach pań- 
stwa, jaki mu wedle konstytucji 
przysługuje, czy też woli posta- 
wę bierną i wyczekującą. Sto- 
pień, w jakim wyborcy potrafią 
przy oddawaniu głosów do urny 
dać wyraz swoim prawdziwym 
przekonaniom, nie ulegając wy- 
wieranemu na nich z tej czy 
owej strony naciskowi, będzie 
również egzaminem politycznym 
dla całego narodu. 

Jeśli zaś chodzi o cyfrowy Wy- 
nik wyborów i ich rezultat osta- 
teczny: skład przyszłego Sejmu, 
to jedynie ta ewentualność, w 
której lista nr. 1 zdobyłaby bar- 
dzo silną większość, pozwalają- 
cą jej nietylko na votum zauia- 


nia dła Rządu, ale i na prze- 
prowadzenie zmiany konstutu- 
cii wedle swoich  goglądów, 


dałaby całkowite wyjaśnienie sy- 
tyacji. 

Wszystkie inne  ewentual- 
ności, nie dające liście nr. 1 tak 
decydującego zwycięstwa (b. 
premier Sławek dał temu wyraz 
konkretny, wymieniając cyfrę 
280 mandatów), nię przyniosą za- 
razem pozytywnych zmian i do- 
prowadzą da dalszego trwania 
stanu, jaki mieliśmy w latach 
ostatnich, — z tą tylko różnicą, 
że wypowiedzenie się większoś- 
ci narodu za poszanowaniem par- 
lamentaryzmu wzmogłoby potęż- 
nie siłę i powagę opozycji i po- 
stawiło rządy oparte na zasadzie 
dyktatury przed wyraźnem żą- 
daniem zlikwidowania sie. 

Z drugiej strony walka wybor- 
cza między listami nr. 4a nr. 19 
ograniczająca się tylko, do 13 
okręgów, a więc jednej piatej 
cześci całego państwa, przedsta- 
wiałaby w najgorszym wypadku 
ryzyko utraty 13 mandatów, któ- 
reby przepadły tym czy tamtym 
wskutek konkurencji drugiej li- 
sty. Natomiast sprowadzi ona 
pewne wyjaśnienie się sytuacji, 


które oddawna już jest koniecz=: 


ne między Str. Narod. a Chrz. 
Dem., które w bardzo wielu okrę 
gach wyborczych (m. in. War- 


|szawie) przy wyborach poprzed- 


nich szły zawsze łacznie, nie by- 
ło dotad sposobności do stwier- 
dzenia, jakiemi siłami każde z 
nich rozporząda, ta zaś niewia- 
domość miała ujemne następstwa 
nietylko w sporach czysto per- 
sonalnych o ilość miejsc na liście, 
ale nieraz i w taktyce powybor- 
czej, czy to na terenie Sejmu 


czy Rady Miejskiej. Byłoby le- 
piej, gdyby ten egzamin wzajem- 
ny sił dokonał się przy innej spo- 
sobności, ale skoro jeji niema, 
należy skorzystać z obecnej. 
Nie sądzimy zresztą, aby takt 
istnienia obok siebie obu tych list 
mógł wprowadzić dezorjentację 
wśród wyborców. Raczej prze- 
ciwnie — winien on być dla nich 
zachętą do tem silniejszego udzia 
łu w wyborach. Ruch chrześci- 
jańsko - społeczny, operując na 
innym terenie społecznym od Str. 
Narodowego, winien przyciągnąć 
na stronę obozu katolickiego spo- 
ro tych głosów, któreby mając do 
wyboru jedynie między czwórką 
a siódemką, stanęły raczej 
stronie tej drugiej. 
nie przecież przy każdych nowych 
wyborach wychodzi na jaw co- 
raz większe 


przeciwdzałanie temu staje się 
sprawą coraz bardziej aiarmującą 

Z tych względów — nie uzna- 
jąc haseł katolickich jako dają- 
cych się „zmonopolizować” na 
rzecz tego czy owego  stronnic- 
twa — udzielamy na łamach pi- 
sma naszego odpowiedniego 
miejsca dla informowania czytelni 
ków o akcji wszystkich list kato- 
lickich Wobec tego jednak, że 
lista Nr. I rozporządza aż nazbyt 
dostateczną ilością pism, utrzy- 
mujących kontakt między nią a 
społeczeństwem, że możliwość ta 
kiego kontaktu (choć w czasach 
ostatnich w uszczuplonej mierze) 
ma także lista Nr. 4, Katolicki 
zaś Biok Ludowy i lista Nr. 19 na 
terenie całej b. Kongresówki wła 
snego organu codziennego nie po- 
siadają, uważamy sobie za obo- 
wiązek katolicki być dła tej listv 
łącznikiem między nią a jej zwo- 
lennikami. 

Rzeczą najważniejszą w wy- 
borach przyszłej i następnej nie- 
dzieli jest to, aby wyborcy kato- 
liccy jaknajtłumniej pospieszyii 
do urny i oddali głosy wedle swe 
go sumienia, Im więcej będzie 
tych głosów, tem mocniejszą bę 
dą stanowiły podporę dla obrony 
w przyszłym Sejmie religji katolic 
kiej i katolickich zasad życia i po 
|litvki. „Na tem miejscu wypada 
tylko wyrazić życzenie, aby wal- 
czące z sobą a jednak do wspól- 
nego celu dążące strony nie da- 
wę się porywać w roznamiętnie 
n polemicznem do wystąpień, 
któreby nie licowały z ich powa- 
gą i katolickim charakterem. 
| M. N. 


"n 


KOMITET KRZYŻA I MEDALU 
NIEPODLEGŁOŚCI 


Dowiadujemy się, że Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej polecił 
przedstawić sobie do podpisu de- 
kret, przewidziany w rozporządze- 
niu o ustanowieniu Krzyża i Me- 
dalu Niepodległości, o mianowaniu 


|członków Komitetu tego odznacze 
nia, 


Komitet ten odpowiada w funk 
cjach swych kapitułom innych or: 
derów państwowych. Ma on się 
składać z następujących osób: 

Przewodniczący Pierwszy 
Marszałek Polski Józef Piłsudski, 
Prezes Rady Ministrów, Minister 
Spraw Wojskowych j Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych; członko- 


Lekarz Dentys ta 


A. ZG ATIA BA FAA 


Zielna 7 m. 2, I p. front. 


(wie: — pułk. dypl. w stanie spo- 
(IAA Walery Sławek, b. Prezes 
Rady Ministrów. b. poseł na Sejm, 
Prezes Bezpartyjnego Bloku Współ 
pracy z Rządem; Pani Aleksandra 
Piłsudska; gen. dyw, Edward 
Rydz - Śmigły. inspektor armji; 
gen, dyw. Kazimierz Sosnkowski, 
inspektor armji; gen. bryg. Juljan 
Stachiewicz, szef biura historyczno- 
operacyjnego; Aleksander Prystor, 
minister pracy i opieki społecznej: 
Pan dyrektor Jędrzejewicz bę- 
jdzie pełnił 
sekretarza generalnego Komitetu 
Krzyża i Medalu Niepodległości. 
Równocześnie dowiadujemy się 
jże Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


= polecił sobie zarazem przedstawić 


przez Komitet do podpisu dekret, 
nadający w dniu rr-ym listopada 
'r. b. około 400-tu Krzyży z mie- 
|czami weteranom Powstań , 
dowych. 


Po I] 
Dość już sil- || 


radykalizowanie się || 
najniższych warstw społecznych i || 


(skargę przeciw tym (nieznanym do 


równocześnie funkcję | 


| 


Naro- 


| 


9. X1. 1930. Nr. 3U7 


Nowość! 


Precz z prasowaniem spodni, PROSTOWACZ 


aP Gd eh” 


utrzymuje spodnie w stanie odprasowanym. 
Cena zł. 7.50 za 1 szt. 


„PUCHK” Warszawa, Nowy Świaż 22 m. 36 


Tel. 718-79 


« V OA A MI 
| 
i 

| | 
| Pracownia Ubiorów MęSskich | 


JÓZEF ROŻEK 


BAGATELA 10. 


Wykonuje ubiory męskie z własnych i powierzonych 

materjałów. — Po gruntownej przeróbce interesu i po- 

większeniu personelu przyjmuje się obstalunki na futra 
damskie 4 męskie oraz przeróbki 


znany ze swojej jakości, Kopalń War- 
szawsklego Towarzystwa „Juljusz i Ka- 
zimierz”, oraz węgiel i koks Górno- 


„CARBOMONTANA” 


węgiel, 
śląski, w plombowa- 
nych wozach dostarcza 


Jerozolimska 31, tel. 417-03 


wa 


SO, 
CPTYK 


Pracownia Ubiorów Męskich 


Stanisław Słowikowski Władysław Wierzeiski 


Śt. Krzyska 20, tel. 324-20 Podwale 26, tel. 288-47 
Poleca po cenach fabrycznych okula- | przyjmuje wszelkie obstałunki z wła- 
ry, binokle z najlepszemi szkłami | sny ch I powierzonych materjałów. — 
punktalnemi „Zeissa“ i  „Perfa”.| Przy pracowni jest odźwieżalnia 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony, garniturów na poczekaniu. 
barometry, termometry, lupy i t. p. 

Reparacje na poczekaniu. 


NA FRONCIE WYBORCZYM 


skowem Obrońcy domagają się 
wdrożenia przeciwko tym sędziom 
postępowania karnego za przekro 
|czenie władzy į niewłaściwe zasto- 
sowanie cięższego rodzaju pozba- 


"REPRESJE 
W Krakowie ı przeprowadzono 
rewizję w lokalach Ch. D. i w biu 
rze wyborczem listy Nr. 19 i za- 
brano cały szereg papierów, m. in. 


137 egzemplarzy legalnego „Do-| wienia wolności, 
zorcy Domowego“. 
W Zawierciu dokonano licz-| ZGROMADZENIA WYBORCZE 


W piątek 7 b. m w sali przy 
ul. Kredytowej 14 odbył się przy 
ttumnym udziale wyborców wiec 
Kat. Bloku Ludowego (lista Nr. 
19). Przebieg wiecu był spokojny 
Przemawiali pp.: Janczewski, któ- 


nych rewizyj w mieszkaniach zwo 
lenników Str. Nar. i w lokalu wy- 
borczym listy Nr. 4, 

W Małopolsce aresztowano b. 
posła z Wyzwolenia, Fidelusa, w 
Foznańskiem redaktorów Mechliń- 


skiego („Gazeta Kościerska) ijry podkreślił, że programem K. B. 
Wróbla (,„Orędownik*). L, jest dążenie w przyszłym Sej- 
NAPADY mie do tego, by nasza polityka we 


wnętrzna oraz ustawodawstwo by- 
ły oparte na zasadach chrześcijań- 
skich. J. Chaciński, który przedsta 
wił, iż wybrnięcie z przesilenia go 
spodarczego będzie możliwe tylko 
wówczas, jeśli w kraju zapanuje 
ład i walki polityczne nie będą wy 
kraczały poza pewne ramy — i wre 
szcie red. Kaczorowski, 


FAŁSZOWANIE NUMERKÓW 
Przy poprzednich wyborach do 
ciał ustawodawczych zdarzały się 
wypadki fabrykowania numerków 
do głosowania na kolorowym pa 
pierze dla wprowadzenia wybor- 
ców w błąd i spowodowania unie- 
ważnienia głosów. gdyż jak wiado 
mo, ordynacja wyborcza wymaga. 
by numerki drukowane były na pa 
pierze białym. Fabrykamci kartek 
do głosowania na papierze koloro 
wym pociągani będą do odpowie- 
dzialności na podstawie przepisów 
o nadużyciu swobody wyborów. 


MEBLE 


Zolidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
palnie, jadalnie, gabinety. Kretensy, 
stoły, Krzesła. Otomany, tapczany, 
„ozetki, Brystolki, ckazyjne salony 
i komplety klubcwe. Gotówką, ratam’, 
Dogodne warunki 


„FLORYDA” 
Chmielna Nr. 41, róg Marazałkowałruy 


W Radomiu wybito szyby w re 
dakcji „Słowa“ i rozlano płyn gry 
zący, który przez cały dzień unie- 
możliwił pracę. 

W Kielcach zainscenizowano a- 
wanturę przed lokalem wyborczym 
Centrolewu, a gdy zajęta w lokału 
nad pakowaniem odezw robotnica 
wyszła zwabiona hałasem na ulicę, 
splądrowano cały lokal, zabierając 
materjał wyborczy. 

W Sosnowcu zdemolowano ad- 
ministrację „Kurjera Zachodniego* 
w Zawierciu — lokal filji tegoż pi- 
sma, 

O WIĘŹNIÓW BRZESKICH . 

Grono adwokatów broniących 
więźniów brzeskich wniosło do 
prezesa warszawskiego Sądu apela 
cyjnego, b. ministra Dutkiewicza, 


tąd z nazwiska) sędziom, którzy 
odrzucili na tajnem posiedzeniu są 
du sprzeciw przeciwko trzymaniu 
osób cywilnych w więzieniu woj- 


. 
| Kapelusze i czapki me- | 
skie w najnowszych fasonach | 


M. Puszet 
| 


Marszatkowska100 


wp rost Dworca Głónego 


9. XI. 1930. Nr. 307 


BG I UNIDEN MOM AMON ML. t MON 
przyjmuje wazel- 
kie przeróbki w/g 


UŚNIER najnowszych mo- 


deli. Na składzie wielki wybór goto- 
wych futer. Zamieniamy stare futra 
na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 


WICHER, Długa 18, 


telefon 298-867. 


Odpowiedzialnym klijentom Rre- 
dyt długoterminowy. 


UWAGA: Do listopada 507%, taniej 
OWO GNIAZDOWANIA TGA 


Rozkład w administracji 


Urzędnicy sowieccy przeciw GPU. 


Ryga 8 listopada. „Krasnaja | 
Gazjeta” donosi o nienotowanym | 
dotychczas wypadku  solidarnego 
wystąpienia urzędników komisarja 
tu finansów w obronie aresztowa- 
nego przez G. P. U. pracownika 
komisarjatu Darmenczewa, oskar- 
żonego o dokonywanie aktów sabo 
tażu w dziale walut obcych komi- 
sarjatu finansów. 

Urzędnicy z jaczejką komrni- 


styczną na czele złożyli do G, P. 
U, żądanie zwolnienia aresztowa- 
nego kolegi. 

Najbardziej hamiebną, twierdzi 


„Krasnaja Gazjeta*, jest ta oko- 
liczność, że wśród urzędników, któ; 
rzy podpisali demonstracyjne żąda 
nie zwolnienia aresztowanego sabo 
tażysty, znajduje się kilku wybit- 
nych członków partji komunistycz 
nej. 

Po niedawnem usunięciu komi 
sarza finansów Briuchanowa i licz 
nych aresztowamiach odpowiedzial- 
nych pracowników komisarjatu fi- 
nansów, oskarżonych o rzekome 
uprawianie sabotażu, gremialnie 
wystąpienie pozostałych na wolno- 
ści urzędników .z protestem prze- 
ciwko G, P. U. rzuca charaktery- | 
styczne światło na całkowity roz-| 
kład wyższych urzędników sowiec- 
kich. — ATE. 


Zgodny parlament 


Nie przesilenie, ale praca nad zła- 
godzeniem kryzysu 


Londyn, 8 listopada. Wiado 
mości, jakoby sukcesy wyborcze de 
mokratów w St. Zjadn. mogły spo 
wodować grożne przesilenie poli- 
tyczne. nie odpowiadają prawdzie. 

Siedmiu najwybitniejszych przy 
wódców stronnictwa demokratycz- 
nego złożyło publiczną deklarację, | 
która stwierdza, że demokraci nie 
zamierzają uprawiać obstrukcji i 
pragną współpracować z Hoove- 
rem i republikanami nad  złago- 
dzeniem kryzysu gospodarczego, 

Również demokraci nie są| 
skłonni do natychmiastowej egól- 
nej zniżki taryfy celnej. Partja ta | 
hędzie raczej czekała na rozwój 
wypadków, niż brała odpowiedzial 
ność za sprawy bieżące. — ATĘ, 


P. NELSEY 


Wybitny publicysta francuski 


w Polsce 
Bawi w Warszawie wybitny 
publicysta francuski francuski, 


współpracownik paryskiego dzien 
nika „Journala“, p. Helsey, 
który zbiera materiały o aktual- 
niejszych zagadnieniach polskich. 
P. Helsey zwiedzi ziemie zachod- 
niej Polski. któremi szczególnie 
się interesuje. 


Strona 2 


Grożna 


Gdynia 


NIEMCY O ZNACZENIU PORTU POLSKIEGO 


Berlin, 8 listopada (tel). — 
„Deutsche Tageszeitung” umiesz- 
cza obszerny artykuł specjainego 
korespondenta z Gdyni p. t. „Dan- 
zigs Umklammerung”. ; 


Autor opisuje szczegółowa 
rozbudowę miasta i portu Gdyni, 
wprowadzenie udoskonalonych u 
rządzeń technicznych, ustalenie 
dla portu specjainej taryfy wyjąt- 
kowej, podkreśla wynikające siąd 
utrudnienia dla Gdańska i wyraża 
przekonanie, iż z czasem stanie 
się Gdynia siina konkurencją ni::- 
tylko dła Gdańska, ale także i 
dla portów niemieckich. Autor 
— dowodzi, iż Polska — a za nią 
i Francja — zapomocą subwencyj 
państwowych starają się wszelkie 
mi siłami wprowadzić handel mor 
ski tej części Europy na mowe dro 
gi, ażeby przez to zaszachować 
niemiecką politykę rewizjonistycz 
ną, a sam Gdańsk „uchwycić w 
kleszcze”. 


Warszawy liczy otwarcie na 
to, że Gdańsk, któremu odbierze 
się jego zaplecze i który dowolnie 
bedzie można bojkatować, stanie 
się bardziej podatny wpływom po 
lityczaym Polski oraz jej dąże- 


niom w kierunku objęcia go w po 
siadanie. 


Opinja Niemiec zapóźno zwró- 
ciła uwagę na wynikające z tego 
stanu rzeczy niebezpieczenstwa; 
ten sam błąd popełnił zresztą i 
Gdańsk. Słabą jest obecnie na- 
|dzieja na przychylne ustosumko- 
wanie się Ligi Narodów do inter- 
pelacji wniesionej przez Gdańsk 
w tej sprawie. 


Niemcy powiimy sobie uświa- 
domić, iż nie chodzi tu jedynie o 
los Gdańska, lecz, że forsowana 
budowa portu oraz t. zw. magi- 
strali węglowej dla Górnego Ślą- 
ska jest jedną z ważniejszyci! 
form walki o niemieckie wschod- 
nie granice, w której akcja pol- 
sko - francuska miezmiernie u- 
trudniła statrowisko Niemiec. 


A jeśli się patrzy ma łódź pod 
wodną — zbudowaną naturale 
we Francji — w ślad za którą 
przyjdą i następne, wtedy jasno 
się widzi przeznaczenie i cel stra 
tegiczny tego portu: przeszkadza 
nie w połączeniu morskiem po- 
między Rzeszą a Prusami Wschod 
nemi. (m.) 


ELEGANCKIE 


FUTR poleca 


A FE) RYS: l 
BIELANSKA 22—6 dom p. Marka 
telefon 535-54, 


Przeróbki, pg. najnowszych mo- 
deli. Robota Solidna. | 


UWAGA: Na żądanis udzielamy 


kredytu. | | 


| Futra ma rat 
TATE 92 CDT RETE DISJ 


długoterminowe, damskie, me- 
skie, poleca firma 


„LAFAYETTE“, 


„Nowy Świat 21 w podwórzu 


telefon 274-13. 


wama $SoOferminowe 
SPŁATY poleca firma 


LEOPARD "SUSE 


20— 16 


teiefom 231-37 1 
l 


,Brzer6bKi od 50 złotych 


PIER najtaniej na dłu- | 
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wielki wybór gotowych urządzeń, 


sztuk pojedyńczych, poleca na 
dogodnych warunkach 


ANDRZEJ MACZEŃ 


CHŁODNA 3 


Raz na cale życie 


nabywa się w firmie 
M. RODZYNAK 
Marszałkowska 120, tel. 43-52, egz. ad roku 1892 


EUTR damskie: karaku- 

łowe, foki, źreba- 

ki; całe błamy. Ceny umiarkowane. 
Warunki nabycia najdogodniejsze. 


ZIOŁA 


| WOYNOWSKIEGO, D-ra BREYERA 
i Mag. WOLSKIEGO 


do nabycia 


w Centralnym Składzia Aptecznym 


Warszawa, Marszałkowska 81 


Na prowincje wysyłamy za zali- 
czeniem.  Broszurki bezpłatnie 


dróż naokoło świata 


~ 


> 


rę R (fo DAMSKIE, 
OBUWIE EU: 
E i I DZIECINNE 


na skórzanych i gumowych podesz- 
wach oraz balowe poleca w dużym 
wyborze 


W. Dabrzyński 
Chmielna Nr. 18 


KRAWIEC MESKI 
A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 34, 
I-sze piętro, front, tel. 128-01 


Poleca wykwintną robotę z własnych 
i powierzonych materjałów 


Soyliinm udzielamy kredytu 


KURSY KROJU 


Szycia i modelowania na mater- 
jałach, zatwierdzone przez Mini- 
sterstwo QOświ ty 
Mistrzyni Cechu Warszawskiego p 
LEOKAPDIE FONTANA 
, Członkini Akadermji Paryskiej 
" Kończącym Kursy świadectwa 
z prawami 
Kursy dzienne i wieczorowe. 


Warszawa, Krak. Przedm. 69 m. 8. 
Tel. 43-27 


RAB LECZY: reumatyzm, ischias, migrenę, skleroze, 


cierpienia stawów choroby zapalne i bóle pooperacyjne, 


Suche $kłady Radowe «Radium ek ama” 
z wieczną promieniotwórczością z St. Joachimstaul, gdzie 


«RADIUECCHERA"” 
Warszawa, Śniacczkisa 22 
Tel. 283-11 


$enjalna Curie-Skłodowska odkryła rad, umożliwiają każ- 
demu kuracjęradową w domu. Zawarfość radu w'okładach 
j kontrolują Władze czechosłowackie i Pracownia Radjolo- 
I i giczna w Warszawie. 

Bezpłatn. informacji udzielają 


lub_ 
Aptska Dr HEINRICH 
Warszawa, Piac Teairainy 


Ho A OE 


„am — 


NAJLEPSZY == 


b. XL 1930. Nr. 307, 


Dyskusia rewizyina O 
się zatem w pełnym biegu tak n 
terenie międzynarodowym, jak | 
wewnątrz Francji. przy sposobno 
ści otwarcia parlamentu. 

Aczkolwiek wydaje 
rzeczą pewną, że w chwiii obec- 
nej przeważy u naszych sojuszni | 
ków zdrowy rozum polityczny, że 
nacisk o rozbrojenia wywierany 
tak w Genewie jak i ze strony le 


czem, 
Tardieu utrzyma sie przy wła- 
dzy, to jednak obowiązkiem jest 
opinii polskiej zwracać uwagę 
również na samą treść sporu po- 
między frańcuzami o eta 
ich polityki zagranicznej. 

cza ona bowiem ewolucję pog 
dów i przygotowuje być może ja 
kie$ kroki w przyszłości, którym 
zapobiegać powinniśmy usilnie i 
zawczasu. 

Ewolucji też i to w kierunku 
coraz bardziej niebezpiecznym u- 
legajg we Francji poglądy tych 
żywiołów lewicy, które nainamięt 
niej popierały dotychczasową lo-| 
karneńską politykę nstepstw wo- 
bec Niemiec. Im fatalniejsze owo- 
EITSA ZE TEK L TD 


Pasy icomize A% 
Pasy najnowszych „6 
Pońezochy 


faaonów 
gumowe 


' Maski 


polecają 
Szober 


i SZYMCZYA 
W WARSZAWIE 


ul. Ks. Skorupki róg Marszałko wsk 
Tel. 306-43. 


KROSH i SZYC mode- 


2 iowa- 
nia haftu, egl kacji i lalek, konce- 
"sjonowane przez Min, Ośwłaty 


„ Mieszystany Glinojeckiej 


mistrzyni cechowej 
Warszawa, Szpitalna 5 m. 16, tol, 750-39. 
Wykłady podinć najnowszych metod 
(na materjułach). Przyjezdinem po- 
mieszczenie zapewnione. 
Zapisy codziennie 


PLACE BUDOWLANE | 


| w WARSZAWIE. 


odmładza- _ f. 
jące 


teleotn Mr. 265-64. 


I w nowoczesnej dzielnicy | 
SPRZEDAJE s 
Górmośląskie Towarzy= 
stwo Hipoteczne 
w Katowicach cena zł. 2.50 za ło- 
kieć. Długoterminowe spłaty. Do- 
jazd tramwajem. 
INFORMACJE w WARSZAWIE:* 
PIEKNA Mr. 2 m. 5, | 
l 


Fabryka maszyn 
pończoszniczo-trykotażowych. 
poleca: 

maszyny 

najtaniej na 
dogodnych 
warunkach 


Wvyucza poñńñczo.s znictwa 


h Kucinsksi 


Warszawa, Nowy-Świat338. 


się być. 


GE 


REWiziE Sanie 


GDZIE BYŁABY BARDZIEJ NA MIEJSCU: W EUROPIE CZY W AFRYCE? ZGODA FRANCUSKO - NIEMIECKA CZY FRANCUSKO - WŁOSKA? 


ce przynosi ta polityka, tem wię-| | występuje 


'cej slẹ potęguje fanatyczne zacie 


pod rozgłośnem ha- 
slem, jakoby pokój Europy i świa 


A | trzewienie i zaślepienie nietylko ta zależeć miał wyłącznie od po- 


'Gustawa Herve, 
czej luzem, lecz również niektó- 
'rych przywódców stronnictwa ra 
dykalnego, np. p. Daladier. Wre 
zatem gorąca z tei strony kampa 
„nia za rozbrojeniem, iza „condo- 
minium“ polsko - niemieckiem na 
Pomorzu, a nawet niedwuznacz- 


do likwidacji przymierza z Pol- 
ską, do nieodnawiania go z chwi- 
lą gdy upłynie termin obowiązu- 
jącego traktatu. 

Tego rodzaju pomysły napo- 
tykają wprawdzie na energiczny 
odpór ze strony umiarkowanej 0- 
pinji frarcuskiei, przedewszyst- 
kiem w postaci potężnego argu- | 
mentu historycznego, że po Sado. 
wie nastąpił Sedan i że tak mu- 
sialoby być i obecnie, gdyby Fran 
cja po raz drugi dopuściła do 


dzie. 


Radykałów 
| 
junie jeszcze rozbraja. 
opierają się oni na siinych, irracjo 
nalnych prądach, krążących w 
pewnej części społeczeństwa fran 
cuskiego. 
Prądami tymi są: 


zaszczepiona przez doktryny ra- 


religijne; 
2-0 pogoń za ułudą „raju na 
ziemi“ w ustroju socjalistycznym 


oraz w pacyfiźmie międzynarodo 
wym. chociaż rzeczywistość tym 
złudzeniom przeczy okrutnie w 
Czerwonej Moskwie oraz w sto- 
sunku Niemiec do Francji i Pol- 
ski. A 

3-0. Wreszcie, co może naj- 
ważniejsga, owa skłonność rady- 
kałów francuskich do pędzenia 
na oślep ku zgubie własnego kra- 
ju, w wielkiej mierze stanowi od- 
ruch reakcii przeciwko współza- 
wodnictwu Włoch. One przecież 
Niemcom ofiarowują rewizję trak 
tatów. Jakżeby więc Francja mo 
gła uczynić inaczej? 

Bezwątpienia niemało zawiniły 
Włochy w potęgowaniu tego ow- 
czego pędu skrajnej lewicy fran- 
cuskiej w ogień; i to nawet o tyle 
więcej zawiniły, że faszyzm, po- 
winien być trzeźwiejszy w ocenie 
możliwości i niebezpieczeństw ger 
manofilstwa w polityce między- 
nar. W rachubach z nią związa- 
nych pacyfizm radykałów franc., 
OPERA a wn z c 


Za s*reśleniem długów 
W imię uzdrowienia sytuacji 
gospodarczej 


Paryż, 8 listopada. „Echo 
de Paris" pisze, że propaganda 
za anulowaniem długów wojen- 
nych zyskuje coraz bardziej na 
sile w St. Zjedn. Tak np. b. prze 
wodniczący Izby Handlowej No- 
wego Yorku wygłosił na bankie- 
cie partji demokratycznej prze- 
mówienie, wskazując na koniecz- 
BE. skreślenia długów wojen- 
nych, co się jago zdaniem przy- 
czyni do opanowania kryzysu go 
spodarczego na całym Świecie. 

Inicjefywu w te sprawie: win- 
|na wyjść od prezydenta Hoovera. 


i AA 5 . „me wynurza się skłonność rost 
wicy francuskiej spełznie na ni-, e WP. | 


a umiarkowany gabinet; 


1-0 materjalistyczne umiłowa- 
nie wygody i niechęć do wysiłku! 
' przewagi na całym 


dykalno - społeczne oraz przeciw! 


chodzącego ra- jedńania 


| 


zwycięstwa Niemiec na wscho-! 
francuskich że trwały pokój zależy przede- 
wszakże argument ten niezupeł-| wszystkiem od układu stosunków 
albowiem! wschodnio - europejskich 


„dziedzicznych ` wro- 
gów“ t. j. Niemiec z Francją. Jak 
dalece fałszywym jest ten „dog- 
mat” wynika  przedewszystkiem 
stąd, że ostatnia wielka wojna 
bynajmniej nie należała do cyklu 
starych zatargów burbońsko-habs 
burskich i napoleońsko - prus- 
kich, lecz spowodowana została 
bezwzględnie i wyłącznie współ- 
zawodnictwem Niemiec z Mo- 
skwa o panowanie nad Bliskim 
Wschodem. Francja zaś wzięła w 
niej udział ubocznie, jako sojusz- 
niczka Rosji, w imię oczywistej 
swej racji stanu, która głosi, że 
Niemcy, któreby zapanowały na 
wschodzie, nie omieszkają rów- 
nież z kolei sięgnąć i po panowa 
nie conajmniej nad północno-za- 
chodniemi wybrzeżami Atlanty- 
ku. 


Nie ulega tedy wątpliwości, 


w taki 
sposób, któryby nie dawał Niem- 
com w rękę zbyt wielkiej potęgi. 
W przeciwnym razie, koniec koń 
ców, pokój mógłby również zo- 
stać zabezpieczonym na długo, 
ale tylko iako pax germanica, w 
postaci bezwzględnej niemieckiej 
kontynencie. 

Te żywioły francuskie. którym 
się wydaje, że mogą sobie oszczę 
dzić „wojny o korytarz“, pod- 
Świadomie zapewnie, gotują nie- 
tyle europeiski „pokój wieczny“ 
przez pojednanie z Niemcami, ile 
utratę Alzacji, niewolę Bełgji i 
wydanie Francji pod protektorat 
Niemiec wraz z całem jej impe- 
rium kolonialnem, 

Imperium kolonialne? Otóż to! 

Zgoda francusko - niemiecka, 


w rozumieniu lub odczuciu pew- 
nej części Francuzów miałaby 
zapewnić pokój europejski prze- 
dewszystkiem w tym sensie, iż 
odosobniłaby Włochy i uniemoż- 
liwiła ich kampanię przeciwko 
Francji, różnemi drogami (a prze 
dewszystkiem przez niemniej kar 
kołomne dla Włoch, iak dla Fran- 
cji, kokietowanie niemieckiego 
rewizjonizmu)  xmierzającą do 
zmiany na korzyść Włoch tery- 
torialnego podziału Afryki. 
Jestto bezwątpienia podstawo- 
wy przedmiot sporu francusko - 
włoskiego, a zarazem  naiistot- 
niejsza przyczyna tragicznych 
wstrząśnień polityki międzyna- 
rodowej na jakie ten spór Świat 
naraża. Francja znajduje. się w 
. . . = 2 
położeniu „błogosławionego, któ- 
ry trzyma*, choć wielkie posiad- 
łości zamorskie mają raczej zna- 
czenie ambitnego zbytku dla kra- 
ju, gdyż nawet metropolia się 
wyłudnia. 


Włochy natomiast znaidują się 
w przykrem położeniu ubogiego 
krewnego, który został wydzie- 
dziczony, choć ziemi dla koloni- 
zacji rzeczywiście potrzebuje, bo 


przyrost ludności ma bardzo po-| 


ważny. 


Nie pozbawiony pewnego „Szu- 
bienicznego humoru“ tragizm sy- 
tuacji polega na tem, Że w bez- 
granicznem wzajemnem  zacie- 
trzewieniu o cenne lecz puste 
ziemie afrykańskie (których 
część pewną mogłaby Francja, 
bez żadnej 


de braterskim, wspaniałomyśl- 
nym i szlachetnym) oba mocar- 
stwa łacińskie gotowe są raczej 
Europę „wywrócić do góry no- 
gami“, ryzykować powszechną 
bolszewizacię w razie nowej woj 


O niepodległość Krymu 


EKSTERMINACYJNA POLITYKA SOWIETÓW 


Ryga,8 listopada. — Wsku- 
tek nieustającego wrzenia wśród 
Tatarów krymskich władze so- 
wieckie rozpoczęły wielką akcje 
celem stłamiema ruchu wyzwołteń 
czego na Krymie. 

Przywódcy tatarskich nacjona 
Istów Odbaź, Abdi - Zekai, Akin 


Miuslim, oraz inni zostali rozstrze | 


lani. Pod pozorem przesiedlenia 
zostało wysiedlonych z Krymu w 
przeciągu ostatniego półrocza 0- 
koło 40.000 Tatarów na północ 
ZSSR, oraz ma Syberję, gdzie ze- 
słanych Tatarów używano do ro- 
bót przymusowych. 


Około 200 przedstawicieli in- 
teligencji tatarskiej podejrzanych 
o uprawianie agitacji nacjonali- 
stycznej wysłano na Wyspy Soto 
wiechkie. Jednocześnie z gromad 
nem  przesiedleniem Tatarów 
krymskich na północ, władze so- 
wieckie przydzieliłv znaczne ob- 
szary ziemi kolonistom żydow- 
skim. 


Na tem tle doszło do krwawych 
zaburzeń przeciwżydowskich poil 
Sewastopolem, gdzie miejscowa 
Ledność podpaiiła 


munę rolną, mordując prezesa ko 
muny rolnej, oraz ciężko raniąc 
organizatora koionij żydowskich 
na Krymie. ATE. 


250 MILJONÓW ' 


Ifapitały cukrowni zrzeszonych w 
związku warszawskim 


Wysokość własnego kapitału cu 
krowni zrzeszonych w Związku 7a 
wodowym Cukrowni b. Królestwa 
Folskiego, położonych na terenie 
województw centralnych, wschod- 
nich i południowych wynosi około 
250 milj, zł, które są całkowicie 
zaangażowane w budynkach i urzą 
dzeniach fabrycznych, w gruntach, 
domach mieszkalnych, kolejkach i 
temu podobnych objektach, Posia- 
dane przed wojną własne kapitały 
obrotowe wskutek strat wojennych 
oraz z powodu  deficytowych lat 
powojennych, zostały całkowicie 
stracone, wobec czego cukrownie 
inuszą korzystać z bardzo wydat- 
nych kredytów zarówno krajowych 
jak i zagran cznych, bez których 


prowadzenie labryk byłoby niemo“ 
żydowską Ko- | źliwe, 


dla siebie krzywdy | 
ustąpić Włochom gestem napraw | 


ny i postawić na kartę własną 
niepodległość *wobec Niemiec, 
niźli dojść do rozumnego kom- 
promisu. A mogłaby go wszak 
przeprowadzić nawet w dogod- 
niejszej, Lardziej ogólnej formie 
ze współudziatem Anglii i Nie- 
miec. 

Reasumując stwierdzić należy, 
że rewizia statutu terytorialnego 


Afryki jest zadaniem politycznem 
o wiele racjonalniejszem, mniej 
trudneim i niebezpiecznem niź 


rewizja granie w Europie. Że od- 
stąpienie Włochom przez Fran- 
cię, dajmy na to, Madagaskaru 
nie zagraża przewrotem porząd- 
kowi politycznemu świata, ustą= 
pienie zaś Pomorza Niemcom 
przez Polske niechytunie doprowa 
dziłoby do takiego przewrotu na 
korzyść Niemiec. I wreszcie. że 
trwały pokój w Europie wobec 
Niemiec niepodległej, nie zależy 
od pojednania Niemiec z Francją 
kosztem Polski, lecz od okiełz- 
nania niemieckiego odwetu we- 
bec Polski przez zgodną współ- 
pracę Francji į Włoch. 


St. Szczutowskł 


| 


Co 2-śi los wygrywa 
Ciąśnienie już 18 i 20 b. m. 


Nasze adresy: 


WARSZAWA 
Marszalkowska 146. 
Bielańska 3. Króswska 30, 
Kr. Przedm. 37. Nalewki 42. 
Puławska 35, targowa 40. 
ŁÓDŹ: 
Piotrkowska 72, 
Piotrkowska 11. 
OTWOCK: 
Warszawska 21. 
WILNO: 
Wielka 44. 
Zamiejscorym wysyłamy 
natychiniast po „otrzymaniu i 
wienia 
| Konto P.K. 0. 9.374. 
Firma 


9. XI. 1930. Nr. 307 


Polska i Francja 


Gen. Wladyslaw Sikorski. „POLSKA I FRANCJA W PRZESZŁOŚCI I DOBIE WSPÓŁCZESNEJ“. 
Lwów, Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 


Ksłążka gen. WŁ. Sikorskiego, 
Poświęcona pamięci zwycięskie- 
go wodza w wojnie Światowej, 
wielkiego Francuza i wielkiego 
przyjaciela Polski, marszałka Fo- 
cha — jest monografją stosun- 
ków polsko - francuskich, sięga- 
jących w głąb wieków a obecnie 
mających wyraźny kształt soju- 
szu obronnego. 

Pożyteczność tego dzieła jest 
oczywista, zwłaszcza, że „Polska 
i Francja“ ukazuje się również w 
przekładzie francuskim. Wiemy 
zaś jak żywo interesuje się Fran- 
cja sprawą stosunków z Polską i 
że nie braknie wśród polityków 
francuskich ludzi, żywiących oba 
wy, by sojusz polsko - francuski 
„nie pociągnął zbyt lekko Fran- 
cii, osłabionej przez Wielką Woi- 
nę w „polsko - niemiecką awan- 
turę“. Gen. Sikorski w rzeczo- 
wem ujęciu przeszłości i zadań 
chwili obecnej — ma na celu roz- 
proszenie tych obaw i wykazanie, 
że sojusz polsko - francuski jest 
najpoważniejszym w Europie 
czynnikiem pokoju. 


Stosunki nasze z Francją się- | 


gaja XIII wieku. Niejednokrotnie 
Francja i Polska szukały wzajem 
nego zbliżenia w celu rozwiąza- 
nia problemów polityki europej- 


skiej. Tak było w 1500 r. za Ja-| 


na Olbrachta, gdy doszedł do 
skutku alians w Budzinie, nieste- 
ty bezowocny wskutek rychłego 
zgonu króla polskiego. Potem 
próby francuskie w 1519 r., na- 
stępnie powołanie Henryka Wa- 
lezego na tron Polski... 

Rwą się jednak te stosunki. Za 
Zygmunta III Polska w rywali- 
zacji Francji z Habsburgami jest 
w obozie Habsburgów. Wpływy 


u nas za Władysława IV z przy- 
jazdem jego drugiej żony, Marii 
Ludwiki Gonzagi. W czasie na- 
jazdu szwedzkiego za Jana Ka- 
zimierza — Francja nie zdobyła 
słę jednak na politykę zdecydo- 
waną, dopiero gdy Polską sama 
poradziła sobie z najeźdcą, Lud- 
wik XIV staje się pośrednikiem 
pokoju. Za Jana III niejasna poli- 
tyka Ludwika XIV w stosunku 
do Polski naraziła oba kraje na 
nie dające się naprawić straty. 

W wieku XVIII dyplomacja 
francuska nie rozumiała wcale 
nadchodzącego niebezpieczeń- 
stwa rosyjskiego, jak poprzednio 
nie zdawałą sobie sprawy czem 
jej grozi wzrost potęgi Prus. Po- 
parcie doznawane przez Stani- 
sława Leszczyńskiego — było 
niewystarczające, słabe, musiało 
skończyć się niepowodzeniem 
planów francuskich i klęską Pol- 
ski. Nie umiała też Francja urzę- 
dowa poprzeć Konfederacji Bar- 
skiej, a rząd rewolucyjny Repu- 
bliki francuskiej —insurekcje Ko- 
ściuszkowską potraktował jako 
„bunt szlachecki“. 


Okres  Napoleoński, będący 
świetną kartą w stosunkach pol- 
sko - francuskich —nie przyniósł 
jednak Polsce spodziewanego 
całkowitego wyzwolenia z jarz- 
ma niewoli, znowuż dzięki nie- 
zdecydowanej polityce Napoleo- 
na, który dopiero jako jeniec na 
wyspie angielskiej, uświadomił 
sobie całe znaczenie kwestii pol- 
skiej; że losy Polski i Francji są 
Ściśle z sobą związane. Stosunek 
Francji do naszych powstań na- 
rodowych (1831 i 1863) jest zna- 
ny. 

Wielka wojna 
następstwem błędów  popełnio- 
nych przez Francię w XVN i 
XVIII w., gdy pozwolono na roz- 
rost Prus i Rosji. 


wiem reński jest 


francuskie w Polsce utrwalają się «wodzeniem, gdyż czyni różnicę, 


W drugiej części swej książki 
gen- Sikorski omawia Sytuację 


c 


Polski w dobie wojny Światowej | 
stanowisko | 


i życzliwe dla niej 
Francji, napotykającej w swych 
dążeniach do poparcia wysiłków 


niepodległościowych Polaków na. 
Dopiero przewrót w. 


opór Rosji. 
Rosji umożliwił wyraźne wypo- 
wiedzenie się Francji w Sprawie 
polskiej. 


Dalej mamy już dzieje sojuszu 
polsko - francuskiego i pomoc 
francuską w ciężkim dla nas ro- 
ku 1920. 

Francja już rozumie dobrze 
znaczenie Polski na wschodzie 
Europy — a prezydent Millerand 
witając w Paryżu naszego Na- 
czelnika Państwa podkreśla, że 
„sprawa Polski była zawsze Sprą 
wą Francji“. 

Ale rzecz ciekawa, że gdy cho- 
dziło o uznanie naszych granic 
wschodnich, co nastąpiło ze stro- 
ny Rady Ambasadorów w 1922 r. 


— Francja najdłużej zachowywa- | 


ła rezerwę w tej sprawie, wi- 
docznie przez wzgląd na tradycje 
swego sojuszu z Rosją. 

Bardzo szczegółowo omawia 
autor wpływ sojuszu polsko-fran- 
cuskiego na pokojowe utrwalenie 
stosunków europejskich i stresz- 
cza całą historię Locarna, zazna- 
czając z żalem, że „ówczesna po- 
lityka zagraniczna Polski utmoż- 


i liwiła Anglii į Francji wyelitmino- 
| wanie nas z rokowań przygoto- 
Polskę 


wawczych i pozbawiła 
wpływu realnego na rozwiązamie 
naitrudniejszego a zarazem i naj- 
poważniejszego dla nas na przysz 
łość zagadnienia* — bezpieczeń- 
stwa ze strony Niemiec. Pakt bo 
naszem niepo- 


w myśl intencji Niemiec, pomię- 
dzy granicami Rzeszy na zacho- 
dzie i na wschodzie. 


Gen. Sikorski, rozporządzając 
materjałem źródłowym podaje 
sporo ważnych szczegółów w tej 
sprawie. Są to rzeczy wielkiej 


wagi i będziemy mieli sposobność j 


do nich powrócić niebawem. 

Końcowa część książki poświę- 
cona jest polityce polocarneńskiei 
Niemiec i projektowi federacji eu 
ropejskiej p. Brianda. Czerwoną 
zaś nicią przesuwającą się przez 
całą monografję jest myśl o po- 
trzebie Ścisłej współpracy Fran- 
cji i Polski, bez czego ani Pol- 
ska, ani Francja nie mogą być 
pewne swego jutra. 

Trzeba pamiętać o nauce prze- 
szłości, świetnie bowiem powie- 
dział marszałek Foch: ,„ ludy gi- 
ną tylko wówczas, gdy straciły 


pamięć“.  Niezrozumienie zaś 
przez Francję roli Polski w daw- 
niejszych czasach — było po- 


wodem nieszczęść obu narodów. 

W uzupełnieniu podaje gen. Si- 
korski liczne przemówienia mar- 
szałka Focha, dotyczące Polski i 
sojuszu polsko - francuskiego, 
stwierdzające, że ten genialny 
wódz nowej Yvencji miał pełną 
świadomość znaczenia bastjonu 
polskiego na wschodzie Europy, 
jako ostoi cywilizacji i pokoju. 

Bardzo ciekawe są również 
uwagi. poświsczone stanuwi zbro- 
jeń Niemiec į Rusii, żywiących 
«cale niepuxojcwe zamiary i wo 
bec nas i wəvez Europy. . broie- 
nia te są bardzce poważne - ale 
ran stwierdza cen. Slkorsh., je- 
steśmy w trudnej sytuacji wobec 
tych naszych antazonistów, ała 
bynajmniej nia w beznadziejnei i 
rezaczliwej. 

Musimy we: zo:owi na wszel- 
kie niespodzianki dbac o węzły 
przyjaźni z Francją, ale nie mniej 
od nas dbać n to musi i nasza So- 
juszniczka, Francja, której losy 
związane są z naszemi. 

L. Radziełowski 


Fiasco 


Kowna 


PRZYZNANIE SIĘ RZĄDU DO KLĘSKI W KŁAJPEDZIE 


Ryga, 8 listopada (tel.). — 
„Lietuvos Aidas” zamieszcza p. 
n. „Natura ciągnie wilka do lasu" 
korespondencję z Kłajpedy, w k*» 
rej omawia sytuację wytworzo:ią 
w kraju kłajpedzkim po ostatnich 
wyborach. 


Na wstępie korepsondent opi- 
suje uroczyste pożegnanie długn- 
letniego przywódcy Niemców kłaj 
pedzkich, dr. Grabov'a, w związ- 
ku z jego wyjazdem na stanowi- 
sko burmistrza w m. Rostock. Ko 
respondent wyjaśnia czytelnikom 
litewskim, jak mogło się stać to, 
że dr. Grabov — obywatel litew- 
ski został powołany na stanowi- 


sko burmistrza w  siemieckiem 
mieście. 

W tym celu korespondent przy 
tacza treść nieoficjalnego komuni- 
katu rządu niemieckiego, w któ- 
rym ten zaznacza, że Niemcom 
kłajpedzkim, którzy optowali na 
czecz Litwy, rząd Rzeszy nie bę- 
dzie czynił żadnych przeszkód w 
uzyskaniu obywatelstwa niemiec- 
kiego. 

Jednem słowem, Niemcy kłaj- 
pedzcy, będący obywatelami litew 
skimi, mogą w sposób wytężony 
pracować przeciwko Litwie, wie- 
dząc o tem, że zagranicą oczeku- 
je ich za to przyjęcie z otwartemi 
ramionami. (m.) 


URZĘDOWY 


OPTYMIZM 


SYTUACJA WEWNĘTRZNA NA LITWIE 


Ryga, 8 listopada (tel.). — 


ciwko nieuzasadnioremu — zda- 
niem dziennika — pesymizmowi, 
jaki przecika niektóre stery spe- 
teczeństwa litewskiego z powodu 
rzekomo złej sytuacji wewnętrz- 


| nej na Litwie. 
światowa była | 


Dzienniki dowodzą, że od cza 
su odzyskania niepodległości L't- 
wa posuwa się olbrzymiemi kro- 
kami naprzód zarówno w dziefzi 


| portu, przeprowadzenie meljora- 
| Prasa kowieńska występuje prze- | cyj, ulepszenie uprawy roli, roz- 


budowa dróg, mostów, podniesie- 
nie ogólne dobrobytu i t. d.), jak 
iw dziedzinie kułturalnej (po- 
większenie sieci szkół, posiadanie 
własnego uniwersytetu i t. d.), 
wszystko to dowodzi — wg, dzien 
zków, — że ustawiczne narzeka- 
"a prasy opozycyjnej na zwięk- 
szafącą Się rzekomo nędzę wśród 
mieszkańców nie mają żadnego u 


«ie gospodarczej (zwiększenie eks, zasadaienia. (m.) 


iskierki 


Przesilenie rządowe 

Budapeszt. — Dziennik „Az 
Est” donosi, że minister spraw zagra- 
nicznych Walko ustąpi niebawem ze 
swego stanowiska. Następcą jego zo 
stanie hr. Juljusz Karolyj. Według 
dziennika zmiana ta nastąpi przed 
końcem obecnego roku. 


W nowym gmachu 

Citta del Vaticano. 
Onegdaj odbyła się uroczysta inaugu 
racja nowej wspaniałej siedziby uni 
wersytetu Gregorjańskiego. Patrjar 
cha Aleksandrji Mgr Dehnyn odpra- 
wił pontyfikalna Mszę św. w kościele 
św. Ignacego, poczem  przedstawicie! 


papieża, kardynał Bisleti, oraz profe- | 


sorowie uniwersytetu udali się proce- 
sjonalnie do nowego gmachu, wyszed! 
szy z instytutu Biblijnego, który znaj. 
duje się naprzeciw „Gregoriana”. 

W uroczystości, która zakończyła 
się błogosławieństwem papieskiem, u- 
dzielonem przez kardynała  Bisleti. 


wzięli udział kardynałowie: Pompili, | 


Bincero, Pacelli, Marachetti, Serafini, 
Laurenti, Verde, nuncjusz paryski 
Maglione, liczni biskupi i prałaci, gu- 
bernator Citta del Vaticano, oraz 
przedstawiciele władz cywilnych i woj 
skowych. 


Przyczyny katastrofy 

Londyn. — Na posiedzeniu ko- 
misji badającej przyczyny katastrofy 
sterowca „R. 101” nastąpiły rewelacyi 
ne odkrycia. Mianowicie komisja o- 
trzymała tekst tajnego raportu jedne- 
go z inspektorów ministerstwa lotnic- 
twa, z którego wynika niezbicie, że 
rezerwuar gazowy sterowca „R. 101” 
był w chwili rozpoczęcia lotu do In- 
dyj w nieodpowiednim stanie posiada- 
jąc koło 1.000 otworów, które były 
prowizorycznie zatkane watą. 


O dwuletnią służbę wojskową 

Paryż. — Izba deputowanych 
kontynuowała dziś dehatę nad polity- 
ką zagraniczną. Deputowany prawi- 
cowy Ścapini przemawiał na rzecz ko 
nieczną przywrócenia ieżeli nie trzylet 
niej, to conajmniej 18-to miesięcznej 
lub dwuletniej służby wojskowej. 


Trzeżwy głos 

Paryż. — Deputowany Ścapi- 
ni omawiając kwestję zbliżenia fran- 
cusko - niemieckiego zaznaczył, że 
francuska polityka ustępstw dopro- 
wadziła do nowych żądań ze strony 
Niemiec. Następnie mówca twierdził 
że Europa powraca do niehezpicczne- 
go systemu przymierzy i że zbrojny 
konflikt może nastąpić w każdej 
chwili. 


Masowe aresztowania 


R zy m. — Lista 20 aresztowanych 
wybitnych antyfaszystów obejmuje 
m, in. byłych ministrów liberalno - 
prawicowych Belloti i Soleri, znane- 
go prawnika dr. Paris, który niedaw- 
no powrócił z zesłania, byłego redak- 
tora „Corriere de la Serra” Roberti, 
byłego socjalistycznego burmistrza 
Medjolanu Filipetti, oraz wielu in 
nych. Przewidywane są dalsze aresz- 
towania. 


Dygocąca ziemia 

Rzym. — W nocy z czwartku na 
piątek odczuto w miejscowości Spi- 
razolia silne wstrząsy podziemne. 
Miejscowość ta leży w Apulji i posia- 
da około 12.000 mieszkańców. Wsku- 
tek trzęsienia ziemi kilkanaście do- 
mów zostało paważnie uszkodzonych. 
Gf,ar w ludziach nie zanotowano. 


Burza trwa 


Paryż. — Powodzie i burze we 
Francji trwają w dalszym ciągu. Po- 
ziom rzeki Sekwany podniósł się har 
dzo wydatnie w okolicach Paryża. Na 
południowo - zachodnich wybrzeżach 
Francji szaleją burze. Pewien paro- 
wiec wpadł na mieliznę i w pobliżu 
Bordeaux i wzywa pomocy. 


Przed wyborami 


Kairo. — Przed wyborami stron- 
nictwo Wafd oraz partja liberalna za 
mierzaja wstrzymać sie od udziału w 
wyhorach, które odbędą się na podsta 
wie zmienionej konstytucji. W związ 
ku z podróżą króla Fauda do Dama- 
haud, przedsięwzięte szereg Środków 
ostrożności celem przeszkodzenia moż- 
liwości zamachu. 


FUTRA 


wielki wybór po cęnach 
niskich. Pierwazorzędne 
modele paryskie 


WARSZAWA, CHMIELNA 36. TEL. 65-61 
M. PieszowSski 
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UWIĘZIONY JEST 
CZŁOWIEK 


ze słuchawkami na uszaogh 
przy mparacie datektorowym, 


Anl mówie 
Ani ruszać ale 
anitaAńczyće2 


Zamiast ne dataktor 
enożecie odhiernć atację lokalną 
na gicźmiic 


dwułampowym odblornikierry 
który 
OTRZYMACIE 
ZA DARMO 


płacąc jedynie mł. 190— za + 
S lampy, głośnik ! trenafare 
mator Philipaa. 
Sprzęt dodatkowy: baterjm 
mnodowa | siatkowa marid 
HENCIL razem zł. 20.—, aku= 


mułator marki ERGS zł. 16.80 


Na składzie we wszystkich 
akiepach radjowych. 


Prospekty wymyłeją na żądania 
wazyatkia firmy radjóowa lula 


POLSKIE ZAKŁADY 


PHILIPS S.A. 
Warszawa, Karolkowa 236/44 


Canca w Benkach ..... 


Przeciwko spekulacji glełdowej 

P a ry ż, 8 listopada. Rząd 
korzystając z odroczenia interpe- 
lacyj socjalistycznych w sprawie 
skandalów na giełdzie, zabrał się 
do wytężonej pracy celem usu- 
'nięcia w miarę możności wyrzą- 
! dzonych szkód. 

Minister finansów przeprowa- 
dza sanacje kilku banków prowin 
'cionalnych przedewszystkiem Ban 
ku Adama w Boulogne sur Mer 
i Credit du Rhone w Lyonie. 

Bank Alzacko - łotaryński zo- 
Stał w ostatniej chwili uratowany 
przed ogłoszeniem upadłości. 

Pod adresem wielkich banków 
które patrzyły na kryzys giełdo- 
wy z widocznem zadowoleniem, 
czynione są gorzkie zarzuty. 

Tak np. znany polityk senator 
i Billiet pisze w „Avenir“ o cynicz 
nym kanibalizmie wielkich ban- 
ków, które nie ruszyły nawet pal 
cem, aby przeszkodzić kryzyso” 
wi na giełdzie. 

Położenie przemysłu  okręto- 
wego w Boulogne oraz przemysłu 
obuwia i automobilowego jest za 
chwiane, ponieważ przemysły te 
inwestowały wielkie sumy w ban- 
kach, które ogłosiły  niewypła- 
calnose = ANER 


-— e 


Zanrzegzania Terri 
Kwestja bloku nierealna 
Pa ry ż, 8 listopada. Donoszą 
ze Stambułu że ambasadorowie 
j posłowie kilku mocarstw poczyni 
li kroki u rządu tureckiego celem 
wyjaśnienia znaczenia wizyt hr. 
Bethlena i Venizelosa w Anugorze, 
| W związku z tem dvo'anatvez 
ni przedstawiciele Tu“cji w Pary- 
żu, Londynie. Beleradzie i Bukare 
'szcie złożyli uspakajające wyjaśnie 
nia, podkreślajac z naciskiem że 
podczas wizyty zagranicznych mę 
żów stanu nie był omaw anv wca- 
łe projekt utworzenia bloku z u- 
działem Turcji, Grecji, Węgier i 
Bułgarji — ATE. 


| 


ZE SWIATA ` 


Ujarzmiony ocean 


WYŻYSKIWANIE ENERGJI CIEPLNEJ WóD 


Wzmiankowaliśmy już o zrealizo- 
waniu pomysłu przekształcenia ru- 
chów morza na encrgję motoryczną, 

Obecnie omówimy inny spos3b 
eksploatowania morza, mianowicie jz- 
Ro energji termicznej. 

Wykonawca pierwszego w Świecie 
służącego do tego celu zakładu prze- 
mysłowego w Mantazas na Hawanie 
jest p. Georges Claude. 

Swój projekt przedstawił on jesz- 
cze w r, 1926 Akademji paryskiej, 
przyczem przeprowądzone zostały od- 
powiednie próby. 

W r. 1928 założono w Belgji pierw 
szą instalację o charakterze napół - 
przemysłowym. 

Po tych laboratoryjnych raczej 
eksporymentach przystąpił p. Claude 
do realizowania na szeroką skalę swe 
go wynalazku. W r. 1929 na Kubie ru 
Ta, mająca doprowadzać wodę z głę- 
bin na powierzchnię — zatonęła. O- 
statccznie jednak wysiłki uczonego 
zostały uwieńczone sukcesem: zainsta 
lowano całkowicie wszystkie urządze- 
nia, 

Rura stalowa o średnicy 2 metrów 
i długości 2 km. (!) opatrzona jest 
kompami, które ciągną na powierzcn- 
mię zimną wodę glębinową a ta w zet 
knięciu się z ciepła wodą poziomu mo 
rza wytwarzą warunki odpowiednie 
do wprawiania w ruch turbiny, któ- 
ra narazie dawała 15 HP. a po ule;- 
szeniu osiągnęła 30 HP. 

Prąd elektryczny, uzyskany z pra | 


n MZK MÓC 


JAKĄ BĘDZIEMY 
MIELI ZIME? 
Przepowiednia astronomów 
angielsxicu 

Astronomowie angielscy przepo- 
radują, że nadchodząca zima będzie 
nadawyczaj obfitować w śnieg. Już 


w początkach grudnia będą duże mro- 
zy i niebywałe opady śnieżne. W po- 
czątkach grudnia nastąpią obfite de- 
szcze i szybkie wichry. Ta niezbyt 


piękna pogoda będzie trwać tydzień. 
Potem nastąpią duże mrozy. 

Uczeni angielscy przepowiadają 
jednak, że zima będzie krótka i w mar 
cu już panie będą mogły chodzić w 
kostjumach, a panowie „do figury”, 


(w.) 


WŁADYSŁAW PĘKOSŁAW - BORAKOWSKI 


cy turbiny, równy jest ca, 30 kilo- 
watów godz. i zdolny jest zasilać 40 
lamp 500 świecowych. Przy tym rz- 
zultacie energja włożona w porusz1- 
xie pomp przewyższa o wiele energję 
uzyskaną: lecz tłumaczy się to temu, 
że dotychczasowa turbina zużywa 
zaledwie 1/1 energji termicznej jaka 
może być dostarczona przez 2 metro- 
wą rurę. 


Tak więc pełne wyniki zakładu 
hydro - termicznego osiągnie p. Clau- 
del po przeprowadzeniu zmian tech- 
nicznych w kierunku rozszerzenia po- 
jemności instalacji nawierzchniowej. 

Zasadniczo jednak osiągnięte wy- 
niki wskazują, że wyzyskywanie róż- 
rie temperatur wody na odmiennych 
poziomach jest udowodnione nietylko 
teoretycznie, ale ma wszelkie dane po 
temu, aby być zastosowanem jaknaj 
szerzej w praktyce. 


PRZEMYT OPIUM 


Organizacja walki z kontrabandą 


Opium przemycane jest do Fu- 
ropy zachodniej w znacznych iloś- 
ciach przez port w Marsylji. 

Mimo, że w porcie tym pełni 
służbę celną około r100 strażników 
jednak ze względu na długość wy- 
brzeża (23 klm.) znajdującego się 
pod ich nadzorem, nieustannie prze. 
siąkają na ląd transporty tego nar 
kotyku. 


W b. r. od czerwca władze fran 
cuskie skonfiskowały około 1500 
kg, opium, a ze względu na zastra 
szające przemytnictwo noszą się z 
myślą założenia specjalnego kursu 
instruktorskiego do walki z prze- 
mytem opium, i 


WIELKA WYPRZEDAŻ 
2-tygodniowa PLATERÓW na- 


kryć stołowych, koszyków komple- 
| tów do octu i oliwy oraz innych 
różnych przedmiotów, także 


ZEGARKÓW różnych firm I bu- 


dzików. Za towar wyprzedany da- 
jemy długoletnią gwarancję. Ceny 
niebywale niskie. Hurtowy Skład 
Platerów i Zegarków „LUXE% 


AL. JEROZOLIMSKA 4 


Dla |] siędzą 
AUW vual 
lekarza 
dziennikarza 
WYMAFŁOUĄ 
pomocą w pracy 
Jest 


TAPCZAN 


hysieniczny każdego wymia- 
ru i fasonu z materacami 
walitcharowymł od 150 zł 
włosiennymi od 223 zł. Na- 
będziesz tylko na naidogod= 
niejszych warunkach 


Ə rie O 
KONRAD TYLICKI 


istnieje od 1906 r. 
ROWY ŚWIATY 62 


Erretes 
SKŁAD FUTER 


PRACOWNIA NA MIEJSCU 


l PILCZER| 


BIELANSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia 


CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI 


HURT. DETAL. 


Fabryka Luster 


Kaczorek i Chęciński 
Sp. z ośr. odp. 
Warszawa, Hoża 4i, tel. 71-52 


Lustra galant., meblowe, szyby lagro- 
we, lustrzane. 
Przedsięb. Robót Szklarskich. 
Lustra reklamowe 


BIELIZNA 
JEGEROWSKA 


Chroni od przeziębienia 


Jan Matuszewski 


FABRYKA TRYKOTAŻY 
Chmielna 33, Nowy Świat 40, 


7. XL LI300. NI. 30% 


PokRłosie 


Nawet i on... 
„Sowieckie wydawnictwo państwowe 
podpisało umowę z Rabindranathem 


dzieci niedonoszonych, wynalezio 1 
przez Polaka, znajdzie niewątpliwie 
szerokie zastosowanie, szczególniej 


Tagore, nabywając prawo na wydanie j wśród polityków. i 


dzieł poety hinduskiego w języku ro- 
syjskim. 

Rabindranath Tagore, który jak 
wiadomo ostatnio odbył podróż po Z. 
S. 8. R. otrzymał honorarjum w kwo 
cie 10.000 dolarów. 

Teraz staje się zrozumiałem, dla- 
czego Tagore po wyjeździe z Rosji 
wyrażał się tak pochlebnie o urządze- 
niach komunistycznych i sypał kom- 
plementami pod adresem młodzieży 
komunistycznej” (IL. K. C.), 


Tradycje... 

„Restauracja pod Koleją” urządza 
w środę wielkie świniobicie, na które 
najuprzejmiej zaprasza”... („Polska 
Zachodnia”), 


Pisarz z dętą orkiestrą 

Urząd gminy Bezdzież, pow. d.o 
hiczyńskiego ogłosił konkurs „na sta- 
nowisko pomocnika pisarza z umiejęt 
nością prowadzenia orkiestry dętej’... 


Płókanie mózgu 
Włoski dziennik „Corriere della Sa 


ra” donosi o dokonaniu szeregu prób 
płókania mózgu przy pomocy sondy. 
Od płókania — przejdziemy wkrót 
ce do wietrzenia mózgu. Zabieg ten 
w połączeniu z genjalną cieplarką dla 


Oda do Witosa 
Jak bolszewik pod Warszawą -~ 
Do Witosa uciekali; 
Wszyscy rządy w całej Polsce 
Chłopu oddawali. 
Gdy zaś Polskę oswobodził 
Od bolszewickiej nawały, 
Zamiast serdecznej podzięki, 
Dano mu dziś kryminały. 
Lecz to się wnet skończyć musi, 
Sanacja sromotnie zginie, 
A po wieki pozostanie 
Witosa sławne Imię. 
O Ty, Ojcze nasz, Witosie, 
W Tobie ufność pokładamy 
I w tej kazamacie brzeskiej , 
Zginąć Ci nie damy. 
My dziś po stronie Witosa 
Jako jeden mąż staniemy, 
I tylko na listę (Piast) 
Głosować będziemy (Piast). 


Bez skrzywienia się 

W jednym z pułków piechoty mał. 
duje się żołnierz — smakosz, który 
„popisuje się osobliwemi skłonności +- 
mi kulinarnemi, Zjada on mianow'- 
cie za opłatą 2 złotych glisty ziemne, 
a za 5 złotych — żywą żabę” i to „bez 
skrzywienia się. Popija tylko kielisze 
kiem wódki” (Głos Lubelski), 


Ad CENY BI 
FABRYCZNE 


Ua CENY 
M FABRYCZNE | Dział detalicznej sprzedaży | 


FABRYKI TRYKOTAŻY 


A.SZULDINER 


WARSZAWA, RYMARSKA 18 
poleca w sezonie 


jesienno-zimowym. 
swe wykwintne 
dla pań, panów i dzieci 


CENY EE 
FABRYCZNE BR 


ma CENY ME 
FABRYCZNE 


Nas troje i 


7) 
— Tak, maleńki. Dziadzio twój umarł. Nie może 


już ani chodzić, ani mówić, ani patrzeć. I ty już go ni- | 


gdy nie zobaczysz. 

Spoglądasz przerażonemi oczami na mnie. W ma- 
leńkiej twojej główce coś się roi. 

— Jakto można nie chodzić i nie mówić?—szep- 
czesz bezwiednie nawpół do siebie, nawpół do mnie. 

A po chwili: 

— Musi być bardzo ciężko pod tym kamieniem... 

Podchodzisz do płyty grobowca, opierasz się całę 
siłą swemi nóżkami o ziemię i maleńkiemi rączynami 
chcesz płytę usunąć. Poczerwieniałeś z wysiłku. 

— Nie poradzę — mówisz z westchnieniem. — 
pomóż mi, tatusiu! 

O, synku! Gdyby nawet wspólnemi siłami ten ka- 
mień odwalić, dziadzio nie powstanie. Odszedł daleko 
— tam, skąd się już nie wraca. Nie poradzą na to żad- 
ne ludzkie siły. 


Każdy dzień coraz nowe sprawy przynosi, spra- 
wy niezrozumiałe į tajemnicze. 

Ten świat widziany nawet z okien domu, w któ- 
rym mieszkamy wydaje ci się być taki wielki, a ty 
sam siebie widzisz jeszcze takim małym! Kiedy to 
się wszystko wyrówna? 

Porzuciłeś swe zabawki na podłodzę i usiadłeś 
teraz o wieczornym zmroku przy oknie. Oparłeś gło- 
wę na rękach i wpatrzyłeś się w niebo, na którem 


Tkliwe dłonie matki obejmują twoje mais . 1ałko 
i teraz już we dwoje par oczu patrzy na gwiaździste 
niebo. 

— Mamusiu! Księżyc to jest smutny. 

— Dlaczego? — dziecino! 

— Bo nie świecitak jasno, jak słońce. Słońce jest 
wesołe. 

Patrzysz długo — długo — na niebo, przytulony 
do matki, a w oczach twych rodzi się cicha, tęskna 
zaduma. Coś znowu przemówiło do ciebie, coś —cze- 
go dotknąć nie można. 

Coraz więcej spraw cię zajmuje. Coraz nowe sta- 
wiasz pytania. 

Wszystko jest tajemnicze i zaczarowane. I te 
gwiazdki błyszczące daleko — ręką nie dosięgniesz. 
I smutny księżyc, który chodzi po niebie. I to — że 
kiedyś będziesz dużym, dorosłym człowiekiem. I to— 
że dziadzio umarł — i nie może kamienia odsunąć. 

"Powstaje cały świat nowych poięć — jak bajki. 
Bajek jest dużo. Myśl o jednej wnet wypiera myśl o 
drugiej... lecz wnet przychodzi inna, jeszcze dziwniej- 
sza.. i zhowu inna. Tamte potrzebne ida w zapom- 
nienie, by znowu kiedyś — ni stąd, ni zowąd —przy- 
pomnieć się małej główce. Bajki są złe i dobre, smut- 
ne i wesołe. X 
SŁ. Odcinek cmfwy cmt wcmif mffffąc 
Świat bajek. które są prawdziwe. Bo każda z nich 
przecież musi być prawdziwa. Inaczej nie byłaby 
bajka. 


Marszałkowska 154 i 102 
E oE A a E E [RET ROA z 
wśród gwiazd świeci szebrny, pucołowaty, księżyc. I oto powoli wytwarzasz sobie swój własny, 
— Mamusiu! — słychać raptem twój głosik. — | świat, który otwierasz dla nas — rodziców — naście- 
świat Mamusiu! On chodzi! żaj z całą dzieciącą ufnością. Nie masz przed namł 
|-— Kto? żadnych tajemnic. Prowadzisz nas — ludzi dorosłych 
— Księżyc. Naprawdę chodzi. — ty, dziecko, po zaczarowanych ogrodach swoich 


myśli. We 
Rozwijają się, jak pąki, w barwne kielichy kwia- 


tów. 
ROZDZIAŁ VII 


WŁASNY DOM I OBCY ŚWIAT 

Przez zalaną słońcem ulicę idziesz z matką na 
spacer. Puściłeś rękę matki i zatrzymałeś się raptem. 

Po kamiennych płytach chodnika biegnie, szyb- 
ko przebierając swemi trzema parami nóg, maleńki 
robaczek. Jest zachwycający. Biegnie prędko, gdyż 
boi się, że mogą go zdeptać ciężkie, jak góry, nogi 
przechodniów. Ooo! — i zdeptali! A 

Jakiś chłopczyk rozgniótł go umyślnie stopą, wi- 
dząc, że ty pochyliłeś się z zaciekawieniem nad bie- 
gnącą małą, ciemną plamką. Patrzy teraz na ciebie ze 
złośliwym uśmiechem, a ty spoglądasz smutnie na 
rozmiażdżone, niekształtne już, ciało martwego stwo- 
rzonka, które przed chwilą jeszcze było pełne życia. 

Odchodzisz powoli za matką milczący i zamyślo- 
ny, choć chłopczyk trzyma w ręku ładnego, wielkiego 
latawca, który — puszczony na sznurku — wzniesie 
się w powietrze i trzepotać będzie swemi barwnemi 
wstęgami wysoko... wysoko, dokąd nie można ani 
dojść. ani ręką sięgnąć. 


— —— — —] rd 
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Jesteś zachwycony i oszołomiony zarazem. 
(C. d. n.), 


9. XI. 1930. Nr. 307 


ŻYCIE RELIGIJNE 


Smutna sprawa 


POLSKA 


Domek Najśw. Marji Panny w 
bazylice w Loreto, otacza pieć 
kaplic: francuska, hiszpańska, nie 
miecka, jugosłowiańska i polska. 

Dekoracia wnętrza kaplicy pol- 
skiej nie jest jeszcze ukończona. 

Urządza się ją powoli od sie- 
demnastu lat stosownie do na- 
pływu funduszów. Maluje ją al 
fresco prof. Gatti z Bolonii. Spo- 
dziewa się on dokończyć ją w r. 
1931 i w tym roku ma się odbyć 
uroczyste poświęcenie. 

W sprawie kaplicy polskiej wy 
robiliśmy sobie taki poglad. 
Treść obrazów świadczyć będzie 
o charakterze wybitnie polskim, 
za to zewnętrzne cechy osób bę- 
dą włoskie. 

Na sklepieniu rzucony śliczny 
fresk „Chwała Matki Boskiej w 
Polsce“. Lecz cóż? Matuchna 
naimilejsza wraz z Synaczkiem 
nie nasza. Św. Wojciech jak rów- 
nież św. biskup Stanisław —nie 
polscy święci, a św. Stanisław 
Kostka — prawdziwy Włoch. 

Pośród całej rzeszy polskiej 
zauważyliśmy dwa tylko typy 
włościańskie prawdziwe. Malarz 
Gatti podobno był dwa lata w 
Krakowie i tam prawdopodobnie 
uszczknął te dwa typy. 

Dlaczego nie wszystkie? 

Na ścianie profesor zaczął ma- 
lować drugi obraz: „Cud nad 
Wisłą“. 

Ks. Skorupka w powietrzu z 
krzyżem w ręku, podtrzymywa- 
ny prze Anioła. Typ nie polski. 

Dalei, wobec całkiem realnej 

śmierci bohatera z pod Ossowa 
alegorja tak pojęta chyba nieod- 
powiednia. 
Dwaj nasi księża Kardynało- 
wie: Dalbor i Kakowski niezupeł- 
nie podobni, za to papież Pius 
XI zdaje się dobrze wypadnie. 

Obok mają być umieszczone 
niektóre znakomite osobistości 
świata wojskowego i cywilnego, 
a nadewszystko ma  królować 
Matka Boska Częstochowska. 

Pomimo wspaniałości malowid- 
ła jeszcze nieskończonego mamy 
znów obawę, że obraz będzie 
miał charakter włoski. 

Może się mylimy. Pragniemy 
poruszyć opinię. Niech znawcy 
i artyści zabiorą głos i uspokoją 
nasze obawy, może bezpodstaw- 
ne. 

Przypuszczamy. że ktoś czu- 
wa nad tem i ma polskiego znaw 


) 
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KAPLICA W LORETO DZIEŁEM 


cę malarza, który udziela profe- 
horowi włoskiemu wskazówek co 
do cech postaci polskich. 

Pomimo tych obaw napełniała 
isię naszą duma narodowa, pa- 
itrząc na obrazy, przedstawiające 
| dzieje naszego narodu w miejscu, 
|nawiedzanem przez fale ludzkie 
ze wszystkich krańców Świata. 

Kaz. Małamorski 
LJ * w 

Przytoczone uwagi są z pew- 
nością trafne — niestety jednak 
rzecz cała jest już przesądzona, 

Jakiekolwiek dalej idące po- 
prawki są już dzisiai niemożliwe. 
wyklucza je już technika, która 
posługuje się prof. Gatti. 

Aby przeprowadzić poważniej- 
sze zmiany, trzebaby zrzucić 
tynk i nałożyć nowe. 

Na to jednak nie zanosi się. 

Stoimy również na stanowi- 
sku, że kaplica polska w bazyli- 
ce w Loreto, powinna być dzie- 
ilem artystów polskich. 

Nie chodzi tylko o freski, ałe o 
całość, od zrębów architektonicz- 


RĄK OBCYCH | 


nych do dekoracji wnętrza. 

Tylko taka kaplica, którą sta- 
wiałby architekt polski i dekoro- 
wał malarz polski—byłaby istot- 
nie kaplicą polską. 

Kaplica polska w Loreto jest 
dziełem obcem. Freski prof. Gat- 
tiego to tylko włoskie impresje 
o dziejach Polski. 


Kto ponosi winę za ten stan 
rzeczy? A j 
Społeczeństwo polskie į jego 


organy oficialne nie doceniły tei 
sprawy. Zapomniano o tem, czem 
było Loreto w przeszłości naszej, 
zapomniano o tych sztandarach, 
wydartych rękami polskiemi na 
polach bitew, które zwisały ze 
sklepień bazyliki. 

Nie pamiętała Polska  dzisiej- 
Sza o tym domie ukojeń — do 
którego przez wieki całe zwra- 
cały się serca i dusze polskie. 

Dlatego też współczesna sztu- 
ka polska nie złożyła w bazylice 
loretańskiej trwałego hołdu Pani 
narodu. 

M. S. 


NA WSCHODZIE NIC NOWEGO 


BOLSZEWICY CHCĄ POGRZEBAĆ I WYTĘPIĆ RELIGJE 


Najbliżsi współpracownicy Sta-, 


lina: Kaganowicz i Jarosławski 
wygłosili w fabryce „Dynamo“ 
przemówienia, w których poru- 
szyli między innymi kwestię roz- 
woju polityki rosyjskiej partii ko- 
munistycznej, oraz jej stosunku 
do religii i opozycii prawicowej. 

Jarosławski oświadczył "w 
swoiej mowie, że usiłowania Wa 
tykanu zmierzające do obalenia 
regime'u sowieckiego pozostaną 
bez rezultatów. 

Partia komunistyczna nie cof- 
nie się przed żadnym środkiem, 
aby pogrzebać i wytępić religię 
w Sowietach. 

Sowiety nie uznają Żadnego 
kompromisu na tym punkcie oraz 
są przekonane, że wszelkie po- 
chody krzyżowe przeciwko wła- 
dzy sowieckije są zgóry skazane 
na niepowodzenie. Kaganowicz 
oświadczył. że nie należy czynić 


żadnej różnicy pomiędzy zwolen 
nikami opozycji prawicowej, a 
białogwardzistami, ponieważ jed- 
ni i drudzy dążą do obalenia 
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CHEMICZNE | 


WARIZAWA 


ustroju sowieckiego. Dlatego też 
walka przeciwko opozycionistom 


prawicowym powinna być nadal 


prowadzona z' największą bez- 
względnością, 


zniszczenia opozycji prawicowej. 


Rezkiad proiestaniyzmu 


Od Ewangelji do nacjonalizmu 


Objawem stopniowego zaniku wia- 
ry również w krajowym protestanc- 
kim kościele duńskim, zaniku, cechu'ą 
cego cały protestantyzm, jest wykoń- 
czony niedawno projekt „krótkiego 
podręcznika” (katechizmu), któregro 
autorem — rzecz znamienna — jest 
osoba Świecka, znany w Danji pedr- 
gog i zarazem burmistrz Kopenhagi, 
dr. Ernest Kaper. 

Nowy katechizm różni się zasadni 
czo od poprzedniego. Wystarczy kil- 
ka przykładów, by się przekonać. Nə 
rozerwalność małżeństwa, która w sta 
rym katechiźmie była jeszcze przyki:.- 
zaniem, tu określona jest tylko jako 
„ideał”; nowy projekt odrzuca wszeł. 
ką wzmiankę o istnieniu aniołów, a 
także wszelką naukę o dziewiczem na 
rodzeniu Pana Jezusa, o Jego cudach. 
proroctwach, wniebowstąpieniu i t. «ł 
powinno być „szczytne”. 


Ofenzywa sowiecka 


Propaganda komunistyczna 
wśród dzieci berlińskich 


Dzieci komunistów berlińskich, or- 
ganizowane w „młodej gwardji” par- 
ji komunistycznej, uczone są specjal 
nych piosenek, które w czasie swych 
zabaw muszą Śpiewać, jak „uświado- 
mione kłasowo dzieci proletarjatu”. 
Oto treść jednej z tych piosenek, za- 
czynającej się od słów: „Hammer, 
Sichel, Sowjetstern”.. Dziecko śpie 
wa, że lubi Rosję bolszewicką i jej 
godła: młot sierp i gwazdę sowiecką 
i że kogo wskaże ręką, ten musi je- 
chać z nim do kraju Lenina. 

Po rytmicznym przyśpiewie nasie- 
puje przyznanie się do komunizmu, po 
czem dzieci dodają, że chcą nosić ka 
rabiny i odesławszy niemieckie czar- 
no - biało - czerwone barwy do dja- 
bia, kończą zwrotkę wołaniem: kto w 
czasie walki pozostaje w domu, ten 
musi iść precz. 
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listopadowego w 2 tom. 
BE M. Powieść historyczna. 


EMILIA PLATER. Powieść histo 


ADIUTANT NACZELNEGO WODZA 
nami A. Gawińskiego. W 


opr. 7.50. 
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śmierć arcybiskupa Reńńes 
Kardynał Aleksy Charest, urcybi- 


skup Rennes, zmarł nagle na udur 
sercowy. Kardynał odbył wczoraj, 
jak zwykle swój spacer  poohiedni, 


podczas którego nago poczuł się niz- | jg 


dobrze i powrócił autem do domu. 
Wezwano natychmiast lekarza lecz w 
parę minut po jego nadejściu nastąpi 
ła śmierć. Kardynał liczył 70 lat a 
purpurę kardynalską otrzymał w 
1922 roku. Jako kardynat - kaplan 
kościoła Santa Maria della Victoria, 
Wskutek śmierci kardynała Charosta 
liczba wakansów w kolegjum kardy:- 
nalskiem wzrosła do 10. 
Scyrłek ialo agi 
Nawrót do ślubów kościelnych we. 


Włoszech 


Główny Instytut Statystyczny 
w Rzymie opublikował dane, tyczą! 
ce małżeństw religijnych i mał- 
żeństw cywilnych zawartych w Ita 
lji w ostatnim kwartale, 

Liczba małżeństw religijnych 
przygniatająco przewyższa  cywil- 
ne, a pierwsze miejsce zajmują 
związki małżeńskie katolickie. 

Na 149.080 ślubów — 144.121 
pobłogosławionych zostało przez. 
księży katolickich, 50 przez rabi- 
nów, 21 przez pastorów i 2 przez 
duchownych innych wyznań. 

Ilość małżeństw całkowicie cy- 
wilnych wynosiła 4.886. z czego 
4.617 przypadało na osoby związa 
ne z religją katolicką i 269 na o- 
blubieńców, należących do innych 
wyznań. 


Śluby kościelne stanowią więc 


96,67 procent wszystkich zawar- 
tych małżeństw, 
'Imponujące te cyfry są wyni- 


kiem Konkordatu ze Stolicą Apo- 
stolską, zawartego przez Italję: w 
myśl tego Konkordatu księża ka- 
toliccy i duchowni innych wyznań 
uznani zostali za urzędników stanu 
cywilnego, 


ZAŁĘSKI 


KRÓLEWSKA 23, TEL. 16-39. 
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zł. 10.—, w ozd. opr. zł. 16.—- 
(Ostrołęka. Obrona Warszawy), 


ryczna. Powstanie listopadowe 


. Powieść historyczna. Bitwa pod 


ozdobne oprawie 7.50, 


w ozd. 


u Książki Polskiej 
frzech Krzyży 8. 


księgarniach. 


Sksaci Futer 


i wyrobów futszanych 
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! Warszawa, Ś-ło Jarska 30 m. 17 (w podwórzu 
na lewo ll-e piętro), tel. 191-54 


poleca wszelkia gatunki futer Raj- 
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 
udzielamy kredytu. 
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STARGŻYTNE 


mahonie, jesiony, komplety oraz po- 
jedyńcze sztuki poleca GRODEEKI 
TISI BE, er, 1713-94 
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Meble gotówką Rałami 


długoterminowe w wielkim wyborze 
po cenach huukarencyjnych poleca 
+ 


ALEKSANDER 


Marszałkowska 108 


I 
Zwracamy sie z gorącą prośbą 


przedewszystkiem do pp. inży- 
"mnierów o przyjście z pomocą 
swemu koledze, będącemu w 


skrajnej nedzy. Żona ciężko cho- 
ra, 4 małoletnich dzieci. Prosimy 
o  zaolarowanie jakiejkolwiek 
posady. 
inż. Raichelt 
Marszałkowska 99 m. 25 


KUCHMISTRZ zawodowy ze 
świadectwami z różnych państw 
[zagranicznych przyjmuje zamó- 
wienia na urządzanie wykwint- 
nych przyjęć w domach prywat- 
nych i na balach. 

Dóstarcza gotowe potrawy 
lub z powierzonych prowiantów, 
po cenach przystępnych. 

Zgłoszenia do admin. dzienni- 
ka Krak. Przedm. 71 pod „kuch- 
mistrz” — tel. 436.18. 


Errata 


W numerze 304 naszego pism, 
z dnia 6 b. m, w artykuls p, t. „O 
pomnik generała Sowińskiego”, w 
pierwszej szpalcie, w dziesiątym wiec 


szu od dołu zamiast słowa „szumqnę” 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Spadek na Kursie 


KURSY POLSKICH POŻYCZEK NA GIEŁDZIE W NOWYM JORKU 


Kursy polskich pożyczek na 
giełdach zagranicznych, mimo nie 
wielkiej poprawy w ostatnich 
dwóch tygodniach, za miesiąc 
październik wykazują znaczny i 
= Jak adorąd nienotowany 
gwałtowny Spadek na kursie. 

Na giełdzie w Nowym Jorku 


kurs należy uważać za naibar- 
dziej miarodajny i dlatego roz- 
patrujemy pożyczki na tej właś-, 
nie giełdzie. 


8 proc. pożyczka dolarowa, za- 
ciągnięta w r. 1925, która jesz- 
cze w r. 1928 stała na poziomie 
nieco wyższym od nominału, w 
r. 1929 w listopadzie spadła do 
88,5 proc. nominału. Powraca 
jednak do poziomu 95,75 proc. 
nominalnej wartości przeciętnej 
za miesiąc marzec. Od marca 
kurs utrzymuje z  niewielkiemi 
wahaniami w wysokości od 95 
do 94 proc. nominału. We wrześ- 
niu przeciętna obniżą się do 
92,61 proc. nominału, a przecięt- 
na ża październik daje tylko 
82,93 proc. nominalnej wartości. ' 
W ciągu więc dwu miesięcy po- 


życzką spadła około 14 proc. 
swojej wartości. 
7 proc. pożyczka stabilizacyj- 


na 1927 r., mając stałą tenden- 
cję zniżkową od listopada 1927, 
dwa razy gwałtownie spadała na 
kursie: w maju 1929 r. do pozio- 
mu 63,5 proc. notninału i w listo- 
padzie 1929 r. do poziomu 78,4. 
proc. nominału. W r. 1930 nastą- 
piła znaczna poprawa i kurs po- 
życzki utrzymał się na poziomie 
84 — 85 proc. nominału aż do 
września r. b. W październiku | 
nastąpiło gwałtowne załamanie 
się kursu do poziomu 77,89 proc. 
nominału. Przeciętna kursu za 
październik jest prawie o 7 proc. 
niższa od przeciętnej za wrze- 
sień. 


6-proc. pożyczka dolarowa r. 
1920 wykazuje również silny 
spadek. Pożyczka ta w maju r. 
1928 miał kurs 86 nominału. Do 
listopada 1929 r. pożyczka ma) 
tendencję zniżkową do  kursu| 
74,4 proc. nominału. Poczem na-/ 
stępuje poprawa kursu aż do. 
kwietnia 1930 roku do poziomu 
78,9 proc. nominału. Od września ų 
pożyczka spada bardzo gwałtow. | 
lie, tworząc przeciętną kursu za 
październik — 65,85 proc. nomi- 
nału. 

Pożyczki komunalne wykazu-| 
ią jeszcze gwałtowniejszy spa- 
dek na kursie. 
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'ność obmyślenia sposobu 


7 proc. pożyczka dolarowa m.| przybrała 7 proc. pożyczka ślą- 


st. Warszawy, mająca swój naj- 
wyższy kurs w maju 1928 roku 
równy 89,6 proc. nominału, mniej 
lub więcej gwałtownie spada do 
poziomu 71,4 proc. nominału w 
listopadzie 1929 r. Od tego czasu 
razem z  innemi  pożyczkami 
zwyżkuje do poziomu 80.4 proc. 


nominatu w kwietniu 1930 roku. | 
"nosi do poziomu 77,94 proc. no- 


Od kwietnia stałe spada, tracąc 
na kursie przeciętnie 1,6 proc. 
miesięcznie i osiągając przeciętną 
za wrzesień 72,09 proc. nomina- 
łu, Październik mimo znacznej 
poprawy w ostatnich dwóch ty- 
godniacii. która nastąpiła dziękt 
wykupieniu przez Magistrat War 


'szawski części swoich walorów, 
poziomu , 


przynosi Spadek do 
63,29 proc. nominału, a więc za 


jeden miesiąc nastąpiła strata na 


kursie hlisko 9 proc. wartości 


nominalnej. 
Skandaliczny 


spadek kursu 


ska 1928 r. Najwyższy kurs tej 
pożyczki przypadą na początek 
jej emisji, t. į. na lipiec 1928 roku 
i wynosi 89,4 proc. nominału. Od 
tego czasu pożyczka stale spada 
na kursie dość równomiernie, 
osiągając najniższy kurs 70,3 pr. 
nominału w listopdadzie 1929 r. 
Do kwietnia kurs znów się pod- 


minału, a później znów spada 
dość gwałtownie. Przeciętna za 
wrzesień równa się 70,78 proc. 
nominału, W październiku spadek 
był niezwykle gwałtowny do po- 
ziomu 59,7 proc. nominķu. -W 
jednym miesiącu pożyczka stra- 
ciła 11 proc. swojej wartości kur- 
sowej. 

Zaznaczamy, że spadek papie- 
rów polskich jest związany z 
ogólnem załamaniem się kursów 
na giełdzie nowojorskiej. 

B. P; 


ROLNICTWO A PODATKI 


MEMORJAŁ R,N.O.Z. DO MINISTRA' SKARBU 


Ziemań-! 
Ministra 
w spra- 


Rada Naczelna Org. 
skich wystosowała do 
Skarbu nowy memorjał 
wach podatkowych. 

Memorjał stwierdza przedewszy 
stkiem, niezwykle ciężką sytuację 
rolnictwa. która charakteryzuje 
brak wszelkich oznak polepszenia 
na przyszłość, 

W związku z niesłychaną zniż- 
ką nietylko zbóż ale i produktów 


zwierzęcych obniżyła się niebywale! 


hidnoset'' wiejskiej 
W > konsekwencji poniesionych 
przez rolnictwo strat obserwuje 
się znaczny wzrost zajłużena krót 
koterminowego oraz wzrost zale- 


siła nabywcza 


głości podatkowych i t. d, wywo-| 


łujący masowe licytacje majątków 
ziemskich. 

W listopadzie i grudniu b. r. 
rolnictwo ma do zapłacenia: z tytu 
łu należności podatkowych — 147 
miljonów złotych, — ubezpieczenia 
od ognia — 58,6 milj. zł, — świad 
czeń socjalnych 5,6 milj, zł, — za 
dłużenia w instytucjach  kredyto- 
wych — 46 milj, zł. i t, d., co sta- 
nowi ogółem 326,1 milj. zł, 

Suma ta stanowi równowartość 
14.5 milj. kwintali zhoża, co odpo- 
wiada 6-ciomiesięcznemu zapotrze- 
bowaniu rynku wewnętrznego. 

Stan taki wskazuje na koniecz- 
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rolnictwu przez odroczenie i rozło 
żenie na raty wymienionych należ- 
ności: trwalszą przytem i istotną 
poprawę sytuacji mogłaby dać je- 
dynie zasadnicza przebudowa obo- 
wiązującego systemu podatkowego. 

W związku z tem memorjał wy 
suwa propozycje, obejmujące ulgi 
ogólne i ulgi indywidualne. 

W pierwszej grupie wprowa- 
dzić należałoby: 

1-0, ograniczenie w r. 1930,31 
poboru podatku gruntowego do wy 
sokości połowy wymiaru z odro- 
czeniem reszty do jesieni r. 1931/ 
32; 

2-0, zaniechanie poboru nowej 
raty nadzwyczajnego podatku ma- 
jątkowego; 

3-0. wydanie zarządzenia obni- 
żającego aż do odwołania wyso- 
kość kar za zwłokę do 1 proc. mie 
sięcznie. a dla podatku gruntowe- 
go do pół proc. 

W zakresie ulg indywidualnych 
koniecznem jest aby Izby Skarbo- 
we rozkładały na 4 raty miesięczne 
podatek dochodowy, przypadający 
do zapłaty w listopadzie r. b., oraz 
wstrzymały egzekucje spornych 
kwot podatku dochodowego w wy 
padku złożenia odwołania: ponad- 
to wyeliminować powinny tenden- 
cję do podniesienia norm dochodo 


ulżenia: wc ści gospodarstw wiejskich, (h). 
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TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


MAŁE OBROTY. POŻYCZKI PAŃSTWOWE MOCNIEJ 


Dolor gotówkowy nieco niżej; go 
tówka urzędowa 8.92 i trzy czwarte, 
prywatne 8.92 i trzy czwarte — a 
więc oba kursy są jednakowe, dewiza 
kabel urzędowo 8.92, rubel złoty bez 
zmiany 4.76. Bank Polski w deka- 
dzie października wykazał zwyżkę de 
wiz zaliczonych do pokrycia o 25.2 
maj, zl; wzrósł obieg biletów banko- 
vych o 117.1 milj zł. Doradca finan 
sowy p. Dewey zwolnił 75 milj zł spe 
cjalnej rezerwy skarbowej, pozostają 
cej w Banku Polskim. Zwolniona su 
ma przeznaczona została przez Mini- 
sterjum Skarbu na: 1) 25 milj na 
spłatę bezprocentowego długu Skarbu 
w Banku Polskim, 2) 25 milj na po- 
moc rolnictwu i 8) 25 milj na zwięk- 
szenie płynnych rezerw Skarbu. 


W działe papierów pro 
centowy e h mocniej niec 
kształtowały się kursy wszystkich p4 
tyczek. Podobnież i pożyczki nasze w 
Nowym Jorku utrzymują się lepiej, 
7 proc. stabilizacyjna 80.8 proc. — 
68 i pół Listy zastawne miejskie 4 
ziemskie trzymają się na giełdzie be 
emiany przy minimalnych obrotach. 

W dziale a key j obroty małe, 
Bank Polski zyskał w tygodniu ub. 
5 zł, Haberbusch 2 zł, Kijewski i 
Echoltze straci 4 zł z powodu odcię 
cia kuponu. Do obrotów giełdowych 
dopuszczono III emisję Hurtowni her 
baty Szumilin w ilości 1.000 szutk a 
100 zł nominału; akcje te zostały wy: 
dane darmo w stosunku 1 nowa ną 
3 stare. 


SWIADECTWA PRZEMYSŁOWE 


POMOCNICZE KASY SKARBOWE I NALEŻYTA OBSŁUGA 


Ministerstwo Skarbu, wobec zbli- 
żającego się terminu nabywania świa 
dectw przemysłowych i kart rejestra- 
cyjnych na rok podatkowy 1931, pole- 
ciło wszystkim izbom skarbowym, aby 
za pomocą publicznego obwieszczenia 
podały do wiadoniości płatników pań 
stwowego podatku przemysłowego ter 
min nabywania świadectw przemysło 
wych i kart rejestracyjnych, według 
kategoryj i klasy miejscowości. 

Ponadto  poleciło Ministerstwo 
Skarbu, aby wydano odpowiednie za- 
rządzenia, mające | przedewszystkiem 
na celu utworzenie pomocniczych kas 
skarbowychi zapewnienie pałtnikom 


Ly GIEŁDA 


WALUTY 

Dolary Stanów Zjedn. 8.92%, 
DEWizY 

Belgja 124.42; Bukareszt 5.30; 


Holandia 359.10; Londyn 43.33%; 
Nowy Jork 8.914; Nowy Jork (kabel) 
8923; Paryż 35.05; Prasa 26.45; 
Szwajcarja 173.13; Włochy 46.71; 
Wiedeń 175.60. 

Obre tr mn'a'era. łendencja dla wa 
lut europejskich słabsza. Dolar go- 
tówkowy w obrotach pozagietdowych 
8.923/4. Rubel złoty 4.763%. W obro- 
Lach prywatnych: rubel srebrny: 1.83, 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.87. 
Gram czystego złota 5.9744, W obro- 
tach międzybankowych: Berlin 212.57 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. budawlana 50.00: 7 
proc. poż. stabilizacyjna 82.50 (w 
rroc.); 4 pror, poż. inwestycyjna 
101.50 ( sztuki seriowe); 4 proc. poż. 
inwestycyjna 100.50; 5 proe. konwer- 
syjna 48.20—48.00: 5 proc. poż. ko- 
lejowa konwersyina 45.00; 8 proc. L. 
Z. Banku gosp. kraj, 94.00 (161.68); 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.); 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 83.25 (w proc.); 
8 proc. L. Z. Ranku rolnego 94.09 
(161.63) ; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83.25 (w proc.): 414 proc, L. Z. ziem- 
skie 52.00—51.75—52.00; 8 proe. L. 
Z. Warszawy 72.00—--71,75: 10 proc. 
Radomia 78.25; 8 proc, L. Z. Często- 
chowy 64.25, 


AKCTE 

B. Polski 162.00__1161.50: warsz. 
Tow. fabr. cukru 23.00: Ostrowiec 
47.00; Haberbusch 108.00. 

Z pożyczek naństwowych słabsza 
5 proc. konwersyjna, mocniejsza 4 
proc. premjowa inwestycyjna, Dha 
listów zastawnych tendencja niejedno 
lita, dla akcyj — przeważnie słabsza. 


ZBOŻE 

Na wczorajszem zebraniu giełdy | 
zbożowo - towarowej w Warszawie o- 
broty były małe przy usposobieniu 
spokojnem. Notowano za 100 kę. pa- 
rytet wagon Warszawa: żyto !8%—, 
10, pszenica 26—27, owies jednolity | 
2012-—22%%, jęczmień na kasze 19.-.! 
20, braworny standart. 24—25, mąka 


pszenna luksus, 60—70, mąka pszen-| 


pa 4/0 50—60, mąka żytnia pg. typu ją 


przenigsowe”o 35-—36, otręby pszenne 
A 1%, Średnie 12—13, żyt 
mo 1074-—1013, kuchy lniane 28-.. 


28%, rzepakowe 20--20%. 
` 


należytej obsługi w okresie nabywa 
ria świadectw przemysłowych. 

Od płatników państwowego podał 
ku przemysłowego należy pobrać do 
datki do ceny świadectw przemysło- 
wych i kart rejestracyjnych na rzecz 
niżej wymienionych związków, we- 
dług następujących zasad: 

Dodatki na rzecz związków komu 
zalnych należy pobrać w wysokości 
80 proc. O ile przed rozpoczęciem ak 
cji wydania świadectw przemystowyen 
gmina doniesie izbie skarbowej o u- 
chwaleniu niższej stopy procentowej 
tych dodatków, wówczas należy pobie- 
rać v niższą stopę, Dodatki na rzecz 
izb przemysłowo - handlowych, oraa 
izb rzemieślniczych należy pobrać na 
całym obszarze państwa. Wpływy 2 
codatków pobieranych na rzecz szkół 
zawodowych, będą zarachowywane w 
kiyś! postanowień odnośnej instrukcji 

Wkońcu okólnik zwraca uwagę, 
że na cele równowagi budżetowej po 
bierany jest nadzwyczajny dodatek w 
wysokości 10 proc. do uiszczonych po 
datków bezpośrednich, opłat stmplo- 
wych, podatku spadkowego i od da- 
rowizn. -Wobec tego 10 procentowy 
dudatek do należności skarbowych wi 
nien być pobierany również przy na. 
bywaniu świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na rok 19831, 


Konfekcja Damska 
Wsyólna 35 talifun 269.03 


Maria Rezlerowa 


Poleca 
Okrycia, Suknie, Bluzki, 
Spódniczki od skromnych 
do wvkwirfnych 
Specjałny dział Pończoch, reform 
iaa ro 


Ceny konkurencyjne. 
Zyczącym na spłaty. 


MEBLE 


Wyprzedaję niżej ceny kosztu 
sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony, pojedyńcze sztuki. Du- 
żo mebli okazyjnych komiso- 
wych 
CHMIELNA 17 róg BRACZIEJ 


FUTRA 
KUNO WZE MEDZLE 


poleca 


SKŁAD i WYTWÓRNIA 


E, Kajlubelski | S-ka 


tel. 253-93 
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W ZCZKA ZAŚ p o z 


9. XI. 1930. Nr. 307 


Nasz dodatek literacki 


Akademja Literatury 


Projekt Akademii w Polsce ma 
już swoją historię. Myśl stworze- 
nia jej rzucił Zeromski jeszcze 
podczas wojny. Pracowały nad 
projektem zrzeszenia literackie. 
Założono specjalną „Straż Pi- 
Śśmiennictwa polskiego“, która 
opracowała jej zarys. Przed pa- 
ru laty myśl ta było bliska reali- 
zacji,ale literaci nie mogli 
nić poglądów w tej sprawie i 
Akademia pozostała w kraju po- 
bożnych życzeń. 

Podczas P. W. K. w Poznaniu, 


w czerwcu 1929 r., odbył się 
zjazd literatów, na którym ol- 
brzymią większością 75 głosów 


przeciwko 3 przyjęto proickt Aka 
demji w brzmieniu, ustalonem 
przez Straż Piśmiennictwa. 


Projekt ten był przyjęty przez czeni, czy 


nieznaczny odłam literatów. Nie 
było tam: Weyssenhoffa, Kossak- 


Szczuckiej, Pawlikowskiego, Ro- ków Akademii: 
Staf- miemuiocego akademików, 


stworowskiego, Berenta, 


uzgod- | 


małej Akademii Francuskiej jest 
dość odstraszający. 


cja funduszów literackich. Aka- 
demikami zostaną pisarze najwy- 
bitniejsi, którzy już posiadają do- 
stateczne oparcie materialne, zdo 
byte pracą i powodzeniem. Mają 
|oni otrzymywać pensje funkcio- 
nariuszów państwowych wyso- 
kiej kategoriji. Czy im to teraz 
potrzebne? Tymczasem ileż to 
talentów młodych lub zanadto 
oryginalnych, przedwczesnych, 
wreszcie zbyt podniosłych w to- 
nie, by zyskać popularność u 
mas marnuje się w naszych wa- 
runkach, w straszliwym zastoju 
kulturalnym po wojnie! Zamiast 
nagradzać tych, co są zabezpie- 
nie lepiej ratować 
tych, co giną? 

Jest jeden argument zwolenni- 
powaga rządu 
pod- 


fa, Świętochowskiego, Rodziewi- niesie i powagę literatury. 


czówny, Iłakowiczówny, Grzy- 
mały - Siedleckiego, Dębickiego, 
Ligockiego, Lorentowicza, Choy- 
nowskiego, Lemańskiego. Prze- 
smyckiego, Artura Górskiego, 
Bartkiewicza, St. Szpotańskiego, 
Ejsmonda i Perzyńskiego, Szpyr- 
kówny i ogromnej ilości młodych 
którzy też mają w tei sprawie 
dużo do powiedzenia. 
Sprawozdanie drukowane ze 
zjazdu poznańskiego notuje obec- 
ność 137 literatów. Dlaczego gło- 
sowało w takim razie tylko 78? 
Czy nie byłopomyłek w liście 
obecności? Np. niżej podpisana 
na niej figuruje, tymczasem nie 
była na zieździe. 
u Nie można wiec tego życzenia 
zjazdu, silnie forsowanego przez 
Sieroszewskiego, Qioetla i Kade- 


na - Bandrowskiego uważać za | 
objaw opinii większości literatów | 


polskich. 

Istnieje już ogromna literatura 
połemiczna o Akademii, dająca 
wyraz brakowi jednomyślności 
co do niej. 

Sam projekt przewiduje nastę- 
pujące zadania: 

1) Piecza nad zachowaniem du- 
cha języka polskiego i dbałość o 
iego rozwój. _ 

2) Opieka nad twórczością i 
kulturą literacką oraz 
nad podniesieniem 
w Polsce. 

3) Dbałość o byt materialny i 
zabezpieczenie społeczne pisarzy 
polskich. 

4) Staranie o uniemożliwienie 
twórczości literackieí, jako sztu- 
ki wolnej od wszelkich wpływów 
postronnych. 

5)Czuwanie nad artystycznym 
wyrazem przejawów kultury na- 
rodowej. 

Co tu mówić. Cele piękne. 
Zwłaszcza, że przewidziana jest 
współpraca z organizacjami lite- 
rackiemi į społecznemi. 

Ale pierwszych 10 członków 
mianuje p. Prezydent Rzeczypo- 
Spolitej. Następnych 11 wybiera- 
ią mianowani. Tu jest sęk. 

Protekcjonizm i polityka tak 
brzeżarły nasz organizm naro- 
dowy, że zachodzi obawa, by 
rząd każdorazowo panujący, nie 
kierował się wytycznemi niezu- 
pełnie literackiemi. Wybór na- 
stępnych 11 członków, dokonany 
brzez mianowanych, będzie się 
odbywał prawdopodobnie po- 
ulugftego samego klucza. I oto 
Przez pokolenia całe (członkowie 
są dożywo:ni) zapomogi. premie, 
ponioc wydawnicza będzie skie- 
rowana na literatów pewnego kie 
runku politycznego, społecznego, 
filozoficznego. wreszcie pewnej 
szkoły. 


czytelnictwa 


czuwanie , 


' Minęły te czasy, kiedy Stani- 
sław August podnosił autorytet 
pisarza w Polsce, nadając mu ty- 


| tuł szambelana. 


Cześć dla wieszczów naszych 
i czołowych pisarzy. którzy byli 
kierownikami pokoleń, władzą 
duchową w narodzie wtedy, kie- 
dv nie było innej władzy naro- 
dowej. zmieniła 


Drugim szkopułem jest reparty, 


poziomem etycznym swych prac. 

Znaczenie to może podnieść 
sam literat, wywalczając w so- 
bie siłę etyczną iczystość, które 
go  obleką w  dostojeństwo. 
Wszak otrzymywali nagrody 
państwowe i odznaki nasi wspól- 
cześni pornografowie — i czy 


jich więcej zaczęto szanować? 


Potrzeba stanowczo wydawać 


| dziela pisarzy zapomnianych, by 


uie przerwać ciągłości lileratury. 
Potrzeba wydawać utwory pisa- 
rzy wartościowych, choć mało 
popularnych z. powodu zbyt wy- 
sokiego poziomu ich utworów. 
Ale dla spełnienia tych zadań 
czyż potrzeba uruchamiać tak 
ogromną i kosztowną machinę, 
jaką jest Akademia? 

Warto zwrócić uwagę, że aka- 
demie mają narody o kulturze 
łacińskiei: Francja, Belgia, Wło- 
chy. Anglia. naród o psychice 
bardzo głębokiej, niema takiej in- 
stytucji. Tymczasem literatura 
ich jest bez porównania bardziej 
oryginalna od francuskiej. Może 
dlatego, że nie strzygła jej w 
szpaler żadna Akademia? 

Naszemu projektowi, ułożone- 
mu przez straż Piśmiennictwa, 
brakuje jeszcze jednego zastrze- 
żenia: członkami Akademii mogą 


'być tylko pisarze, których książ- 


| 


stosunki od w. ki są zdrowe moralnie i pożytecz 


XVII tak dalece. że nie notrze- ne dla państwa. 


ba odbłasku władzy państwowej 


dla podniesienia znaczeria litera- | ma, projekt 


Ponieważ tego zastrzeżenia nie 
należy uważać za 


tów, o ie sami literaci nie osła- | niedojrzały do realizacii. 


biają szacunku do siebie 


niskim | 


Anna Zahorska 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


Gdy okręt stanął gotowy już, 
Korab tak wątły wśród wielkich 
mórz... 
Gdy nań żeglarze młodzi wsiadali, 
Głos im od domów przybieżał 
zdali: 


„Zostańcie jeszcze, nie jedźcie, 
nie! 

Nadtoście ufni w swym złudnym 
śnie, 

Albo wyśniony skarb nie istnicje, 
Lub śmierć was w morską rzuci 
zawieję. 


C Argonauci! hej! o Argonauci!” 


A kiedy tłumiąc troskę i żal, 
Stracili ziemię z oczu wśród fal, 
W'szczęła ich wołać na głębię do 
dna 
siwożon cudnych piosnka 
uwodna: 


„W ramiona nasze, do marzeń 
SNU, 
Młodzi żeglarze, o pójdźcie tu, 
Rzućcie swą łódkę, a zobaczycie 
Światy cndniejsze niżeli życie! 


ZADANIA AKAD 


Część literatów gwałtuje o Aka 
demję literatury. niepłonnie tusząc 
sobie, iż tam zasiądzie. 

Popatrzmy, coby robili w Aka- 
demji wrogowie Instytutu popiera- 
nia twórczości polskiej, 

W książce „Słowa 
jerube" p. Boy - Żeleński 
taki wspaniały program: 

o Ie my tracimy przez naszą 
pruderję, jakich się skarbów poz- 
hąwiamy. Bo tak już jest, že naj- 
tęższa mądrość ludu kryje się wła- 
snie w tych odrobinę sprosnyci 
„niecenzuralnych * porzekadłach 


cienkie 1 
rozwija 


ZMJI LITERATURY 


Wszak przykład skost- | Jędrna i zdrowa myši okazuje do, 


iS REESE WE EA 


È 


Ballada o Argonautach 


O Argonauci, hej! o Argonauci!” 


Łódź biegła w burzy, gnana jak 
ptak, 
A szum im morza zawodził itak: 
„Znużone ręce w próźnej pogoni, 
Żeglarze, wiosła porzućcie z 
dłoni. 


O Argonauci, hej! o Argonauci!” 


A oni z wiarą swych młodych lat, 
Nie dbając o to biegli przez świat 
I srebrne znacząc wśród pereł 
ściegi 
Z łodzią pod obce wpłynęli 
brzegi. 


I żagiel stanął cicho wśród wód, 
A tam ujrzeli pragniony cud, 

Stonecznych blasków okryte tuną 
Szczęścia i sławy to złote runo. 


„O Argonauci, hej! o Argonauci"... 


A oni w topól cienistych rząd 


Wyszli, by witać ojczysty ląd 
il ci, co stali ich pełni trwogi 


Wieńce im teraz kładli pod nogi. 
O Argonauci! hej! o Argonauci! 


nich szczególną, niepojętą predy- 
lekcję, Kiedyś już notowatem z ża- 
lem, że wielka 
polskich“ Adalberga, mimo że prze 
znaczona dła badaczy, a nie dla po 
pularnego użytku, przez pruderję 
wytrzebiona jest z tych najlep- 
szych, najsoczystszych maksym 
Dierwszem zadaniem przyszłej Aka 
demji literatury powinno być wy- 
dać właśnie te brakujące w Adal- 
bergu przysłowia wygnane nie- 
bacznie z sanktuarjów języka”. 

Jasnem już jest dla wszystkich 
że tylko prorocy „soczystości* po- 
winni zasiąść w Akademji, 


PRZEGLĄL 


„Wola domodwei WE e 
rack ie” znowu zziajane biega 
ją w kółko dokoła dyrektora Fun- | 
duszu Kultury Narodowej, St. Mi 
chalskiego, a on se stoi jak słup— 
i spokój. 


W N-rze 357 poparł stanowisko 
Słonimskiego F. Goetel, w artyku- 
le: „W sprawie Funduszu Kultury 
Narodowej”. Dla ewidencji ataku- 
jących „Wiadomości“ rozpisały an 
kietę, przezornie nie zwracając się 
do tych, którzyby odmówili odpo- 
wiedzi, Wynik zawiódł oczekiwa- 
nia, Większość pisarzy, którzy na 
desłali odpowiedzi, nie jest poin- 
formowana o Funduszu Kultury 
Narodowej, a kilku nadesłało przy 
chylne oceny działalności p. Mi- 
chalskiego. 


Odpowiedź p. Wittlina jest zu- 
pełnie w stylu Słonimskiego. 


NOWA POWIEŚĆ MAURIAC'A 


Franciszek Mauriac jest obec- 
nie jednym z najwybitniejszych 
powieściopisarzy katolickich we 
Francji. 

Zrozumiałe zainteresowanie w 
sterach bkatolikzich Wzzudza ic- 
go książka „tło, co bylo straco- 
ne“ (Cahiers Verts, Grasset). 

Jest tam wyrażona z wielką 
siłą idea zła i odkupienia. Przed- 
stawione są tam dwie pary: Ire- 
na i Hervé, Marceli i Tota. Zy- 
cie Ireny — to tragedia kobiety 
niekochanej, związanej z czło- 
wiekiem. w którym skupiło się 


skondensowane zło kilku poko- 
leń. Druga para uosabia w sobie 
również niedobory życia współ- 
czesnego. 

Głęboko pomyślana jest po- 
stać matki jednego z bohaterów, 
dewotki, która nie umała rato- 
wać duszy swej synowej i drę- 
czy się po jei Śmierci. Spowied- 
nik ją uspokaja: „Ciebie tam nie 
było, ale Chrystus tam był i ra- 
tował". 

Cała powieść zwrócona jest 
ku wyżynom i odbija kojąco wo- | 
bec beznadziejnej literatury atei- 
stycznej naszego pokolenia. 


O TEATRACH SOWIECKICH 


W miesięczniku katolickim „La 
vie intellectuelle“ umiesz- 
cza Maurice Brillant artykuł 
„Dwa teatry sowieckie*. Opisuje. 
teatr Tairowa i Meyerholda, któ- 
re odwiedziły Paryż. Przedsta- 
wiciela kultury łacińskiej razi ma | 
szynowość, automatyzm insceni- 
zacji Meyerholda. Jednocześnie 
zwraca on uwagę na zupełne 
wykoszławienie i dowolne inter- 
pretacje w celach agitacvinych 
sztuk z repertuaru Sowieckiego. 
Takie bezceremonialne obchodze- 
nie się z utworami drammatopisa- i 
rzy oburza Brillant'a. 

Zauważa on również, że gra 
Meyerholda, przystosowana do 
widowni proletariackiej, jest pro- 
ściukowa i brutalna, obliczona na 
łatwe efekty. Jak wyraził się je- 
den z pisarzy w Paryżu: On gra 


„Księga przysłów | 


dla mużyka'. 
Na Meyerholdzie daje się zau- 
ważyć upadek kultury rosyjskiej. 


AMERYKANIZM 

Różnica między psychiką i try- 
hem życia amerykańskim a euro- 
peliskim jest tak duża, że zwró- 
cil na to uwage szereg autorów ! 
piszących o Ameryce (André 
Siegiried, Keyserling, John St. 
Lowe Strachey). Amerykanizm ' 
— nastawienie żvciąa praktycz-' 
ño - techniczie bez europejskiej | 


LITERATURA 


| Atlas), 


|iak wół w jarzmie. 


CZASOPISM 


Kiedy Francja zajmuje się gorli- 
wie epoką romantyzmu, u nas daje 
się zauważyć również ożywienie zali 
teresowań tą:epoka. Świadczą o te. 
artykuły w „Przegl. Współczesnym”. 
Marjana Tyrowieza p. t. „Juljan Ur- 
syn Niemcewicz w dobie królestwa 
kongresowego i Nocy Nistopadowej” 
i w „Przeglądzie Powszechnym — A- 
dama Bara, Przedlistopadowy romar- 
tyzm i polityka”. 

Oba artykuły podmalowują tło dzie 
jowe owej epoki w związku z walką 
przeciw zaborcom, dając, obfity mate- 
riał dla historyka literatury. 

„Przegląd Powszechny”, poświęca- 
iac coraz więcej miejsca literaturze 
katolickiej zagranicą, podaje syłwet- 
kę ślicznej postaci konwertyty, Erne- 
ita Psichari, zabitego podczas wielkiej 
wojny. Sylwetka ta wyszła z pod 
pióra M. Kasterskiej, gorliwej infor- 
matorki o Polsce na gruncie francu- 
skim. ` 


ZAGRANICA 


ideowości i uduchowienia — za- 
czyna  przesiąkać do Europy. 
Europeiczycy zdają sobie z tego 
sprawę i walczą z tem. 

George Duhamel, znany pisarz 
francuski, pacyfista i lewicowiec. 
zresztą przesiąknięty pewną ideo 
wością humanitaryzmu, opisał 
swoją podróż po Ameryce w 
książce „Sceny życia przyszłe- 
go“. Napada tam na ameryka- 
nizm. 

Z amerykanizmu zdaje sobie 
zresztą sprawę i nasz znany an- 
glista, Roman Dyboski, który wy 
dał książkę „Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej“ (Książnica - 
Zawarł w niej spostrze= 
żenia z podróży po Stanach Zjed- 
noczonych. 


JEDEN Z DUCHÓW ZIEMI... 


Ostatnią nowością literacką An 
glii jest książka Aldous Huxley'a: 
„Kontrapunkt“. Autor jest jed- 
nym z duchów całkowicie odda- 
nych ziemi i patrzących w nią, 
Nie potrafi 
podnieść głowy do góry. 

Aldous Huxley jest potomkiem 
słynnego biologa tegoż nazwl- 
ska, współpracownika Darwina. 
Matka iego była siostrzenicą kry 
tyka i posty Matthew Arnolda, 
kierurku t. zw. „postępowego*. 
W tem środowisku intelektualnem 
wyrósł Aldous Huxley. Wpływ 
na jego umysłowość wywarli Bal 


zac, Flaubert, Stendhal, ze 
współczesnych zaś — Joyce, 
Proust i Gide (romansem  „Fał- 


szerze pieniedzy“). 

Utwór Huxley'a jest przeinte- 
lektualizowany i przeładowany 
refleksją naukową i nawet meta- 
fizyczną. Opisuje on w „Kontra- 
punkcie“ środowisko arystokra- 


|tyczne i literacko - artystyczne. 


Krytyka pasuje go na przyszłą 
sławę wszechświatową, zaś mo- 
ralista współczesny ze smutkiem 
myśli. jakie to walory zaczerp- 
nał biedny Huxley od swych mi- 
strzów i zeswego otoczenia. 


HALLO! 


APARAT FOTOGRAFICZNY 
kupić, lub roboty amator- 
skie oddać najkorzystniej 


do FACHOWCÓW 


BHA PECKERSCY 


MAZ ODIDE OTS? 
otwarte 9—7 bez przerwy 


E IEI NETIA 


ro 


Wędrówki w 


NIEDOSTRZEGALNY ZA 


Guy de Maupassant, 
najbardziej erotomańskich 
rów, był chory przez 
zanim trafił do domu obłąkanych. 
Znany był ze sprośnych aneg- 
dot. Napisał z jednym z przyja- 
ciół komedję erotyczną „La 
maison Turque å la Feuille de 
Rose". Wystawiano ją w ścisłem 
gronie przyjaciół, wśród których 
był Zola, gdyż nie była możliwa 
na prawdziwej scenie. 

Paraliż postępowy — skutek 
życia rozwiązłego oraz użycia 
narkotyków i alkoholu — obja- 
wiał się u Maupassant‘a nieznacz 
nie. Już będąc chorym, Maupas- 
sant napisał szereg książek. Kie- 
dy zaczyna cierpieć na halucy- 
nacie, manię prześladowczą, 
strach — spożytkowuje te prze- 
życia w swoich nowelach (,,Soli- 
tude“, „Lui“, „Horla“). 

Opisy życia seksualnego, pod- 
patrywanie jego psychologji 
wsławiło pisarza. Sądzono, że 
uczy życia, zgłębia człowieka. Po 
latach okazało się, że nastawie- 
nie w tym kierunku było wyni- 
kiem choroby. A przez tyle cza- 
su „Studja nad życiem“ Maupas- 
Santa brano poważnie! 

Jak nieswojo nieraz wyglądają 
ci, którzy wierzą w pisarza -ero- 
tomana, rzekomo burzącego prze 
sądy! Okazuje się po niewcza- 
sie, że słuchali niepoczytalnege 
degenerata. 


WARTOŚĆ LITERACKA 


Jeszcze na początku w. XIX, 
w okresie klasycyzmu lekcewa- 
żono zasługi literackie. Nie do- 
ceniali ich i sami autorowie. L. 
Kropiński, klasyk, tak się obu- 
rzał na krytyka: 
ranami pokryty byłem podczas 
szturmu na Pragę, a p. X. w ga- 
zecie swej twierdził, że dzieła 
moje nie mają wartości literac- 
kiej”. Mars wówczas przewodził 
Muzom. 


auto- 


„Dwudziestoma | 
iki pańskie. Zazwyczaj kładzie na 


jeden z. 


wiele lat, | 


ido niego 


I wiek. Niech 


wśród literatów 


ZDANIE KRASIŃSKIEGO 
O HEINEM 

Krasiński w listach do Gaszyń- | 
skiego tak ocenia Heinego: 

„Kenryk Heine jest lo wyraz 
zgrzybiałej filozofiji, wpadającei 
nazad w dzieciństwo, wracającej 
do materjalizmu i lekkomyślnoś- 
©k 

„Heine i cała jego szkoła, 
chcąc koniecznie coś nowego U- 
tworzyć, nie pomiarkowali, że do 
bardzo starych zasad się cofają, 
że przedrewolucyjny materializm 
panów dworskich, przebrawszy 
go tylko w mieszczańskie szaty, 
napowrót na nogi stawiają“. 

„Ten człowiek wiele śniadań | 
obiadów  uprzyjemnia, spodoba 
się wielu ludziom, wytknie wiele 
wad, spostrzeżeń trafnych tysiąc 
na godzinę wysypie z rękawa, 


(zywa brakiem miłości, 


ale jego pamięć niedługo ` po- 
trwa". 

„Wiary żadnej nie ma“. 

Do iluż autorów  współczes- 


nych dą się zastosować ta cha- 
raktrystyka Krasińskiego. 


ZAWODNA SŁAWA 
Francis Carco, jeden z młod- 
szych powieściopisarzy francus- 
kich, trafił do mieściny prowincio 
nalnej. 
Podczas gdy napełniano motor 
jego samochodu benzyną, rozpo- 


czął przechadzkę i z przyjem- 
nem ździwieniem ujrzał w księ- 
garence w witrynie wszystkie 
swoje książki. 

Autor „L'homme traqué“ wszedł 
aby podziękować księgarzowi za 
tak życzliwą reklamę, Wyszedł 
zgrzybiały staruszek i 
powiedział: 

— To moja córka, proszę za- 
pytać, czemu tak rozłożyła książ 


wystawie to wszystko, co stra- 
ciła nadzieję sprzedać kiedykol- 
tam płowieje na 
słońcu — nie szkoda! 

O zawodna slawo! 


JD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ARNE SKUTECZNOŚCI 
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na przemianę materji 
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Żądać w aptekach i składach aptecznych 


Gentrala Naturalnych Środków Leczniczych 


miszma, zs 5 Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2 tel. 3293-93 


- ST. GÓRSKIEGO ĘĄ 


idea!łnie 
3eczą 


ZIOŁA | 


Skład główny: 


Sp. 2 0. O. 


9. Al. 198U, NF. 3i 


Obchody i krzywda 


CZARNA NIEWDZIĘCZNOŚĆ WOBEC ZASŁUŻONYCH POLAKÓW 


Nic niema gorszego nad nie- 


(wdzięczność, bo pochodzi ona z 


tej pustki ponurej. która się na- 


łości, bez której wszystko jest 
„cymbałem brzęczącym i mie- 
dzią dzwoniąca*. Takiemi cym- 


bałami i miedzią są niektóre na- 
sze obchody. 

Obchodzimy np. rocznicę po- 
wstania roku 1863-g0o, a nie po- 
myślimy, jak straszną krzywdą, 
zniewagę wykazujemy wzglę- 
dem bohaterów tego powstania, 
którzy pobierają po 120 zł. eme- 
rytury miesięcznie. 

A przecież ci ludzie byli solą 
ziemi naszej w czasie niewoli i 
miód powinni zbierać w czasie 
niepodległości, bo byli matkami 
ula ojczystego. Są i teraz funda- 
mentem i żywym pomnikiem bo- 
haterstwa, żagwią płonącą naro- 
dowych uczuć. 

Przecież ci ludzie w kajdanach 
po 20 lat kuli w kopalniach, sy- 
piali na Śniegu i błocie, strzelali 
Śrutem, gdy kul nie mieli, gołe- 
mi rękami zdobywali karabiny, a 
krarabinami armaty, z wilkami 
przebywali w lasach, broniąc się 
od straszniejszych wilków mo- 
skiewskich. 


Niemniejszą atrofję uczuciową 
i zanik zmysłu sprawiedliwości 
widzimy i w stosunku do inwali- 
dów wojennych. Niedawno pisma 
podały fakt taki: Inwalida wo- 
jenny, nie chcąc być ciężarem 
ojcu, ubogiemu policjantowi, po- 
pełnił samobójstwo, poczem to 
samo uczynił ojciec z rozpaczy 
po stracie Syna. 

Takaż insania społeczna istnie- 
je i w stosunku do weteranów, 
nauczycieli szkół prywatnych. 
Wielu 'z nich podczas strajku 
szkolnego rzuciło dobre posady. 
o gładzie i chłodzie prowadząc 
młodzież w szkołach polskich. 
narażali się w tajnych, , bezpłat- 
nych nauczaniach, dlatego, żeby 
ta sama młodzież polska, osiąg- 


nąwszy wpływowe stanowisko 
w niepodległej Polsce, powie- 
działa im: 

— Nie mamy dla was nawet 


suchego chleba! 

Tak jest istotnie! Ze stu kilku- 
dziesięciu weteranów wielu nie- 
ma nu ch'eb i ratuje się od gło- 
dowej Śmierci groszami, mozol- 
nie wydobywanemi ze Stowarzy 
szenia Nauczycieli. 

Jeżeli już istotnie państwo pol- 
skie tak zubożało, głównie może 
z powodu emerytur, przyzna- 
nych młodym i w sile wieku, to 
czyż nie może tej sprawy załat- 


„| wić społeczeństwo? Ta zwłasz- 


cza część społeczeństwa, która 
tak zubożała, że z ul. Chmielnej 
na Jerozolimska musi jeździć sa- 
mochodami, która przepełnia 
wszystkie kina, teatry, cukier- 
nie! 


ZEBRANIE 


Zarząd Zrzeszenia Pisarzy Katolic- 
kich podaje do wiadomości, że zebra- 
nie klubowe pierwsze w tym sezonie 
odbędzie się dnia 10 b. m. w ponie- 
działek o godz. 5% w lokalu nowym 
przy Katolickiej Ajencji Prasowej 
Miodowa 17 wejście od ulicy. 

Porzadek dzienny: Sprawozdania 
„ Międzynarodowych Kongresów Pre 
sy Katolickiej w Brukseli i Frybur- 
1u, oraz Konferencji Krajowej w Po 
znaniu wygłoszą: aa dyr. Kaczyński, 

ir, £. M. Moraws!: i red. a 
ski. 

Członkowie 
dzania gaci. 


mają prawo wprow '- 


Niedawno jeden 
wymowny głos wystarczył, aże- 
by bohaterka - inwalidka z roku 
1920 z nędzarki stała się posia- 
daczką kilkunastomorgowej osa- 
dy. 

Zróbmy to samo i w stosunku 
do duchowych ojców ojczyzny! 
Nie bądźmy tymi chłopami, któ- 
rzy wyłudziwszy zapis gruntu 
od starych rodziców, każą im 
iść „na żebry”. 

„Wszystko się mści”, Czy aby 
te kule, któremi razimy wetera- 
nów i bohaterów, nie zwrócą sie 
przeciw nam? Czy w przyszłej, 
może niedalekiej wojnie, nie po- 


energiczny. | wiedzą sobie i innym kandydacł 


na bohaterów i żebraków: 
— Nie biimy się dla sobków, 
rozpustników i wyzyskiwaczy! 
Ofiarność i bohaterstwo roz- 
wija się bujnie na żyznej glebie 
wdzięczności, a nie na nieuzyt- 


(kach i chwastach sobkostwa! 


Nie obchodami, czyli obcho- 
dzeniem dokoła sprawy a nie za- 
tłatwianiem jej, ale żywym czy- 
nem uratować możemy Polskę 
od pruskiego brutalstwa i be- 
stjalstwa bolszewizmu zagranicz- 
nego i krajowego. 


W. Korycki 


Specjalność rękawiczki do prania 
w wodzie z surowca krajowego 


A. KOWALSKI 
Warszawa, Solec 107, tel. 281-01 


Wytwórnia rękawiczek skórkowych, 
szoferskich, sportowych i roboczych. 


NIE MARNUJ 
ZDOBYCZY ZE ŻUR 


Część dochodu poświęć na zapewnienie sobie 
dobrobytu do końca życia. 


Niezwłocznie napisz do 
DYREKCJI 


Kursów Samochodowych 
M PRYLIKSKIEGE 


WARSZAWA, JEROZ 
Prosząc o bezpłatne informacje. 


JĄ = 


OLIKŃSKA 27. 


Do 20 miesięcy 


kredytu udziela tylko 


Tow. Popierania Wytw. Polsk. 


Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedyńcz?ch krolensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetcx, foteli n lubowych it p. 


Uwagał Allele Jerozolimskie 43, 
vis-a-vis dworca za Poznańską. 
Ceny bezkonkurencyjne, prosimy sprawdzit. 


BEZP Ł 


Każdy może uzyskać, 


Uwaga: 


a" 


OBLIGACJE PAŃSTWOWE 


(DOLARÓWKI i BUDOW LANE) 


za pośrednictwem naszego Banku, Państwowe 
Obligacja Premjowe, dające posiadaczowi niebywałe szanse wzboga- 
cenia się. Nie tizćsie szeżęśliwej okazji. Prospexty i opisy wysyła się 
na każde żądanie. 


Adresować: BANK KREDYTOWY i OSZCZĘDNSSGÓW 


Spółdzielnia z ograniczoną odpawiedziajnaścią 
Kraków, Miodowa 11 
Przy koresp. prosimy powoływać się na niniejsze pismo 


A TMHMIE 


WY 


9. XI. 1930. Nr. 30t 


Z teatrów 


Teatr Mały 


„LEKARZ BEZDOMNY”. Sztuka w 3-ch aktach ANTONIEGO SŁONIMSKIEGO 


W nowej swej sztuce p. A. 
Słonimski chciał wykazać fałszy- 
wość i jałowość modnych do- 
ktryn społeczno - politycznych i 
podkreślić, że _ pożyteczniejszą 
jest zwykła ludzka dobroć i spra- 
wiedliwość w stosunku do bliź- 
niego, niźli szumne teorie i hasła 
z egoizmu wyrosłe i w egoizmie 
tonące. 


'potrzeby potrafi 


Profesor Werner i jego syno- 
wie — to niesamowita trójka. 

Jeden z synów: Stefan jest 
głosicielem zasad skrajnie nacjo- 
nalistycznych, faszystowskich. W 
życiu praktycznem jest bewzględ 
ny i nie przebiera w środkach 
dojścia do pieniędzy, może to 
być małżeństwo z posażną pan- 
ną, a może j podejrzana opera- 
cja finansowa. 

Drugi synalek, Jerzy, woli ko- 
munizm, obala wszystkie dogma- 
ty, ale bezkrytycznie wierzy w 
„dogmat* walki klas, rzekomo 
„Ściśle naukowej“. Ponieważ mu- 
si żyć w ustroju burżuazyjnym— 
trwa w  nieróbstwie i uprawia 
wyłudzanie złotówek u ojca i 
brata. Gloryfikator „pracy* jest 
zwyczajnym nierobą. 

Ojciec zaś — to przedstawiciel 
starego pokolenia  liberalnego.( 
Zna cenę różnego rodzaju fraze- 
sów górnolotnych j kocha prze- | 
dewszystkiem pracę swą lekar- | 
ską i naukę, której się poświęca. | 
Jest to człowiek z gruntu dobry, 
zrównoważony, ale posiadacz 
trzonu etycznego także boeraiuc.| 
go. w 
Cała ta trójka prowadzi z so- 
bą niekończące się nigdy spory 
naukowo - polityczne, w których 
jeden komunał obalany jest przez 
drugi, a cały dom sprawia wra= 
żenie przytułku warjatów. | 

Duchem opiekuńczym domu 
jest Dawid, lichwiarz | przyjaciel 
profesora w jednej osobie. Profe- 
sor, mając przy sobie synalków, 
których genjusz na szczęście nie 
ma odpowiedniego zastosowania, | 
obejść się nie może bez Dawida, 
gdyż wciąż potrzebuje pieniędzy. 
Z biegiem łat przyzwyczaił się 
do swego „assyryjczyka*. Cie- 
kawe, że i Dawid nie wyobraża 
już swej egzystencji bez profeso- 


wiązkami dostarczyciela mamo- 
ny na procent — Dawid w razie 
spreparować i 
rybę po żydowsku i załatwić in- 
ne sprawunki. 

Mówiono dawniej, że każdy 
szlachcic musi mieć swego żyda. 
Słonimski utrzymuje obecnie, że 
zwyczaj ten nietylko nie wygasł, 
ale rozszerzył się na inne war- 
stwy. Prof. Werner nie jest 
szlachcicem polskim, nie jest na- 
wet człowiekiem rdzenie polskie- 
go pochodzenia — ale swego ży- 
da ma. 

W domu profesora życie szło 
normalnym trybem. Stefan nie- 
wątpliwie ożeniłby się z bogątą 
Marylą Mikoszówną. Dawidek 
wycofałby swój kapitał włożo- 
ny w „przedsiębiorstwo: Prof. 
Werner i Synowie“, Jerzy w 
końcu za agitacię komunistyczną 
dostałby się spokojnie do krymi- 


nału.. ale zaszedł wypadek, cał- | 


kiem niespodziewany. Oto ojciec 
Maryli, prof, Mikusz, wykrył w 
domu Wernera... obraz Rembran- 
dta „Głowę w masce“, oddawna 
poszukiwany w Polsce. 

Mikusz niema wątpliwości, że 
to oryginał. Wszystkie dane, do- 
tyczące obrazu, przemawiają za 
tem. Wartość skarbu — miliono- 
wa. 


Skąd ten obraz w mieszkaniu 
profesora? Pozostawił go w licz- 
bie innych przedmiotów rosyjski 
generał, Triepoff, którego odcię- 
ła wojna od Warszawy. Generał 


|prawdopodobnie zginął. 


Profesor ma pewne, słabe 
zresztą, skurpuły, co do prawa 
rozporządzania tym obrazem. Sy 
nalkowie zaś: 
komunista mają sumienia spokoj- 
ne. Chętnie wykwitowaliby i 
swego ojca z udziału w tym 
skarbie, bo to przecież spadek 
po matce, która im pozostawiła 
meble... 


Doktryna 


pojęciach Stefana i Jerzego w 
sprzedaży obrazu zagranicę. Ko- 
munista chciałby sprzedać w 
Ameryce, bo tam jest dużo pie- 
niędzy, a sprawę  przetranspor- 


ani faszysta, ami | 


faszystowska i ko- 
munistyczna nie przeszkadzają wi 


don bierze na siebie. 
to umieją. 

Sprzedaż jednak nie doszła do 
skutku, bo Florek, lokaj zacnego 
towarzystwa, nasłuchawszy się 
nauk komunisty, faszysty i libe- 
rała — doszedł do syntezy tych 
doktryn i zabrawszy obraz zwiał 
„do Otwocka przez Pekin“. 

Tymczasem i Dominik nie za- 
sypiał gruszek w popiele. Żydzi 
wszystko wiedzą, więc odnalazł 
w Warszawie prawdziwego wła- 
ścicięla obrazu — brąta genera- 
ła Trieppowa, półobłąkanego wy 
kolejeńca i kupił od niego obraz 
za 4 zł. Więcej zapłacić nie mógł, 
bo wówczas pokwitowanie mu- 
siałobyby być ostemplowane, a 
Trieppow — brat na wszelkie 
|wspomnienia o urzędach, stemp- 


I 


nia się w głowie”. 

Bracia podejrzewają, że kra- 
dzież ułatwiła Florkowi jego ciot 
ka, Wiktoria, pracująca w domu 
tym od lat 26-ciu. Nie zawsze 
| uzyskiwała sprawiedliwość dla 
dzie. Zchorzała i zidjociała wkoń 
cu. Kradzieży nie była winna, ale 
bezwiednie stała się narzędziem 
Florka, wyrafinowanego łotra. 

Profesor nie chce pozwolić na 
sprowadzenie do domu policji. 
Wiktoria, w której nienawiść 
wierzy, byłaby wówczas aresz- 
jtowana, a przy jej stanie zdro- 
| wia byłoby to dla niej wyrokiem 
śmierci. Toczy więc stary Wer- 
naer walkę z synami i przegrywa 
ją.. I faszysta i komunista — nie 
mają watpliwości, że Wiktoria 
musi iść do więzienia. Swe gór- 
|uolotne teorie schowali do kie- 
szeni, gdy chodzioło o ich interes 
'osobisty. Wiktorja osiadła tym- 
czasem w więzieniu. skąd dopie- 
ro profesorowi udaje się wydo- 
być starą sługę za kaucją, po- 
święcając na to wszystkie Środki 
pieniężne. Dawidek znowu musi 
pożyczać! 

Stefan wierzy, że obraz się od- 
jes GE Policja jest już na tro- 
pie. Tymczasem Felek urządza 
niespodziankę całemu towarzy- 
|stwu. Zjawia się osobiście z ob- 
„razem i oświadcza, że prof. Mi- 


| 


ra. Poza bezpośredniemi obo- towania Rembrandta przez kor-! kusz jest pospolitym partaczem 
Wy p ga = e kC ge ej T- | spolitości życia, zamkniętych na 
| długości: śniadanie — obiad — ko 
| lacja. 
Co į jakie warunki wytworzyły 
Ludzie, którzy zgubili cień. — Ponura realizacja. — Bez indywi. ten stan rzeczy, nie będziemy O 


dualności. — Kto weżmie odpowiedzialność? 


Pamiętam z przed kilku 
film, za treść którego wzięto opo- 
wieść o człowieku, który 
swój cień, — ten nieodłączny wtór | 
nik jaźni ludzkiej, sprawdzian jego 
istnienia, towarzyszący mu w złej 
czy dobrej dobie życia. 

Oczywiście temat był fantastycz| 
ny, wywołujący w akcji szereg po- 
wikłań i komplikacji i — zdawało 
się — wysnuty tylko z pomysłowo 
ści autora, 

Okazuje się jednak, 
jest znacznie lepszym reżyserem, 
niż kierownicy  najświetniejszych 
atelier filmowych i realizuje to, co 
Zaledwie kilka lat temu wydawało 
się wytworem fantastycznej pomy- 
słowości. 

Trudno jest aktualnie temat ten 
analizować głębiej i szerzej, kto 
jednak umie patrzeć, obserwować 
i słuchać, ten wie, że w Polsce dzi 
Siaj są tysiące ludzi, którzy pagu- 
bili, zatracili, albo któryeh oderwa 


że życie 


Ro od swojego cienia, pozbawiono 


dzono do fikcji, I tutaj właśnie 


zgubił rozpoczyna się proces dramatu psy. 


chicznego, w jakim człowiek prze- 
staje być wolą, indywidualnością, 
osobowością, a staje się jedynie 
pewną sumą funkcji  mechanicz- 
nych, spełnianych bez najmniejsze 
go wewnętrznego odruchu i prze- 
konania. 

Pomysł filmowy zrealizowały 
warunki życia do form i treści po- 
twornej. Chwila głębszego zastano 
wienia, wniknięcia w to duchowe 
zjawisko wystarczy, aby powie- 
dzieć sobie, że w określeniu tego, 
co rozgrywa Się wśród szerokich 
zintelektualizowanych mas słowo 
„dramat“ czy „tragedja” nie jest 
stopniem przesady, ani pesymizmo 
wania istoty rzeczy, 

Nie setki, ale tysiące umysłowo 

tysiące warsztatów  mózgo- 
wych zostało wepchnięte w obręb 
najciaśniejszych zainteresowań, nie 
przekraczających płaszczvzny po- 


ści, 


|tem pisać; ale ponad wszelką wat, 


pliwość, ponad wszelkie literatury 


laty, tego widomego wtórnika, sprowa- i frazesy trzeba stwierdzić, iż wew 


nętrzne, duchowe i umysłowe życie 
Polski cofa się wgłąb w pieczary, 
'do których nie dochodzi żaden 
promień światła. 

Intelekt polski zamiera; zagad- 
nienia, cele i potrzeby, które pali- 
ły się jak smolne żagwie, zasypy- 
wane są kubłami piachu i błota; 
wewnętrzny, ożywiający organizm 
społeczny — nerw w szybkim tem- 
pie ulega sklerozie, grożąc, że lada 
moment może nastapić śmiertelna 
katastrofa, 

Opowiadał mi niedawno jeden 
z wybitnych działaczy społecznych, 
znających Polskę z wielokrotnych 
po niej wszerz i wzdłuż wędrówek, 
iż zanik w kierunku akcji publicz- 
nej, społecznej, oświatowej į wo- 
góle humanitarnej jest przerażają- 
cy. Ludzie o najlepszych wolach, 
o stuprocentowo rozwiniętej odpo 
wiedzialności obywatelskiej usuwa 
ją się siłą tworzących się faktów, 
jstoją bezradni ną terenach zamiera 


„lecz od europejskiej 


Komuniści | 


lach i t. p. dostaje ataku „kręce- | 


siebie, częściej krzywdzili ją lu-, 
| kach 


w Swym zawodzie — bo Remb- 
randt... nie jest Rembrandtem. Fe 
lek umie zabrać się do rzeczy il 
dowiedział się prawdy nie od dy- 
plomowanych znawców sztuki, 
sławy fal- 
szerza obrazów. Ten się mylić 
nie może. Felek wogóle ma pre- 
tensję za stratę czasu i niepo- 
trzebną fatygę, na które go na- 
rażono. 

Sny o miljonach pękły. Nawet 
z małżeństwa Stefana z Marylą 
nic nie będzie, gdyż bogata pan- 
na miała sposobność teraz po- 
znać, jaką wartość przedstawia 
elegancki, przystojny Stefan, ja- 
ko człowiek. Ma wiele uznania 
za to dla profesora. Gdy zaś pro- 


fesor — wyprowadza się zej 
wspólnego mieszkania z synami | 
—panna Maryla składa profeso- 
rowi deklarację pomocy i przy- 
jaźni, dużo pozostawiającej do 
myślenia. P. Słonimski jest zresz- 
tą dyskretny... 

Wiemy jak wyglądają stary i 
młodzi  Wernerzy, — ale kim, 
¡iest panna Maryla, córka, zdaje 
się mocno zrusyfikowanego tatu- 
sia, wierzącego w siłę pieniędzy 
i wdzięcznie wspominającego cza 
sy dorpackie. 

Jest to istota nawskroś postę- 
powa. Lubi sporty, niezależność, 
nie wierzy w miłość prawdziwą, 
bo jest męcząca i woli w stosun- 
serdecznych... swobodę. | 
Słowem nowoczesny ideał. 

Oczywiście panna Maryla par- | 
ska ironią. gdy Stefan, już odpa- 
lony, prawi jej o ideale żony ja- 
ko kapłauki ogniska domowego i 
matki. Ale charakterystyczny, 
jest stosunek autora do tych 
wzniosłych pojęć — wkłada ie 
w usta kanalji, by łatwiej było 
odnieść nad niemi zwycięstwo... 

Cała sztuka p. Słonimskiego | 
jest możnaby rzec — publicy-| 
styką, ubraną w formę komedjo- 
wą — publicystyką suchą, w któ- 
rej nic z uczucia, a wszystko z 
zimnego mózgu, nawet wtedy, -' 
gdy się porusza sprawy obcho- | 
dzące serce, jak sprawa krzywdy | 
starej służącej. 

Na wszystkich bohaterach sztu 
ki autora ciąży piętno chciwości, I 
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złota. Nawet protesor potrakto« 
wał sprawę obrazu „liberalnie“, 
Nawet poczciwa Waleria po coś 
gada o kapie na łóżko, podaro= 
wanej przez nieboszczkę profe- 
sorową. Czyżby nie tak było 
istotnie? Budzi jedynie sympatie 
Rosjanin Triepoif — ofiara wy- 
padków i ludzkiej formalistyki 
biurokratycznej. To też interesu- 
jące. 

Autor znany ze zgryźliwego 
dowcipu feljetonowego w „Leka- 
rzu bezdomnym”, nie roztoczył 
tej swej zdolności w stopniu, ja- 
kiego możnaby było spodziewać 
się. Zjadła wszystko publicystycz 
na pasja. Demaskowanie komu- 
nałów skończyło się na komuna= 
le... Nawiasem mówiąc ciągle 


jeżdżenie po urzędzie skarbo- 

wym wygląda na tani sposób 
szukania popularności. 
Mistrzostwem jest w swoim 


rodzaju opowiadanie Wiktorii o 
wyjściu Rosjan z Warszawy i 
przyjściu Niemców. Myszką jed- 
nak trąci westchnienie babiny, 
spodziewającej się powrotu Mo- 
skali. Jest to już dziś anachro- 


'nizmem i anachrohizmem  draź= 


niącym. © Dobry żart tynfa wart, 
ale w porę. 


Akcja sztuki 
Najlepiej wypadł 


bieży nierówno. 
akt pierwszy, 


iw ostatnim zaś znalazły się tak- 


że farsowe efekty, w guście zno- 
szenia prof. Mikuszowi różnych 
obrazów, by orzekł, czy wśród 
nich niema Rembrandta. 


Artyści czynili wszystko, by 
jaknajlepiej wywiązać się z za- 
dania. Celowali w tem p. Roma- 
nówna, Stanisławski. Maliszew- 
ski, Daczyński,  Chmurkowski, 
Małkowski. Świetną Wiktorią by 
łą Czaplińska, a precyzyjnie od- 
tworzył rolę  Triepoffa Maszyń- 
ski. P. Grabowski rolę Florka 
prowadził chwilami w sposób za- 
nadto groteskowy. ! 

Wydaje mi się, że „Lekarz bez 
domny* jeżeli żyć będzie to —- 
tylko wspomnieniami, mniejsza 
dobremi czy złemi... o „Murzynie 


(Warszawskim'. 


L. R-ski 


OSŁEŻ 


świętokrzyska 1 


ZAJ! 


płaci za wkłady 8'/,—9/,. na r-kach czekowych 6yo. 


i — mash a] 


Komunalna Kasa 


Oszcz. pow Warsz. E£.£.©. 


Pełna GWARANCJA ustawowa poręczona przez Związek Komunalny 


(5 miast-- 26 gmin). 
i wkłady na 1. X. b. r.: 


jących placówek, patrzą na słabną 
cy, nierówny, coraz zgrzytliwszy o 
bieg kół rozpędowych i zdają so- 
bie z całą bolesną grozą i jaskra- 
wością sprawę, że puls życia, jaki 
stanowił o duchowej wartości słab 
nie, zamiera, dogorywa, 

Ci, którzy sądzą, że praca na 
naszych odcinkach nietylko mate- | 
ijalnych, nietylko politycznych, ale 
przedewszystkiem społecznych w 
|najszerszem słowa tego zrazumie- 
iniu jest skończona, albo że nawet 


nioże czekać jeden dzień, jedną 
godzinę — są ślepcami. 

Rewizja codziennych 
' nych faktów  ciemnoty, zbrodni, 
wynafurzenia i upadku człowieka 
dowodzi niezbicie, że ten front mo 
ialno - duchowy poczyna giąć się, 


tysiącz- 


|wypaczać i trzaskać jak krucha o- 
bręcz w huczącym płomieniu pieca. 

Nie echce się : powtarzać į nie 
chce przytaczać faktów dowodzą- 
cych że człowiek przekracza de- 
'markacyjną linję wszelkich prymi- 
tywnych nawet uczuć i odruchów 
„ludzkich; są to sprawy tak już spo 
spolitowane, zbanalizowane, że nie 
(zatrzymują ani uwagi, ani myśli 
ludzkiej, ale są w zbiorowości swej 
dowodem, że tereny pracy, na któ 
,rych ma wyrastać świadomość, kul, 


[j 


Obrót roczny (r. 1929): zł. 31 miljonów. Lokaty 
zł, 6.091.000. 
do 7'/, po południu (bez przerwy) 


Godzińy czynności: od 8%, rano 


tura i podniesienie człowieka, są 
zaniedbane, zostawione odłogiem, 
rzucone na pastwę toczącego się 
z coraz groźniejszym pomrukiem— 
losu, 

Kto za ten stan rzeczy weźmie 
odpowiedzialność, kto i w jaki spo 


(sób pokryje niedobory z tego prze 


rażającego biłansu — na to nie od- 
powiadamy.. Ale przyjdzie nie 
wątpliwie moment kłopotliwego o- 
brachunku, w którym żadne fikcje, 
żadne przeróbki i podskrobywania 
nie pomogą, rzeczywistość bowiem 
spojrzy nam nieubłaganym  wzro- 
kiem prosto w twarz i okaże w 
carej pelni nie iluzoryczne aksami- 
ty, ale potargane łachmany. 

Społeczeństwa tego, które stoi 
po stronie duchowego intelektu, 
winić za ten stan rzeczy nie moż- 
na, ono zgubiwszy w układzie wa- 
runków swój cień, cofnęło się siłą 
rzeczy do maleńkich  ślimaczych 
domków i przeżywa w nich dramat 
braku powietrza i światła, 

Film został zrealizowany, tylko 
płótno, na jakiem rozgrywa się 
ów dramat ludzi, którzy pogubili 
swoje cienie, jest dziwnie ciemny i 
dlatego też ił obraz nabiera kolory- 
tu osobliwie ponurego. 


Czesław Xawery Jankowski 
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efojowe, ealo- 

Meble niki, szafy, bieliźniarka, 

kredensy, stoły, krzesła, 

btomany, tapczany, kozetki i inne 

meble tylko sumiennej roboty. Wy- 

konanie punktualne. Ceny niskie 
gotówka, ratarni dogodnie. 


St. Myśliborski 


Hoża 21 magazyn podwórze. 


Sypłalnie, 


e 


CERUJEMY sztucznie rozdarte 


ubiory. KELLER. Nowy Swiat 
Marszałkowska 118, 
da 24. 


37, Twar- 


POLSKI PRZEMYSŁ 
MEBLOWY 


pod firmą 


„JÓZEF” 


Warszawa, Nowy Świat 27 
tw podwórzu). 
Poleca duży wybór s©— 
lidnych mebli na cdo= 

godnych warunkach | 


„MIESIĄC POMORZA" 


przy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 
do 16 grudnia 1930 r. 
Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kulturalno - oŚwia- 
towe na Pomorzu 
P. K. O. 8414 


ELTRA uasranie: 


Przeróbki wg. najnowszych 


modeli, oraz reperacja futer 


i galanterji 
FARBUJE SYSIEMEM LIPSKIM 


F. Maksymowicz 


Marszałkowska 139 (w podwórzu) 
Tel. 340-77 


Ceny przystępna Warunki dogodna 


| ETTEN 


NIE KUPUJCIE e 

dopółd nie obejrzycie FUTER 

w firmie A. Austerlitz 

Sienkiewicza 5, parter, tel. 337-78 

Pierwsze Źródło palt Źrebakowych 

i innych po najniższych cenach. 
Nafdogodniejsze warunki. 


WIECZNE PIÓRA 


najtaniej można nabyć i zrepero- 
wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 
Nowy Świat 33 w podwórzu 


PRACOWNIA POŃCZOCH 


A. MATUSZEWSKIEJ 


Nowogrodzka 12 m. 27 


Poleca nadrabianie i wszelką re- 
perację pończoch i trykotów 
oraz sprzedaż pończoch dam- 
skich, skarpetek męskich, pończo 
szek dzłecinnych i trykotaży 


Ceny niskie Robota solidną 


Domów, placów pośrednictwo 
(bez wpisowego).  Przedsiębior- 
ca budowlany, Boye, Ogrodowa 
10 (blisko Solnej. Telefon 784-99; 


ósma — dziewiętnasta. 
MOON YOTTNYOLYNYTYTY TY TY OMIYCMIMDCH 
ea da wam bi kap di ak 


NAJDELIKATNIEJSZE 


dla dzieci 
idoroslych 


| MYDŁO BEBE SZOFMANA 


NZ Z W OZ W 
n RORUN KOND e, 
WUW WUWG OUANU KAL 


$ KARAKUŁOWE § 


i! piękne palta nowe! — Uwaga! è 
8 Od 1,000 do 1,500. Źrebcowe od 3 
8 800 do 1,300 złotych, najpięk- $ 
4 niejsze polecam gotowe. Uwaga! 2 
aka chrześcijanin. Robota z 

BE 


solidna. Wspólna 38 — 9 
naGREGOCEGG0G0C00080G0G 


Fabryka luster 1 szlifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty « 
zakres szklarstwa wchodząca 


Protezy z duraluminium 


R niezwykle lekkie (trwa« 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
nicze - ortopedyczne 

chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę l obu- 

wie lecznicze. 


Polea Wytw. Przyrz. Ortow 


ANT. KUGLER 


MARSZAŁKOWSKA 421 Pialra, 
teiafoa 846-52 


Medale złote: Petersburg 1916 
Wacszawa 1927. 


Kapelusze welury 
włochate, meloni- 
ki filcowe w mod- 
nych fasonach 
oraz czapki spor- 
towe i uczniowskie 


P pleca Pochmara 


Zgoda 5, tel, 679-24 


l 


rUTRA 
Raty najdogodniejam 1 najtaniej. 
Przerahianie i repuracja futer, Zas» 
ny modne, robota zolidna. 
KACPRZYK 
Slowogrodzka Nr. 27, tal 249-08, 


FUTRA od 390 zł. 
oraz wybór pięknych 
PALT ZIMOWYCH „ 200 zł. 
TWEEDY przybrane 
szarym karakułem „ 1350 zli. 
Okrycia jesienne „ 50 zł. 


duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ 


Hoża 54. Krucza 30. 


Meble Okazja 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szaty lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesla, kozetki itp. 
Ceny kalkulówane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
Stefański 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


l Jaworski 


Warszawa - Praga, 
Targowa 38. Tel. 10-21-28 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orto 


pedji wchodzące. Jako to: | 
PROTEZY NOG i RĄK, 


( U 
APARATY 1 GORSETY 

1 LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
PASY BRZUSZNE. 
1iPRZEDUKLINOWE 
1 WSZELKIEGO RO. 

DZAJU REPARACJE. 
| Dla Pań na żądanie obsługa damska | 


l U 


Zakład $SLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul Leszczyńska 7a (Powiślz) 


8 


SZM 


= 
me 


Lic 


prowzedzony przez długoletniego klera walka 
£ZKOŁY EZEMIOSŁ XX SALAZJANS £ 


— m mka 7 
-s 
ns a s. 


wykonuje: ERAMY ! OGRODZENIA kościelna i cman- 
tarne kaikony, balustrady, żalwzjn I okucia do okiaa 
i drzwl, tudzież wszaikia repąracja 


i 
b 
| 


HS 
Be 
| KT) 


GOSS NIEDZIELN 


ilustrowany tygodnik katolicko-społeczny 


jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gość Niedzielny redagowany jest w duchn szczerze katolice 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego, Ilu- 
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 
pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 
numer pojedyńczy 20 groszy. 
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat. 
i w sprzedawców gazet. 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 58. 
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy nprzejmi9 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ na Warszawę i okolicę znajduje si? 
w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwala 4 tal, 15-95. 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nio- 
dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


Najelegantsze palta futrzane modelowane 


FUTRA. od ZŁ 400 na spłaty do 12 mies. 
sc» Kuśnierz -modelista 


przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych l 
modeli słynnych akademji 1951 r. 


kkrecyż diugoeterminowy. 
40°% taniej w pracowni kuśnierskiej „SOBOL“ 
Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31. 
Stałym i odpowiedzialnym klijentom bez zaliczki. 
Wojskowym i urzędnikom €fuży rabat. 


Gi GORGE MAO BAROO RORRKRRAM OMA GRTARATRZARRAGA 


PIECE SZRAJBERA "own 


DEET 2 A [A A 
Koena I (trwała, konstrukcja stata hermetyernosi 
a skutkiem tego BO, oszczadnośc! opala w porównania da 
w tzystkich pieców kaflowych, ZbędnośSł corocznych remon» 
tow., esitetyin, Swazraznzja, tamiość, Przeszła 10.003 
atuk w uzyciu. kolecane i wypróbowane przez wszystkia ministeratwo 
i urzędy, 
wyrób catrkowicie polskim 


ƏL SZRAJBER 


Ga dh D Ga 


Wynszinrek r 


EE A A>. 


w Warszawie, ul. Grójecka 53, telefon Na 320-335 
gror PIW HEA ALA NĄORON uan | > IRONIA HM ud — OPAL A] 


Polecamy 


FABRYKĘ 
KAPELUSZY 


Filcowych, słomkowych i galanteryjnyct 


Waciawa Szulca 


współpracownika firm 
A. BERNARDIN SUCR — FANTANI et STAGI 
W PARYŻU. 
WARSZAWA 
Chmielna 15. — Telefon 307-76 


MAGAZYN BIELIZNY 


TEOFILI FUKS 


został przeniesiony z ley Żórawiei 33, telefon 617-19 
w ALEJE UJAZDOWSKIE 9 m. 10 przy koszykowej. 


Poleca wszelką bieliznę damską, męską, pościelową, kołdry, bielizne 
stołową i kompletne wyprawy ślubne. Przyjmujemy obstalunki 


z własnych i powierzonych materjałów. Robota i fasony odpowładają 
najwybredniejszym wymaganiom, gdyż kopjowane są z modeli pary- 
skich. 

UWAGA Magazyn prowadzony pod osobistym nadzorem Właści- 
cielki — Specjalistki, której staraniem jest zadowolnić swołch łaska- - 


wych odbiorców. 
Beoeiazsd tramwajami: O, 1, 9, 14 i z 


papwocucaoz GiRRRNNOSO. DRNSDZOOEOZE sar ODODUUNUDURACZODADASOPOSENOSYEEGYLOE ] 


9. XI. 1930. Nr. 307 


DAMSKIE Zł, 19 
MĘSKIE7ZŁ 27 


najnowszych fasonów, gwarantowane, 
własnego wyrobu, poleca pracownia 
obuwia 


WARSZAWA, DZIKA 9 m. 18 


wprost bramy parter 


Krawiec Meski 


WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 1% 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obstar 
fanki « własnych i powierzonych mete 

terjałów. Ceny przystępna 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowóe 
sypialne gabinetowe, solidnym na rar 
ty, wytwórni własnej, poleca 


F. URBANOWSKI -> 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


BASY 


lecznicze i 
aszczyplająca 


GUMOWE 
pończochy 


na żylaki 
ZAKŁAD 


oRromp. W. Lachowicza 


Warszawa, Warszatrowsta 123, pierwsza piętro 
CENY PRYYSTĘPNE 


Nowa fascynująca powieść 
Józefa Watra-Przewłackiego 


MEXICANA 


Stron 239. Cena 8.50 zł. 
Skład główny w Warszawie 
Księgarnia 
Przeglądu Katolickiego 


Krak. Przedm. 71 


ZE ZMARSZCZKAKI. 


piegami, podbródkami i ze złą cerą 
pań nie będzie. Panie chcące się po- 
zbyć zmarszczek, piegów, podbród- 
ków, mieć naprawdę ładną cerę, ła- 
będzią szyję i klasyczny owal twarzy, 
pofatygują się od 11 do 5. Pracuj- 
ce panie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m. 7. Paderewska Zofja Ludwika. 


WŁASNEJ Wytwórni. Gabinety, 


| Sypialnie, Stołowe, Komplety klu- 


bowe oraz sztuki pojedyńcze po- 
lecam na dogodnych warunkach 


JÓZEF LUKS 


Nowy Świat 12 


BIURO ZBOROWSKIEJ 


Mazowiecka 4 


Nauczycielki, Francuski, An- 
gielki, Niemki, freblanki z szy- 
ciem. gospodynie wiejskie. 


TANIO! Dobre gatunki 


pończoch, skərpetek, krawa- 


tów bielizny i trykotarzy 


E. ROGOJSKI 


Sienna 3 


9. XI. 1930. Nr. 307 


TO, CO NAJBARDZIEJ UTRUDNIA TURYSTYKĘ! 


FR 
l 


CIERNIE | WYB 


TURYSTYKA, A DROGA. — 
WE“ SZKAPY, 


„Turystyka, zwłaszcza w ostat. 
nich czasach, stała się u nas po- 
jęciem bardzo modnem. 
to“, że turysta jest człowiekiem 
niezmiernie pożądanym. Że jest 
czynnikiem równowagi gospo- 
darczej. Ze „rozpyla* kulturę po 
kraju. 


Oczywiście, wobec tak nagłe- 


go wzrostu zainteresowania się 
sprawami turystyki — musiano 
zwrócić uwagę na środki, wio- 
dace do jej rozpowszechnienia. a 
więc przedewszystkiem na na- 
prawę dróg. I tu dopiero zaczęła 
się Golgota polskiego turystv, 
nie mówiąc już o turyście zagra- 
nicznym, którego napewno zdu- 
mienie ogarniało na widok sposo- 
bu reperowania dróg na ziemiach 
Rzeczypospolitej. 

Znany przemysłowiec i auto- 
mobilista p. Z., który czesto po- 
dróżuje po naszych drogach. a 
któremu i porządki zagraniczne 


nie są obce zebrał w swoim po- '; 


dróżnym sztambuchu taką wią- 
zankę drogowych „kwiatków 

Za Radomskiem reperuie sie 
szosa na przestrzeni około 9 ki- 


lometrów. Oczywiście znak 
ostrzegawczy: tabliczki z napi- 
sem: „Objazd prawo* sa. ale ten 


objazd na przestrzeni 6 klm. pio- 
wadzi przez piachy i zupełnie 
niewytyczoną drogę, na której 
nawet w dzień nłe sposób je- 
chać prawidłową bez przewodni- 
ka! Wyiazd powrotny na drozę , 
kończy się również piachem. w 
yorig wszystkie bez wyjątku 
tazy grzęzną, przysparzając ro- 
boty koniowi i... zarobku oko- 
licznym wieśnia! kom! Tego sa- 
mego „typu“ objazd stworzony 
był na 2 klm. przed Brodnicą, w 
kierunku Grudziudza. Tulaj it- 
Żynier drogowy był na tyle dow- 
cipny, że drogę wytknał drążka- 
mi.a w rozmokłej glinie na ob- 
jeździe — postawił dwie „dyżur- 
ne“ szkapy z łańcuchem do wy- 
ciągania aut, co czynione było— 
na koszt nowiatu!!! Pan inżynier 
był gentlemanem. 

Mniej natomiast elegancki jest 
drogomistrz szosowy pod Bara- 
nowiczami: ten trzymał przez 6 
miesięcy zamknietą szos sę, a Sa- 
mochody musiały łamać resory, 
jadac przez rozorane pola! Kiedy 
roboty na tym odcinku posunię- 
to w stronę Leśnej — ten sam 
drogomistrz „zapomniał* ogro- 
dzić mostek nad kanałem wod- 
hym i w nocy nie ustawił tam 
Światła ostrzegawczego! 

Momenty „wysokiego napię- 
cia“ lubiało znowu stwarzać kie- 
rownictwo budowy mostu pod 
Słonimem: tam kazano wozom 


| Najstarsza w kraju 


FABRYKA BILARDÓT 


Fr, WIERZBGWSKIEGO 


Warszawa, ul. Długa 10, tel, 112-93, 


I 
i 
i 
i 
s 
|| 


po leca 
wielki wybór bilardów uzowych, 
karambełowych pozatem bile ko- 
Ściane i masowe; sukno krajowe 
1 zagraniczne, kije bilardowe, sto- 
liki marmurowe, cukiernicze oraz 
wszelkie przybory bilardowe 
UWAGA: Dla klubów, kasyn, sto- 
Wwarzyszeń, duże ustępstwa. Sprze- 
daż na raty, na dogodnyoh warun- 
kach i za gatówkę. 


| 
| 


„Odkry-' 
, | przez trzeszczący 


6KLM. PIACHU. 
CIE DROGI! 


ı zjeżdżać z bardzo wysokiego na- 
|sypu wprost w... błoto, a potem 
„droga“ dla odmiany prowadziła 
mostek nad 
| rzeczką. Oczywiście — pasaże- 
rowie wysiadali z samochodów, 
|które z wieikiemi ostrożnościami 
|przepychano na drugi brzeg... 

Było to niczem w porównaniu 
lz „budownictwem* szosy pod 
miasteczkiem Mir; tam nie uzna- 
no za stosowne przerzucić choć 
Kilku desek przez błotnistą rze- 
kę, której samochody nie mogły- 
by przebyć, gdyby, nie nasi 
poczciwi kmiotkowie, którzy w 
oclnym runsztunku oczekiwali na 
kolejną motorową ofiarę, aby ją, 
za suty napiwek, z błotnistej opre 
sli wyciągnąć! 

Faktów tego rodzaju niedbal- 
istwa przy reperacji dróg można- 
by w Polsce naliczyć mnóstwo! 
Alboż to nie znany stan dróg 
podwarszawskich, alboż nie wie- 
my. jak to doły na szosie zasy- 
puje się... przydrożną trawą, al- 
boż nie czujemy, z piaskiem ja- 
dac, jak z jednych wstrząśnień 
samochód wpada w drugie?! 

Rzeczywiście, godny pozazdro- 
szczenia jesz żywot zagraniczne- 
go turysty i automobilisty: infor- 
mator nasz przebył niedawno 
1300 klm. w Europie Zachodniej 
— bez defektu opony. Po powro- 
cie do Polski — w odległości pół 
klm. od wranicy już guma przebi- 
tal gwoździem, = „EWAWIEC Ila 
„przyjemność“ powtórzyła się na 
dystansie 350 klm. do Warsza- 
wy aż 4 razy! Dlatego też — za- 
granicą opony samochodowe wy- 
trzymuja do 60 tys. klm., a u nas 
inż po 20 tvs. są do niczego! 

Stanowczo, dep. drogowy Min. 
Robót Publ. powinien przynom- 
nać się społeczeństwu i... niektów 
rym drogomistrzom. Nie żądamy, 
rzecz prosta. żeby, jak w Niem- 
czech. co kilka klm. ha szosie 


WOJ. BIAŁOSTOCKIE 


HAJNÓWKA 


Likwidacja partji komunistyczne,. 
W związku z przygotowaniami komu- 
nistów do obchodu 13-ej rocznicy re- 
wolucji październikowej, w dniu 6 v. 
m. został zlikwidowany w Hajnówce 
miejscowy komitet robotniczy komuni 
stycznej partji zachodniej Białorusi. 
W czasie rewizji znaleziono 5 transpa 
rentów z hasłami obchodu, kilkadzie- 
sigt egzemplarzy aktualnych wydaw- 
nietw komunistycznych, oraz szereg 
innych materjajów obciążających. 

Zatrzymanych zostało ogółem 16 
osób z dowodami przestępstwa, które 
w dniu 7 b. m. przekazane zostały 
władzom sądowym. 


JE NASZYCH DRO 


— PRZEWIDUJĄCY INŻYNIER, — 
— EKWILIBRYSTYKA NAD RZECZKĄ. — KOLEJNA 


|Polski wszerz i wzdłuż. 


Å legi śię) > Sa 


„POWIATO- 


„OFIARA“. — BUDUJ- 


był telefon, świecacy się w no- 
cy się w nocy, z którego każdej 
chwili można zawezwać czy to 
pogotowie techniczne, czy lekar- 
skie. Nie żądaniy wyasfaltowania 
Ale — 
chcemy od władz — trochę wię- 
cej zroumienia i wwagi dla spra- 
wy dobrych dróg. które ułatwia- 
jąc komunikacię, z iednej strony 
rozwiiają dobrobyt gospodarczy 
kraju, z drugiej — są lego kraju 


najlepszą, nairealnicjiszą propa- 
gandą! 
Cis 
WOJ. WARSZAWSKIE 
WŁOCŁAWEK 
Uroczystość miodzieży. —— Związek 


Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej we 
Włocławku obchodził w dn. 4 listopa- 
da r. h. uroczystość poświęcenia wła 
snego biura przy ul. Gdańskiej Nr. s. 
Uroczystość wypadła wspaniale, gdyż 
związana była z obchodem Imienin J. 
E. ks. biskupa K. Radońskiego, Pro- 
tektora Zwiazku S. M. P. 

Rano odbyło się w kościele kate- 
dralnym uroczyste nabożeństwo, na 
które stawili się tłumnie delegaci S 
M. P. z terenu diecezji ze sztandarem 
uwiązkowym na czele. 

Uroczystego aklu poświęcenia bin 
ra dokonal J. E. ks. biskup Radoński 
popołudniu. Dostojni uczestniey uro 
czystości złożyli swe podpisy w księ- 
dze pamiątkowej Związku, poczem u- 
roczystość zakończyła się herbatką. 

Imieniny J. E. ks. biskupa Radoń- 
skiego uczczone zostały podniosłą a- 
kademją, w czasie której delegacje 
związków i stowarzyszeń składali ży- 
czenia dostojnemu solenizantowi, A- 
kademję urozmajciły popisy artystycz 
ne i orkiestralne: J. E, ks. biskup od- 
jechał do pałacu w otoczeniu kolarzy 
z płonącemi pochodniami wśród o- 
krzyków: „Niech żyje”. 


WOJ. LUBELSKIE 


RILGORAJ 


Fierwszy dorobek p. r. ; mołdzieży. 
W dniu 17 ub. m. odbył się na. targo- 
wicy w Biłgoraju poraz pierwszy po 
wiatowy pokaz prac konkursowych 
przysposobienia rolniczego wśród mło 
dzieży. Na pokaz złożyły się ekspo- 
naty Stowarzyszeń Młodzieży Polskicj 
z -cju micjscowości i 8-ch Kół Mło- 
dzieży Wiejskiej. Powiatowa Komisja 
£edz'vwska po przejrzeniu ekspona- 
tów i ezgaminie konkursistów przyzna 
ła szereg nagród, z których 75 proc. 
otrzymali konkursiści S, M. P. 


my 


| W ohecryrm 


Reformackie zaam 


REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 


cierpie WĄTROBY, nadmiernej 
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do 
rzają HEMOROJDY, 
ściach do obstrukcji, 


czyszczą KREW, przy skłonno- 
są łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc. 


Cena pudełka zł 1.355, wyrobu zpteki 


KARCZEWSKI, TUSZYŃSKI 
warszawa, Trębaeka A 


Zakonnik 


OTYŁOŚCI, 
GŁOWY, uśmie- 


Żądać z „ZAKONNIKIEM” 


a 


ZAKŁAD RADJOLOGICZNY 


dla chorych przychodzących i 


„RADON! 
stałych 


Grapiezna Nr. 8 


| X Warszawa, a 
Bra So RUDIMRETA telefon 103-58. 


Leczenie radem, promieniami Rentgena, elektrycznością. Prześwietla- 


nie. 


W Zakładzie przeprowadza się z udziałem specjalistów kuracje 


chorych na nowotwory (rak), guzy, choroby krwi i t. d. 
„, Pokoje dla chorych oddzielne i wspólne. 


Woj. ŁÓDZKIE 
ŁÓDŹ 


Obchód 11 listopada. — Komitet 
organizacyjny obehadu święta 11-45 
listopada w Łodzi opracował już pro 
gram obchodu uroczystości. W nie- 
dzielę, dnia 9-go b. m. odbędzie się 9 
akademij w różnych salach szkolnych, 
a na program ich ziożą się przemmówie 
nia i część wokalno . muzyczna, W e 
czorem, dnia 10-go b. m. na ulicach 
miasta nastąpi capstrzyk orkiestr 
wojskowych i policyjnych. W dnim 
Jl- b. m. w świątyniach wszystkich 
wyznań z samego rana odbędą się v- 
toczyste nabożeństwa, a następ” 
wielkie nabożeństwo w katedrze, nu 
którem obecni będą przedstawiciele 
władz i instytucyj społecznych. W po 
tudnie przed dowódcą O. K, odbędzie 
się defilada oddziałów wojskowych, 
stacjonowanych w Łedzi. Wreszcie 
wieczorem w sali łódzkiej Filharme- 
nji urządzono będzie wielka akademija, 


Zatrudnienie fabryk wlókienni 
czych. — Stan zatrudnienia w fir- 
mach zrzeszonych w Związku Przemy 
słu Włókienniczego w Państwie Pol- 
skiem w okresie od 13 do 19 paździer- 


nika r. b. przedstawiał się następu- 
jąco: 
Przemysł bawełniany — przez 6 


dni w tygodniu pracowało 23 fabry- 
ki, zatrudniające ogółem 26.877 robot- 
ników, w okresie poprzedzającym. 
26.822 rob.. przez 5 dni 7 fabryk za- 
trudniało 7.968 robotników, przez 4 
dni 9 fabryk zatrudniało 17.039, 
przez 3 dni 2 fabryki zatrudniało 624 
robotników. Nieczynnych wogółe w 
omawianym okresie było 2 fabryki, z 
urlopów korzystało 41 robotników. 

Liczba ogólna zatrudnionych ro- 
botników w wielkim przemyśle baweł- 
nianym wynosiła w omawianym okre- 
sle 52.549. 

W przemyśle wełnianym przez 6 
dni w tygodniu pracowało 17 fabryk, 
zatrudniających 11.318 robotników, 
przez 5 dni 6 fabryk zatrudniało 
2.546 robotników, przez 4 dni 4 fa- 


PRZYCHODNIA 


LEKARZY - SPECIALISTÓW 


dia REWMATWKÓW 


i ARTRETYKÓW 


TWARDA 21. tel. 680-84. 
godz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 zł 


PRZECIW ŻYŁAKSM 
i obrzekom nóg, Pończochy 


elastyczne bez gumy 

cienkie, do prania. Dla panów 
spec. gatunek 

Polecane przez powagi lekarskie 


Z. FIUSEKRATOWA 
5Siemna 45 tel. 373-25 


REUMATYZM 


artretyzm, nerwobóle. 
i Porada 4 zl. 


LECZENIE SZCZEPIONKA. 
LECZNICA, CHMIELNA 25. 


COTA PORAZ IE A 


uwy 


zeszłorocznego) wynosi 70%. Co sie 
tyczy saletry, to, jak zwykle corocz- 
nie w jesieni, osiągnięto tylko nie- 
znaczne obroty. 

Obok wysokoprocentowego azotn'.t 
ku fabryka ehorzowska rzuciła poraz 
pierwszy na rynek w obecnym sezo- 
nie 16-procentowy towar, który u rni- 
ników znalazł takie wzięcie, że fabry 
ka narazie nie może przyjmować dal- 
szych zamówień. Silny popyt istniał 
również na azotniak granulowany, któ 
tego wysyłka została czasowo ogra- 
niczona. 


KATOWICE 


Komunikacja telefoniczna z Ar- 
gentyną. — Z dniem 1 b. m. wprowa: 
dzono komunikację telefoniczną me: 
dzy Bielskiem a Katowicami z jedne,” 
strony a Argentyną, Chile i Urugwa 
jem via Berlin radjo Buenos Aires + 
drugiej strony. Opiata za trzymim. 
tową rozmowę zwykłą z Polski ©' 
Buenos Aires wynosi 160 zł, innych 
miejsc Argentyny i Urugwaju 16! 
Chile 175 zł. 


bryki, zatrudniało 1.197 robotników | mm 


przez trzy dni nieczynnych wogóle by 
ło 4 fabryki, z urlopów korzystało 6° 
robotników. Ogółem wielki przemysł 
wełniany zatrudniał w omawianym o- 
kresie czasu 15.188 robotników. 


WOJ. ŚLĄSKIE 
CHORZÓW 
Zbyt nawozów sztucznych. — Pa':- 


stwowa Fabryka Związków Azoto- 
wych w Chorzowie, zdołała podezas 


, AE > j; 
estatniego okresu jesiennego spřzedać |% 


tylko 599% azorniaku, sprzedanego w 
tym samym okresie rel:u zeszłego. 
czzenie znalogiczny sto- 


sunek (odnośnie do sezonu jesiennego | 


kursy kroju, SzyCia 


modelowania, kopj wania i pa- 
sowania. Zatwierdzone przez 
Ministerstwo, Misira af Cechu 


Warszawskiego Glazewzskjzi. 

M KURCZE, czionkini»asadawmji 
ią Paryskiei. Właścicielki firmy 
„B. OLSZEWSKI’ pracowni 
sukien okryć i amazonek, na- 

| grodzonej w 183/ roku na Mię- 
dzynarodoów ej Wystawie we Flo- 


rencji za metodę kroju złotym HM 
mseda'em oraz najwy?szą NL P0 ki 
e dą „Gran Premie”, Ko’ 1 


Mag 
Kursy Świadectwa ż prawami. P 
Zapisy uczenie w  kancełarji 


| Warszawa, Marszaikowska 74—2 
Przyjezdnym pomieszczenie za- 
pewnione 


14 


Ponure akordy 


NIEMIECKIE SKŁONNOŚCI DO SZAŁU — GROŹBĄ WOJNY 


Zapatrywaniem wielu polity- 
ków i znawców stosunków — 
szczególniej — niemieckich jest, 
że w r. 1930 przyczyny do wojny 
są o wiele liczniejsze i silniejsze 
niźli w r. 1914. 

Naród niemiecki dusi się — 


podobno — bardziej niż w 1914 
czego dowodem jest reakcyjny 
charakter Reichstagu, — podnie- 
cenie niemieckiej młodzieży, — 
wzrastające szeregi bezrobot- 
nych: sprzyja tym  nastrojorn 
zniewieściała i miękka polityka 


francuska w uięciu Brianda. 

To też w Niemczech coraz 
potężniej wyczuwać się daje od- 
wieczna dążność do odzyskania 
utraconych prowincyj siłą albo 
przy pomocy bluff'u. 

Czyż więc można spodziewać 
się wojny? 


Naogół nikt nie przeczy, że 


konfliktu wojennego uniknąć się, 


nie da. Różnica zdać powstaje ra 
czej co do jego terminu. 
Natychmiastowa jednak wojna 
nie zdaje się być wykluczona: 
sam vom Seeckt radzi poczekać 
jeszcze trzy lata, gdyż w obec- 
nej chwili Niemcy nie posiadają 
pieniędzy na je) prowadzenie i 
wojna w tych warunkach mogła- 
by przynieść klęskę, tym razem 
doszczętną. Również nowy bożek 


podnieconych Niemców — Hitler, 


— na pytanie, czy chciałby, aby 
wojna została wydana w kwiet- 
niu roku przyszłego, odpowie- 
dział: „Niema co marzyć o tem. 
Potrzeba nam jeszcze trzech lat 
briandyzmu i przymierza zaczep- 
ho - odpornego z Mussolinim”. 
W istocie, w obecnym momen 
cie, rzucenie się Niemiec na Fran 
eję i Polskę pociągnęioby za so- 


bą zniszczenie Berlina, jak rów- ; 


nież wytworzyłoby silną koalicję 
przeciw niemiecką: po klęsce, 
Niemcy popadłyby w zamęt wew 
nętrzny, stokroć niebezpieczniej- 
szy niż w 1918, bardziej krwawy 
i nacechowany: mściwością w sto 
'sunku do sprawców woiny. 


Hobby 


Zdrowy więc rozsądek wska- 
zuje na niemożliwość wojny: cho. 
dzi jednak o to, że u Niemców 
rozsądek nie istniał i nie istnieje, 
bez względu na ich strukturę po-| 
lityczną. 

Niema chyba nikogo w świe- 
cie, któryby nie oddał sprawiedli 
wości Niemcom, o ile chodzi o 
ich wartości intelektualne, filozo- 
ficzne, — dorobek naukowy, wol! 
skowy, polityczny i t. d.. — jed- 
nak wszyscy, będąc przyjaciela- 
mi niemieckiej kultury, jesteśmy 
wrogami niemieckiego kraju. 

Przedewszystkiem nigdy nie 
|można przejść do porządku nad 
— znaną — niemiecką dziką za- 
'ciekłością, a co najważniejsze — 
nad jej formą. 

Nagły szał zbiorowy  opano- 
wać może niemieckie środowiska 
zarówno pod wpływem przesad- 
nej, nieograniczonej pychy (1914) 
jak i pod wpływem biedy i upo- 
korzenia (1930). A gdy taki przy 
pływ nienawiści uderzy Niemco- 
wi do głowy, to nic już dla niego 
|nie istnieje, poza tragicznym ape 
lem woiny; nic —- poza trupami 
wrogów i ruiną kraju nieprzyja- 
cielskiego. 


FUTRA 


HENRYKA SCEOKA 


Tanie, 


te. ©. Za 


Zamek szaleńca 


(NOWELA) 


Na brzegu Dalmacji na skale 
wznosi się zamek z olbrzymich sza 
rych głazów, które zdają się wyra- 
stać ze skały, Gaj cyprysów o si 
nawych połyskach otacza go ze- 
wsząd. Skała sterczy wśród burzli- 
wych fal, rozbijających się o nią 2 
szumem, przechodzącym w poszept 
tajemniczy, 

Prócz właścicieli, nikt z okolicz 
rych ludzi nie przestąpił nigdy pro 
gu tego zamku. Służbę przywożo- 
no z dalekiego kraju i najstarsi 
mieszkańcy wybrzeża nie poznali 
wnętrza romantycznej budowli. Do 
koła zamku powstały legendy, Pięk 
na kobieta miała ukazywać się na 
skale, wyciągając ramiona i z pła- 
czem wołając pomocy. Kto jej 
przyjdzie z pomocą, temu obiecuje 
miłość swą i skarby w zamku ukry 
te. Gorąca jest młoda krew, a 
krew dalmatyńska jest jak wrzątek 
Pięciu młodzieńców: zginęło w ma 
rzu, wspinając się ku niej po skale, 

* 


Młody rzeżbiarz Marceli jest 
ubogi. Tak ubogi. że nie może 
wprowadzić pod swój dach narze- 
czonej, uroczej Angeli, Tak ubogi, 
że nie może sobie pozwolić na opła 
cenie modelki. 


I dlatego pozuje 
mu narzeczona, Ze starą ciotką 
przychodzi do pracowni Marcele- 


go. Rzeźbiarz ustawia ją na coko- 


le i układa fałdy draperji, która ją 
owija. Stara kobieta szepcze w ką 
cie różaniec — za powodzenie mło 
'dych, żeby im Pan Bóg dał naj-| 
prędzej!., Marceli gorączkowo pra 
cuje nad posągiem. Miłość Rengia 
dłonią artysty. - 

Pewnego razu Marceli odłożył 
rylec, gdy na dworze było już ciem 
no. Angela miała zejść z postumen 
tu, Okno było zawieszone, ale fi- 
ranki nie schodziły się pośrodku. 
Przez szparę wyjrzała nagle po- 
tworna maska... Angela wydała o-, 
krzyk przerażenia, zachwiała się ii 
Marceli ledwo zdążył przyjąć upa- 
dającą w ramiona. Kiedy rzeźbiarz 
wraz ze starą krewną ocucili dziew 
czynę, drżąc spoglądała na okno, 
czy znowu stamtąd nie wyjrzy po- 
tworne, wykrzywione oblicze. 

* 

Następnego dnia Marceli otrzy- 
mał od właściciela zamku grzeczne 
zaproszenie. Pragnąłby bardzo po- 
znać mistrza i powierzyć mu wy- 
konanie większego obstalunku, Żo- 
na jego słyszała o uroczej narze- 
czonej į również ucieszy się z jej, 
odwiedzin. 

Zaproszeni byli na południe. 

O oznaczonej godzinie barka 
przybiła do brzegu i służący Mu- 
rzyn zaprosił ich, by wsiedli, An- 
gela ociągała się, ale chęć pozna- 


' sceptycznie. 


na sezon bieżący, ostatnie modele 
gotowe i na zamówienia 
Poleca znana pracownia kuźśmierska 


To właśnie stanowi nieszczęS- 
ną cechę rasową Germanów, przy 
czem, o ile u innych europeiczy- 
ków może ona wystąpić przypad 
kowo, przejściowo — o tyle u 
Niemców jest objawem  stałym:| 
zawsze. 

Wielkie przeżycia psychiczne 
tarodów i wynikające z nich wy 
darzenia najlepiej uwydatniają 
się w dziełach i pisarzach danej. 
doby. j 

Tak jak rewolucja francuska 
znajdowała się w dziełach Rous- 
seau, jak rosyjska w dziełach 
Tołstoja i Gorkiego —tak i woi- 
na z 1914 zawarta była w pis- 
mach von der Golz'a, Marx'a i 
Nietschego. Dzisiaj Stalowy Helm 
i książki von Seeckta wyraźnie 
zwiastuja bliską rzeź. 

Bliska, czy — tuż-tuż? 

Niestety raczej ze względu na 
„uderzenia” krwi germańskiej do 
głowy przewidzieć trzeba w każ- 
dej chwili wypad stalowych heł- 
mów czy hitlerowców na Śląsk. 
Pomorze. Alzacię czy Malmedy, 
bambardowania i gazy. 

Dziś nie czas wzruszać tyiko 
ramionami, czy uśmiechać się 
L. D. 


WARSZAWA GHENTTRA Am 4 


partar tal. 534-48 


Pracownia prowadzona pod fachowem kierownictwem właściciela, 
przyjmuje również wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach 


ale dobre szycei - 90 zł. 


uszycie garnituru z najlepszemi dokładami, szycie sukien, palt 

1 futer damskich i męskich tanio i szybko, nicowanie garniturów 

i przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierwszorzędni krojczy i krawcy 
damscy i męscy, krawcowe i kuśnierze. 


Mowy Świat Nr. 234, 
front, 2 piętro, 


tel, 685-61 


nia tajemniczego zamku, zwycię- 
żyła obawę, 

Furtka w murze otworzyła się 
na ich przyjęcie. Czarny służący, 
kroczył przed nimi. Przeszli przez 
olbrzymi, dziki park. Ścieżki i ale | 
je zarosły trawą, klomby i krzewy | 
pozostawione były bez ręki ludz- 
kiej w zaniedbaniu, 

Na skręcie alei murzyn znikł 
nagle, jakbypochłonęła go ziemia. 

Marceli niespokojnie szedł da- 
lej, w stronę zamku, ciągnąc za so 
bą Angelę. Ale nie znalazł nigdzie 
wejścia. Przedzierali się przez gę- 
ste zarośla, przełazili przez mury 
przez kamienie... Ani drzwi, ani 
furtki,.. Angela zaczęła się niepo- | 
koić. Marceli dodawał jej otuchy 
Wreszcie okrążyli cały zamek, I 
wejścia ani śladu. i 

Marceli niezdradzał nurtującej 
go obawy, Powiedział wesoło: 
— A więc wrócimy do domu. — 
Szukali furtki, przez którą wpuścił 
ich służący, I nie znaleźli jej. 

W ciągu ośmiu godzin błąkali, 
sie napróżno. Nie było wyjścia dla 
niewtajemniczonych. Głodni i przy 
gnębieni usiedli na kamieniu j pa- 
trzyli w zapadający mrok. Wołanią 
ich ginęły w szumie burzliwego mo 


rza, Można było próbować wejścia 
przez strome skały — ale tu grozi- 
ła Śmierć. 


Zmęczeni usnęli w końcu. 
k 


Djabelska twarz owiała Angelę 
oddechem j szeptała jej do ucha sło 
wa pieszczoty. Otworzyła trwożnie 
oczy, ujrzała w dziwne zielonka- 


9. XI. 1580. Nr. 307 


2 achety 


WYSTAWA LISTOPADO 


WA 


Wystawa listopadowa przedsta- konanym. Jeżeli portretowane przez 
wia się dość monotonnie. Rozmaite p. Górskiego osoby są zadowolone 


obrazy. obrazki. w najlepszym ra-|ze swoich podobizn, 


zie nie przekraczają poziomu banal 
tej poprawności, cechującej bez- 
miary płócien po wszystkich salo- 
nach świata. Ponieważ autorzy tych 
prac nijakich nie zadawali sobie 
trudu pogłębiania swych zadań ma 
larskich, posługując się tylko pew 


nym zasobem rutyny, często wca- 


le mizernyni, — nie mamy potrze- 
by wdawać się w jakąkolwiek wni 
kliwszą charakterystykę, Wymienia 
my wystawców jedynie z obowiąz 
ku sprawozdawczego. 

A więc, p. Kazimierz  Strze- 
miński wystawił szereg pejzaży o- 
lejnych, w technice przypominają 
cych malarstwo olejne rosyjskie z 
doby impresjonizmu. W kolorze 
są one dość surowe. Można uży- 
wać farby nawet prosto z tuby, 
ale trzeba tu dużego wyczucia, 
czem Strzemiński najwyraźniej nie 
grzeszy. 

Stanisława Czajkowskiego daw 
no nie widziałem prac tak słabych, 
Będąc zwolennikiem nieco już sta 
roświeckiej krakowszczyzny, nie 
wypada jednak udawać, że się o ni 
czem absolutnie nie wie co się na 
świecie dzieje. 

Portrety Konstantego Górskie- 
go nie są nawet poprawne j pod 
tym względem nie dorównywują 
swoim pobratymcom z oficjalnych 
salonów francuskich, nudnym, ale 
przynajmniej bardzo solidnie wy- 


to możemy 
tylko powiedzieć: © świeta nie- 


świadomości! 


Konstanty Wróblewski trochę 
się spóźnił, gdyby w ten sposób 
próbował malować so lat temu 


bylibyśmy bardziej wzruszeni jego 
wyczynami. 

Akwarele Tadeusza Nartowskie 
go mają pewną technikę, lecz poza 
tem nie budzą w nas żadnego żyw 


szego zainteresowania, Ziewniimy 
i idźmy dalej. 
Wilastimi! Fln"mann. Do tego 


zasłużonego sztuce naszej 
nie sposób przykładać miary jakaś 
my częstowa!i innych. Ostatni z 
Mohikanów, symbolista. jest ucz- 
niem Jacka Malczewskiego w qo- 
słownem i przenośnem tego słowa 
znaczeniu. Nie wszystkie wystawio 
ne prace są na jednakowym pozio 
mie, do najlepszych zaliczamy te. 
które udało sie artyście przesycić 
wyrazem, pełnym sentymentu. 

Nakoniec pani Kira Panasiń- 
ska z |aponji, Publiczność, która 
w swoim czasie, w tejże samej Za 
chęcie, wyŚśmiewała się z drzewo- 
rytów japońskich pierwszorzędnych 
mistrzów (ze zbiorów F. Jasińskie 
go), teraz napewno „poleci? na tę 
japońszczyznę w trzeciorzędnej edy 
cji, lansowaną jako atrakcyjną eg- 
zotyczną nowinkę. 


artysty 


Wiktor Podoski 


KU UWADZE UBEZPIECZONYCH 


W razie pożaru, kradzieży z włamaniem, nieszczęśliwego wypadku, 

śmierci ubezpieczonego na życie, katastrofy samochodowej i t. p. 

należy we własnym interesie natychmiast zwrócić się do doświad- 
czonego ubezpieczeniowca i wybitnego znawcy likwidacji strat. 


warszawa, Alella Ulazcdowska 22 
telefon 728-09 (godz. 16 — 18) 


wem świetle straszne oblicze trędo 
watego i zemdlała, Tę twarz wi- 
działa już raz przez okno. 

Chory z obłąkaniem obrócił się. 

W kącie pokoju Marceli napróż 
no wydzierać się z objęć murzyna 
o kształtach herkulesowych, który 
śmiał się z jego nadludzkich wysił- 
ków. 

— Puść go, — rzekł obłąkany, 

— Przyniosłeś mi ciało i krew, 
piękne ciało i gorąca krew, dzięku- 
ję ci, — rzekł z piekielnym gryma 
sem, — widziałem już twój pięk- 
uy posąg! Może się zgodzisz, że- 


bym go zatrzymał na własność, Je) 


żeli nie, zabierz go sobie! 
Marceli chciał się rzucić na nie 


go. 


— Stój, — zaśmiał się urągli- 
wie szaleniec, i pokazał na 'swe 
czoło, — czy znasz te plamy? Jeże 


li mnie dotkniesz, staniesz się trę- 


rzyli swym oczom i uszom. 

— Proszę się uspokoić, młody 
panie, — powiedział reżyser i zdjął 
z głowy perukę, — wszystkie te 
błazeńskie sztuki musiałem z wami 
odstawić, gdyż inaczej nie wyszło- 
by tak morowo! No, proszę 
przejść do drugiego pokoju ; ochło 
nąć po przebytych wzruszeniach, a 
jeżeli otrzymacie państwo po cze- 
ku na tysiąc dolarów, to przypu- 
szczalnie nie będziecie nic mieli 
przeciwko temu! Romantyka wzię- 
ła w łeb w życiu, ale możecie się 
jej napatrzeć do syta w filmie, któ 
ry pomogliście zrealizować. 

Marceli zapytał zdumiony: 

— Ale dlaczego wybrał pan wła 


śnie nas? l 
— Człowieku, to moja tajemni- 
ca. Proszę zapytać dyrektora na- 
czelnego, a on panu powie! — Nie 
ma rzeczy, którejby  Bósicke nie 


dowatym, jak ja, Teraz wybieraj!  zmajstrował! — Zresztą, podpatrzy 


I zaśmiał się strasznym 
chem. 


Marceli rzucił się na niego i 0- nie się moje w zamku było 


balił go na ziemię. 


$mie- łem was w pracowni i 


zajrzałem 
| tam potem w masce, żeby ukaza- 
tem 


skuteczniejsze, Pani odrazu wpa- 


Potem padł przed Angelą na gła mi w oko. Jest pani foto i fo- 
kolana. |nogeniczna, No, teraz możecie się 
* pobrać. Dwa tysiące dolarów i re- 

— Wspaniale! — zawołał trędo klama! Człowieku, reklama! 
waty szaleniec, — wspaniale! Nig- Marceli i Angela odpłynęli bar- 


dy w życiu nie nakręcilibyśmy tak ką do domu. 


tej sceny, z artystami 


zawodowy: , 


Kiedy wysiedli, Angela spojrza- 


mi. Olśniewająco! Dziękuję Signo- ła słodko w oczy Marcelego i po- 


rowi i Signorinie. Zagraliście 


tę wiedziała: — Kocham 


cię, będę 


scenę bajecznie — tyle prawdy ży- twoją! — Nie, tego nie powiedzia- 


ciowej! I n’ 
ja ją wyre.: ..rowałem? 


Marceli i Angela zaledwie wie filmową! 


dziwnego: czyż nie ła, tylko coś bardziej nowoczesne- 


go: — Marceli, chcę być gwiazdy 


9, XI. 1930. Nr. 307 


ŻYCIE STOLICY ; 


ZBIÓRKA NA POMNIK 

Dzis od godziny 7-ej rano do 
I-szej po południu odbędzie się 
zbiórka na Pomnik Chrystusa Kró 
la w Warszawie przed kościołem 
OO, Franciszkanów na ul Zakro- | 
czymskiej przed kościołami N. M. 
Panny i Sakramentek na Nowem 
Mieście i przed kościołami Domi- 
tikanów i Paulinów na ul. Freta, 


© SODALICJI KLAWERJAŃ- 
SKIEJ 

Dziś, o godz, 6-ej wieczorem 
cdbędzie się w kościele Dzieciątka 
Jezus przy ul. Moniuszki, uroczy- 
Ste nabożeństwo z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, Kaza- 
vie misyjne wygłosi ks. kapelan 
Piotr Perzyna, O liczny udział 
przyjaciół misji uprasza Sodalicja 
Kiawerjanńska. 


WIECZORNICA TOWARZYSKA 

O godz, 7-ej wiecz, w Związku: 
Prac. Handlowych (Sienna 16) od- 
będzie się dła członków Związku. 
ich rodzin i wprowadzonych goś- 
ci — wieczornica towarzyska. 


OPAŁ DLA UBOGICH 

Wydział opieki społecznej magi- 
stratu występuje z wnioskiem do pre- | 
zydjum miasta w sprawie udzielenia 
specjalnych kredytów na zapomogi o- 
pałowe dla biednych mieszkańców 
miasta. Fundusz ten wynieść ma o- 
ato 50 tysięcy zł. 


ka .. BUDOWLANA 

Odbyło się posiedzenie Rady Bu- 
dowlanej, na którem zatwierdzono 
plan budowy dworca autobusowego 
komunikacji podmiejskiej i międzymia 
stowej przy Al. Jerozolimskiej 123. 
Dworzec ten znajduje się już w bu- 
dowie. 

Zatwierdzono ponadto projekty na 
3 nowe kioski uliczne. 


REZROBOCIE W WARSZAWIE 
Podług danych P. U. P. P., w okre 


sie tygodniowym od 27 do 81 paździer 
nika włącznie, ogólna przybliżona i- 
lość bezroboczych w stolicy wynosiła 
14.650, w tej liczbie pracowników u 
mysłowych było 3.800. W porówna- 
niu z poprzednim tygodniem, ilość po- 
zostających bez pracy pracowników, 


zarówno umysłowych, jak i fizycznych ; 


nie uległa zmianie. 

Wysłano 282 kandydatów do pracy, 
w tej liczbie 39 pracowników umysło- 
wych, etrzymało zaś pracę 130 osób 
w tej liczbie 12 pracowników umysło- 
wych. Zasiłki pobrało 8.571 fizycz- 
nie pracujących. 


ILOŚĆ BEZROBOTNYCH 
WZRASTA! 


Z powodu spadku temperatury o- 
raz sądowych wyroków eksmisyjnych, 
liczba zgłaszających się do wydziału 
opieki społecznej i szpitalnictwa ma- | 
gistratu bezdomnych, zabiepających o 
dach nad głową, ciągle wzrasta, Co- 
dziennie zgłasza się około 10 rodzin, 
o razem czyni w ciągu miesiąca pa- 


rę tysięcy osób, część których zaledwiz || 


Może być pomieszczona i to kosztem 
tych, którzy mają już przytułek v. 
miejskich schroniskach dla bezdom- 
nych. 


MARSZ W MASKACH GAZO- 
WYCH 


O godz. 11 rozpoczną się dziś 
zawody marszowe w maskach 
Drzeciwgazowych. zorganizowane 
Staraniem L. O. P. P. Start — na 
pl. Piłsudskiego o 11,45, meta 
Przed Belwederem o godz. 12.15, 


ZIMOWE KŁOPOTY MIESZKAŃCÓW STOLICY 


POEZJA, A RZECZYWISTOŚć. — PEŁNE SKŁADY — PUSTE PIWNICE. — KTO KUPUJE FU- 


TRA? — SEZON 
NI. 


W powietrzu już ją czuć. Już 
dała znać o sobie srebrem szro-| 
nu, którym rano dachy domów i 
drzewa okrywa. Już i na wysta- 
wach sklepowych wszystko na 
iej powitanie przygotowano: fu- 
tra, śniegowce, wełny, łyżwy, 
narty i pomarańcze... 

Zima! Opiewana prozą i wier- 
szem, piękna, tchnąca mrozem. w 
lód ścinająca rzeki — zima —dla 
wielotysięcznych rzesz ludności 
jest symbolem trosk, kłopotów i 
bólu. Zwłaszcza tego roku sezon 
zimowy niewesoło się w Warsza 
wie zapowiada, a zresztą już 
dziś odzwierciadla się dość wy- 
raźnie. Składy opałowe zawalo- 
ne są węglem, który, choć sto- 
sunkowo niewiele kosztuje, nie 
znajduje łatwego zbytu. Ani za 
gotówkę, ani na raty niema tych 
nabywców. którzy za lat ubieg- 
łych skrętnie zapełniali piwnice 
„czarnymi tjamentami', co po- 
zwalało im bez troski patrzyć w 
mroźną przyszłość. Dziś piwnice 
świecą pustkami, tak jak i kiesze- 
nie ich właścicieli. Również į w 
dziedzinie handlu futrami i okry- 
ciami zimowemi daje się we zna- 
ki zastój: nieliczna tyiko garstka 
osób zaopatruje się w rzeczy no- 
we. Olbrzymia większość pań, 
po gruntownem obejrzeniu zesz- 
łorocznego futra, dochodzi do 
przekonania, że „jeszcze ten se- 
zon przechodzę!*. Stąd mamy: 
zamiast sezonu kupowania —se- 
zon przeróbek! 

Niemała w tem jest zasługa 
pp. pracodawców, którzy w tym 
roku zapowiedzieli, że „ze wzglę | 
du na wyjątkowe warunki trzy- 
nasta pensia wypłacona nie bę- 
dzie”, co, oczywiście, mocno za- 
ważyło na szali skromnego bud- 
żetu pracowniczegh. 

Nawet taki Magistrat trzyna- 
stą pensję ma zamiar wypłacić w 
ratach, a cóż dopiero mówić o 
uboższych instytucjach prywat- 


„również nie mają powodu do ra- 


— NIEWESOŁE HOROSKOPY 


nych? To też, jak twierdzą kup- 
cy, urzędnik prywatny i pań-| 
strwowy staje się coraz rzadszym 
gościem w sklepach. 

Poważny kłopot w związku z 
zimą, ma Magistrat z bezdom- 
nymi. Zgłasza się ich przeciętnie 
10 rodzin dziennie, których nie 
sposób przecież na ulicy zosta- 
wić. Lokuje się tedy nieboraków 
w schroniskach miejskich, gdzie 
już i tak było ciasno, a obecnie 
wypada po kilka osób na 1 metr 
kwadr. przestrzeni. Bezrobotni 


dości z racji nadejścia zimy. Za- 
siłki na utrzymanie nie wystar- 
czają, Obywatelski Komitet Po- 


TIOLA LE 


D-ra med. C. KR 


„PRZERÓBKOWY”, —FIASCO TRZYNASTEJ PENSJI. —LUDZIE BEZDOM.- 


mocy — na pomoc niema fundu- 
szów, a tu coraz chłodniej na 
dworze, coraz głodniej w miesz- 
kaniu.... 

I, choć tu i owdzie słyszy się 
enuncjacje na temat „poprawy 
warunków“ bytu, choć lokale ka- 
wiarniane pozornie cieszą się po- 
wodzeniem. choć i kina w nie- 
dziele są przepełnione — nie 
zmienia to, niestety, faktu, że mi- 
ljionowa „ludność naszego miasta 
nie raduje się zbytnio z nadejścia 
zimy. Tembardziej, że zapowia= 
dają ią „mroźną, groźną i śŚnież- 


.* 
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ASSOWSKIEGO 


Przeciwko kamicy ż6łciowej, chorobom wątroby 
i ziej przemianie materii 


Posiada nie 1—2—3 numery pudełek, a tylko jeden numer. 


Znak 


ochronny towarowy numer regestr. M. S. W. 1844, Cena 2 zł. Żądajcie 
we wszystkich apiekach i składach aptecżnych preparatu i broszur, 


zamówieńt Warszawa, 


tórawia 10 


Ostatnia Nowość! 


Kwiaty na poduszki oraz gotowe 
poduszki kwiatowe w wykwintnym 
guście poleca 


Pracnwnia „EKewrzptema”” 


waren mw n, Prirecnta 3 


a 


Gramofony! Własna pracow- 

nia. Najtańsze żródło! Długo- 

terminowe raty. Przyjmuje ob- 

stalunki. Wiśniewski, Ogro- 
dowa 61. 


EŁNIANE 


DUŻYM 
YBORZE 


RĘKAWICZKI, * 
SKARPETKI 


Jan Matuszewski 


FABRYKA TRYKOTAŻY 


Nowy-Świat 40, Marszałkowska 102 
Chmielna 33, Marszałkowska 145 


p e 


FUTRA ' najtaniej, najsolidniej 
PALTA piżźmowce, piszrzaniko- 


we, źrebakowe, fokowe 
it. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 


do nabycia w nowootworzonej firmie 


KAMCZATKA 


Długa 17 (róg Miodowej), tel. 789-82 I 789-72 


AV JASAY 2% AS YA NZ KO 
YZ NZDNANG RZ 


A 02 EPEE 


w wielki 


pas wA a OAA] 
PARIA NI 


DAMSKIE - MĘSKIE 


m wyborze 


x PALTA = KARAKULO E, a 
Y NY 
x AKI, KRETY, LISY. p: 
% poleca chrześcijańska firma S 

AN 
S H. SCHOL MARSZAŁKOWSKA 124 č% 
A a telefon 721-62 RI 


za gotówkę, 


kie informacje 


ZAROBEK PEWNY! 


Płacimy 200-400 zł. miesięcznie każdemu, kto wy- 
rabia skarpetki i pończochy na naszych maszynach 
pończoszniczych „RAPID”. Ceną maszyny Zł. 500. — 
Odpowiedzialnym na raty Surowca 
dostarczamy. Wyroby gotowe skupujemy w każdej 
ilości, płacąc gotówką. Nauka na miejseu. Po wszel- 


dlowej z Zagranicą, Warszawa, Druga 9 tel. 141-82 
RABID"STRIEKMASCEHINEJ, BERLIN 


Solidni przedstawiciele rejonowi poszukiwani 


zwracać się do Tow. Wymiany Han- 


KUŚNIERZ St. SYTA 


przyjmuje wszelką robotę w zakres 
kuśnierstwa wchodzącą. Przefasono- ` 
| wanie futer damskich, męskich i dzie- 
cinnych podług najnowszych fasonów., 
Ubstalunki z własnych i powierzo- ! 


Do zawodów staje około 20 dru- 
zyn. 


nych materjałów i futer. | 
i Warszawa, Krucza Nr. 2 róg Pięknej | 


A Baiustrady 8 


schody, okna, ko 
lumny roboty Ślu: 
sarskie po cenact 
konkurencyjnych 
solidnie wykonywa 


J. KRYGIEL 
Dedutowa 10. tel. 55-18. 


SKŁAD FUTER . 
i wyrobów futrzanych 


W. PRONIN 
Warszawa, Nalewki 41 m. 3. Tel. 209-56 


posiada gotowe futra w wielkim 
; wyborze 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


poleca na sezon 
zimowy najnowsze 


KUŚNIETZ s zzz 


nych oraz przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych powierzonych futer 


Geny przystępna. Warunki dogodne, 
WARSZAWA, DŁUGA 25 m. 11 


-sze pietro 


i 


UWAGA: Na żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 48 godzin 


15 


Echa ulicy 
„WYBORCO!" 


Jako że tydzień tylko dzieli 
nas od dnia wyborów — agitacja 
zaczyna przyjmować obrót coraz 
gwałtowniejszy i z ulic do do- 
mów prywatnych przenika. Znam 
np. pewną rozpolitykowaną rodzi 
nę, w której iuż od kilku dni pa- 
ni mówi do męża: „wyborco!” 

— Wyhorco! Kiedy przyj- 
idziesz na obiad? 

— Postaram się, obywatelka, 
przyjść punktualnie... 

Gdzicindziej znowu — gospo- 
dyni w sztuce agitacyjno = Wy- 
borczej biegła zapatala nagłą sym 
patją do swoich sublokatorów i, 
gdy pierwszego przyszła, jak 
zwykle, pukać o komorne, głos 
jej brzmiał nutą słodyczy, kiedy 
pytała: 

— Kiedy mi rodak zapłaci? 

— Proszę pani, słowo honoru, 
ja właśnie, bardzobym rad, oczy- 
wiście, ale jeszcze naturalnie, nie 
mam! 

— Rodak będzie mi tak długo 
kręcił, aż będe zmuszona obywa- 
tela z grona moich sublokatorów 
przez aklamację wykluczyć! I, 
groźnie stukając parasolką, ode- 
szła. 

Nastrój wyborczy udzieli! się 
również dlużnikom, którzy wszy- 
stkim zgłaszającym się w tym ty 
godniu z weksłem, niewatpliwie 
będą oświadczali, krótko, a węzła 


wato: 

— Po wyborach! 

Gdy wierzyciel, mimo to, be- 
dzie się naprzykrzał, dłużniż znie 
cierpliwi się i huknie: 

— Jestem wyboreą! A pan? 

Ja, szepnie wierzyciel, ja? 
Również... 

— No właśnie! I to nie wstyd, 
żeby wyborca do wyborcy, kole- 
ga do kolegi; — w tym czasie 
po pieniadze przychodził?) 
W stydź się pan! 


Już tylko tydzień... Niestety... 


N. 


KOMUNIKACJA Z ŻOLIBORZEM 


Tow. przyjaciół Żoliborza, które 
zajęło się ostatnio budową nowego 
wielkiego parku na terenie b. fortów 
Cytadeli warszawskiej, podjęło usil- 
no starania w magistracie w sprawie 
zabrukowania kilku ulic na Żoliborzu. 
ua których wykończany jest obecni< 


, | szereg domów mieszkalnych, wznoszu 


nych przeważnie przez spółdzielnie 
mieszkaniowe, 

Jednocześnie Tow. kontynuuje sta 
rania o ulepszenie komunikacji trari 
wajowej z Warszawą. Narazie uzy- 
skano uruchomienie na linjach Nr. 14 
i 15 pociągów, złożonych z trzech we- 
zów w godzinach wzmożonego ruchu. 

Wysunięto też projekt przedłuze- 
nia toru tramwajowego, który dla 
linji „Z” doprowadzony jest do cmer - 
tarza wojskowego na Powązkach — 
do placu Wilsona na Żoliborzu, sta- 
nowiącego centralny punkt tej dzielni 
cv, 


ZJAZD MISTRZÓW KOMI- 
NIARSKICH 
U 

O r2-ej m» poł. rozpocznie się 
w sali Stowarzyszenia urzędników 
państwowych ogólnopolski zjazd 
kominiarzy. 

Zjazd ten, pierwszy od czasów 
Stanisława Augusta, mieć będzię 
charakter uroczysty. Zjazd poprze 
dzi nabożeństwo w kościele gar 
zonowym. które celebrować będzie 
ks. biskup Bandurski. 

Przedmiotem obrad zjazdowych 
mają być aktualne sprawy zawo- 
dowe, 
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PRZENIESIENIE ZWŁOK WY- 
SOCKIEGO DO OPUSZCZONE. 
GO SARKOFAGU 

Wobec ujemnego rezultatu po- 
szukiwań zwłok gen. Sowińskiego 
w sarkofagu, w którym spoczywały 
do onegdajszej ekshumcji zwłoki 
gen. Murawjewa, wyłania się. o- 
becnie kwestja, co zrobić z tym pu 
stym już dzis sarkofagiem. 

W przyszłym tygodniu dokony 
wane będą dalsze próby odszuka- 
nia zwłok bohatera Woli, tym ra- 
zem w grobowcu popa Korzeniew 
skiego. 

O ile one zawiodą, pusty sarko 
fag, w którym do niedawna spo- 
czywały szczątki Murawjewa. prze | 
znaczony będzie na grób  Piotra| 
Wysockiego. 

Major Piotr Wysocki, jeden z 
przywódców powstańczego ruchu 
w pierwszej fazie powstania, spo- 
czywa w Warce pod Warszawą, 
Przeniesienie jego na cmentarz 
wolski uzasadnione jest tem, że o- 
brona reduty była ostatnią bitwą, 
w której brał udział, — zamykają- | 
cą niejako jego bohaterski rapsod 
wojskowy. 


1300 KOSZÓW NA ULICACH 
WARSZAWY 

W r. 1928/29 Zakład oczyszczania 
miasta nabył 300 koszów ulicznych do 
Śmieci, a w r. 1929/30 dalszą partję, 
złożoną z 1000 sztuk. Wszystkie te 
kosze są obecnie zawieszone na uli- 
cach. Wnętrza metalowe tych koszów 
dawniej kradziono, obecnie jednak kra 
dzieże te ustały. Natomiast kosze u- 
legają często uszkodzeniu podczas ra:: 
maitych nieszczęśliwych wypadków 
(zderzenia pojazdów etc.), gdyż naj- 
częściej zawieszone są na przystan- 
kach. 

Aczkolwiek w śródmieściu liczba 
koszów powinna być powiększona, jed 
1ak ze względu na brak fundusżów, 
Tlość ich'r. 1931/82 nie będzie powięk- 


izona. 
Kaet 


SPRAWY EMERYTALNE 

W związku z obradami podkomi- 
sji emerytalnej rady miejskiej zarząd 
związku zawodowego pracowników sa 
morządowych m. stoł. Warszawy czy- 
ni zabiegi o przeprowadzenie swego 
dezyderatu co do 30-letniej wysługi 
emerytalnej, zamiast 35-letniej, prze- 
widzianej w projekcie magistrat:. 
Okres 30-letni bowiem przewidziany 
był już w dawnych przepisach emery- 
talnych z r .1921. Obawa, aby okres 
ten nie stwarzał młodych emerytów 
nie jest uzasadniona, gdyż najniższy 
viek dla emerytów przewidziany 
jest w statucie na 55 lat, naturalnie 
o ile pracownik nie będzie zwolniony 
przez magistrat wskutek redukcji lub 
reorganizacji, albo też choroby i nic- 
zdolności do pracy. 


GŁOŚNIKI 
W RADZIE MIEJSKIEJ 

Wobec niedostatecznej akustyki sa 
li obrad plenarnych rady miejskiej, 
jedna z większych firm radjotechnic::- 
nych zwróciła się do magistratu z o- 
fertą urządzenia w tej sali instalacji 
głośnikowej. Wydział techniczny ma- 
gistratu rozpatruje obecnie tę ofertę 
1 przed wydaniem opinii przeprowe- 
dzi odpowiednie próby. 


NOWY ZAKŁAD RENTGENO- 
LOGICZNY 
W lokalu Lecznicy związkowej 
Lekarzy Specjalistów odbedzie się 
o I2-ej w poł. poświęcenie i otwar. 
cie Zakładu Rentgenologicznego, 


CENY OGŁOSZEŃ 


|na przez ks. biskupa Galla. 


Za wyso 


PROGRAM UROCZYSTOSCI W STOLICY 


W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ODPARCIA NAJAZDU 


Program obchodu rocznicy od-| 
zyskania niepodległości, Święco- 
nej w roku bieżącym łącznie z | 
10-tą rocznicą odparcia najazdu 
bolszewickiego w r. 1920 ustalo- 
ny został, jak następuje: 

W dniu 10-ym listopada wie- 
czorem odbędzie się capstrzyk 
orkiestr wojskowych na ulicach, 
Warszawy. | 

We wtorek, 1l-go b. m. odbę- 
dzie się nabożeństwo w świąty- 
niach. O godz. 8.30 rano prezy- 
dium komitetu obchodu 10-ej rocz 
nicy odparcia najazdu Rosji bol- | 
szewickiej złoży wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. Następ 
nie o godz. 9.30 rano dowódca 
O. K. nr. 1, generał Wróblewski, | 
odbierze raport zgromadzonych 
na Polu Wyścigowem oddziałów 
wojskowych, poczem złoży ra- 
port pierwszemu wiceministrowi 
spraw wojsk. gen. Konarzew- 
skiemu. O godz. 10-ej rozpocznie 
się Msza św. połowa, celebrowa- 
Po 
Mszy św. kazanie wygłosi ks. bi- 
skup dr. Bandurski. O godz. 11.45 
przybędzie p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej. 

Po dokonaniu przeglądu oddzia 
łów wojskowych przez Marszał- 
ka Piłsudskiego rozpocznie się 
defilada. którą przyjmie Marsza- 
łek Piłsudski, a następnie rozwi- 
nie się pochód organizacyi Sspo-| 
łecznych do Belwederu. 

O godz. 4 po poł. w sali Filhar- 
monji odbędzie się uroczysta aka 
demja, którą otworzy odegranie 
hymnu narodowego przez orkie- 
strę Filharmonii i słowo wstęp- 
ne b. marszałka Senatu, prof. dr. 
Juljana Szymańskiego. 
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PROCES Z ELEKTROWNIA 
WARSZAWSKA 
Przed p. Asser, sędzią rozjem-| 
czym odbyło się posiedzenie w. 
sprawie wytoczonej przez Towa- 
rzystwo Elektryczności przeciwko | 
gminie m. Warszawy, m. in. o pod 
niesienie taryfy i przedłużenie umo 
wy o 20 lat, Ze strony gminy m. 
Warszawy stawał Jeze i adwokat 
Gabrjel z Warszawy, jako rzecz- 
nik Towarzystwa wystąpił prof. 
Lapradelio, Do merytorycznej roz- 
prawy nie doszło, wobec zgłoszenia 
przez gminę m, Warszawy ekscep- 
cji natury proceduralnej oraz doty 
czącej kompetencji p. Asser. 


Muzea i Wystawy 


Muzeum Narodowe i Wojskowe 
— Podwale 15, (11 — 15, oprócz 
poniedziałków). 

Muzeum Przemysłu i Rolnic. 
twa, Krakowskie Przedmieście 
66. 

Muzeum Przyrodnicze, — Uni. 
wersytet, niedziele 10 — 12, czwart 
ki 19 — 14. 

Muzeum Rzemiosł i Sztuki Sto 
sowanej — Chmielna 52, 10 — 15, 
prócz poniedziałków, w niedziele 
mg 

Muzeum Pedagogiczne, — Je- 
zuicka 4. 

Muzeum Inst. Antropologiczne 
go, — Nowy Świat 72, Tow, Nau- 
kowe Warszawskie, 

Zbiory Towarzystwa 
znawczego, — Karowa 31. 

Zbióry Tow, Miłośników Histo 
rj, — Rynek Starego Miasta 31, 
kamienica Książąt Mazowieckich 


Krajo. 


Przemówienia na akademii wy- 
głoszą: gen. brygady Tadeusz 
Kutrzeba i p. Wacław Sieroszew 
ski, transmitowane przez radjo. 
Akademię zakończy urozmaicona 
część koncertowa. 

O godz. 8 wiecz. w Teatrze 
Wielkim odbędzie się przedsta- 
wienie galowe, które transmito- 


wane będzie przez cztery mega- 
fony na plac Marszałka Piłsud- 
| skiego, gdzie podczas transmisii 
przedstawienia zapalone zostaną 
ognie sztuczne. 

Po przedstawieniu galowem na 
Zamku odbędzie się raut, wyda- 
ny przez p. Prezydenta Rzeczy- 


pospolitei. 
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MANIFESTACJA PRZECIWNIEMIECKA 


STUDENCI U. W. PROTESTUJĄ PRZECIW GERMAŃSKIEJ 
ZABORCZOŚCI 


Zwołany na dziedziniec Uniwer 
sytetu Warszawskiego wiec studen 


tów pod hasłem manifestacji anty 
niemieckiej, zgromadził przeszło 
3.000 osób. 


Do zebranej młodzieży przemó | 


wił podniośle Jego Magnificencja 
Rektor U, W. poczem przemówie- 


|nia okolicznościowe wygłosiło kil- 
ku studentów. Po wiecu odspiewa- | 
a następnie, 


no narodowe pieśni, 
samorzutnie uformował się pochód 
złożony z około 800 osób, który 
częściowo przez Aleje Ujazdow- 


s nae f | 
skie, częściowo zaś od Marszałkow 


skiej udał się na ul. Piękną przed 
Konsulat niemiecki. Nad porząd- 
kiem czuwała bez zarzutu policja. 


Po krótkiej manifestacji przed gma 
chem konsulatu i po odśpiewaniu 
Roty pochód udał się na grób Nie 
znanego Żołnierza, gdzie również 
miały miejsce manifestacje i od- 
śpiewanie Roty. 

Według wiadomości otrzyma- 
nych z Bratniej Pomocy U. W.na 
placu Piłsudskiego doszło do kon- 
fliktu między poszczególnemi ma- 
nifestantami a policją. przyczem 
został aresztowany jeden student, 
Prócz tego aresztowano podobno 
szereg innych osób. 

Urząd śledczy, do którego zwró 
ciliśmy się w tej sprawie z prośbą 
o informacje, uchylił się od udzie- 
lenia ich nam. 


PŁONNE MARZE 


NIA O FORTUNIE 


ZNOWU AFERA NA TLE DO LARÓWEK 


Piotr Osiak i Bolesław Peszy- 
tek przed kilku miesiącami nabyli 
od Samuela Giercewicza, przedsta- 
wiciela Banku Spółdzielczo-Zalicz- 
kowego w Stanisławowie, po jednej 
dofarówce, wpłacając jedną ratę po 


|30 zł. przyczem, po wpłaceniu resz 


ty dolarówki miały być im wręczo- 
ne, 

W pierwszych dniach b.m. Gier 
cewicz zjawił się u Osiaka i Peszyt 
ka i pokazując drukowaną tabelę 
wygranych oświadczył im, że na 
obie zamówione dolarówki padła 
wygrana po 1.000 dolarów, zażądał 
przytem wypłacenia całkowitej na- 
leżności w przeciwnym razie wygra 
na nie będzie im wypłacona. Ura- 
dowani O. i P, wręczyli G. 180 zł. 
i oczekiwali nadesłania wygranych. 
Nie otrzymując zawiadomienia, kli 
jenci zwrócili się z zapytaniem do 
banku, który wyjaśnił im, iż nie 


EE w. 0 | 
KONCERT 


O godz. 12.15 Orkiestra Repr. 
Pol, Państwowej m. st. Warszawy 
pod dyr. A. Sielskiego daje II kon- 
cert Popularny w kinie „Praga“ z 
udziałem J. Sowilskiego (mezo-so- 
pran) i A. Dobosza (artysty Opery 
warsz). 

Program poświęcony muzyce 
włoskiej. 


ECHO WYPADKU 


Wszyscy, którzy bylł Świadkami 
wypadku samochodowego w dniu 2; 
października, na rogu ulice Miodowej 
iSenatorskiej, którego ofiarą padła 
7-letnia dziewczynka Szymaniakówna, 
córka dozorcy domu Krakowskie 

rzedmieście 71 — proszeni są usilnie 
o łaskawe podanie swoich adresów 
rodzicom dziewczynki. 


wygrali nic, okazana zaś przez G. 
tabela drukowana była sfałszowaną 
Wobec tego odszukaniem pomysło 
wego aferzysty który podobno ma 
przebywać w Krakowie, zajęła się 
policja śledcza, . ; 


Z targów 


Podług urzędowych danych, na 1 
listopada odnotowano następujące da 
taliczne ceny chleba 65 proc. za kg.: 
Warszawa 44 gr., Gdynia 42 gr., Bo- 
rysław 40 gr., Wilno 39 gr., Białystok 
Kraków, Katowice, Mysłowice i Poz- 
nań 38 gr., Sosnowiec i Toruń 37 gr. 
Baranowicze, Stanisławów i Żyrar- 
dów 36 gr., Lublin, Tarnopol, Łódź. 
Częstochowa, Radom i Grudziądz 35 
gr. Bydgoszcz 34 gr., Brześć n/B., 
Łuck i Piotrków *33 gr., Włocławek 32 
gr. i Równe 31. 


ELEKTRYCZNOŚĆ 
W ŻYRARDOWIE 
Obecnie układany jest przewód z 
Pruszkowa do Żyrardowa o napięciu 
35.000 woltów. W Żyrardowie budo- 
wana jest stacja transformacyjna, 
która przetwarzać będzie prąd, idący 
z elektrowni Pruszkowskiej, na prąd 
o sile 5.000 woltów. Do 1 kwietnia 
rozbudowana będzie sieć clektryczna 
w całym Żyrardowie. W ten sposób 
Żyrardów uzyska oświetlenie elektrycż 
ne, z którego będą mogli korzysta/ 
wszyscy mieszkańcy. 


ŚLIZGAWKA W PARKU 
UJAZDOWSKIM 

Zarząd miasta udzielił bezpłatnie 
klubowi wioślarskiemu „Syrena” Zw. 
| pracowników samorządowych m. stoł. 
Warszawy pozwolenia na urządzenie 
| w sezonie zimowym 1930/81 r. ślizgaw 
ki na stawie w parku Ujazdowskim. 
Ślizgawka ta urządzona będzie poraz 
pierwszy od czasu istnienia parku. 
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Radio 

Program Polskiego Radja na wto- 
rek, dnia 1l-go b. m. 

WARSZAWA: 10.15, Transm. 
Mszy polowej z Pola Mokotowskiego, 
celebtrowanej przez ks. biskupa Balla, 
z kaz, ks. biskupa Bandurskiego. Po- 
naboż, transm. rewji woiskowej. 
15.00. Koncert, 15.40—16.00, Słuchow. 
dla młodzieży. „Listopadowe słońce”. 
16.00. Koncert. 16.40—16.55, „Józef 
Piłsudski, jako budowniczy państwa 
polskiego”. 17.00. Uroczysta akade- 
mja z ok. 12-lecia Niepodległości Pol 
ski i 10-lecie zwycięskiego odparcia 


najazdu sowieckiego. 18.40. Rozmai- 
tości. 19.05—19.15. Płyty gramof, 
19.15. Przemówienie gen. Kutrzeby. 


19.30._19.40. Płyty gramof. 19.40. 
Kwadrans liter. 20.00, Transm. z ope- 
ty „Konrad Wallenrod”. 

KRAKÓW: 10.15. Transm. Mszy 
polowej z Warsz. 15.40—16.00. Trans 
misja z Warsz. 16.00. Koncert z 
Warsz, 16.40. „Józef Piłsudski jako 
budowniczy państwa polskiego”. 
17.00. Transm. Akademji z Warsz. 
18.40. Rozmaitości. 19.05—19.15. Mu- 
zyka gramof. 19.15, Transm, z Warsz 
10).30—19.40. Muzyka gramof. 19.40. 
Kwadrans liter. 20.00. Opera z War- 
szawy. 

POZNAŃ: 7.00.—7.15, Zegar z wic- 
ży ratusz. 7.15. Gazeta por. R. P. 
10.15. Transm. Mszy polowej z War- 
szawy. 138.00—13.05, Sygnał czasu. 
15 0514.00. Koncert gramof. 14.00-- 
14.15. Kom. PATA. 14.15—14.30. Kom 
gospod. - roln. 15.30. Radjografja. 
15.40—16.00. Słuchow, z Warsz. 16.60 
—16.40. Koncert z Warsz. 16.40 — 
16.55. Odczyt z Warsz. 17.00—18.45. 
Transm, Akademji z Warsz. 18.45-- 
19.00. Nadprogram. 19.00—19.55, Ra 
djogawęda żołnierska. 20.00—22.45. 
Transm. z Opery Warsz. 22.45—28.09 
Sygnał czasu. 23.00—24.00. Muzyka 
taneczna. 

KATOWICE: 10.15. Transm. Mszy 
polowej z Warsz. 15.40, Słuchow. dla 
młodz. 16.00—16.40. Koncert z Warsz 
16.40. „Józef Piłsudski jako budowni- 
czy państwa polskiego”. 17.00—18.40. 
Transm. Akademji z Warsz, 18.40— 
19.00. „W 10-tą rocznicę zwycięstwa 
nad Rosją”. 19.00-19.15. Rozmaitośc!. 
19.15—19.30. Transm. z Warsz. 19.40. 
Kwadrans liter. 20.00. Transm. z O- 
pery Warsz. 


POLSKIE 
ELEKTRO"RASDSO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 60, tel. 10-00-69. 
poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i alektrotechnicznego 


TRZY SADY PRACY 

W Nr. 76 Dziennika Ustaw z 
dnia 7-go listopada r. b. ukazało 
się rozporządzenie ministra spra- 
wiedliwości i ministra pracy i opie 
ki społecznej, znoszące istniejące 
dotychczas w Warszawie dwa sądy 
pracy „Warszawa — północ” 1! 
„Warszawa — południe. 

Na miejsce skasowanych dwóch 
sądów ustanawia rozporządzenie 3 
sądy pracy pod nazwą „Sąd Pracy 
I JG ib iG 

Rozporządzenie wchodzi w ży- 
cie z dniem 15-ym stycznia 1931 
roku, odpowiednio powiększa licz- 
bę ławników sądów pracy i wresz- 
cie stanowi, że sprawy wszczęte 
w dwóch istniejących dotychczas 
sądach pracy ' przed dniem 15-tym 
stycznia 1931-go roku prowadzone 
będą aż do zakończenia w sądach 
pracy Warszawa I i Warszawa II. 


Jaka będzie pogoda? 


Wczoraj rano w całym kraju bylo 
pochmurno i mglisto, miejscami prze- 
jaśnienia, gdzieniegdzie drobne opady. 

O 8-ej rano najchłodniej było w 
Słonimiu (—1 st.), najcieplej w Dę- 
blimie (6 st.). Warszawa 4 st., najniż- 
sza w nocy 2 st. 

Naogół przeważa wzrost ciśnienia. 

W dniu dzisiejszym _— spodziewać 
się trzeba stopniowego wypogodzenia. 
Nocą i rankiem przymrozki. Dniem 
ocieplenie, Słabe wiatry miejscowe. 


2 


kość 1 milim. lubo za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłana* przed tekstem — 60 gr.; „W tekście" — 80 
(wzmianki) 2.00 zł: „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne” — za wyraz 20 gr; dla poszukujący 


ge. sa tekstem — BO gr. RAE 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skOśne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 20-87. 
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się tylko za gotó 


wkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


